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PROMOCJA NIE TRWA WIECZNIE - SKORZYST 
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Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15-124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 6539747, 65251 50, fax (085) 6525050 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w 9- 17 

~ - ~ ~ ~ ~--------
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MIKROLOTOWE MISTRZOStWA 

WOJEWÓDZTWA PODLASKIE 
Łomża 2003 

) '\ , 

REGIONALNY PRZEDSTAWICIEL 
HANDLOWY PHU ILASZCZUK 
ŁOMŻA, AL. LEGIONÓW 54 

tel . (0-86) 216-69-60 

70 zł (z VAT 70/0) 
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KOHTAIOY 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 

Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel.: (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty-tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 
Gabriela Szczęsna, tel. (0-86) 215-35-69, 

Maria Tocka, tel. (0-86) 215-35-70, 
Władysław Tocki (red. naczelny) tel. (0-86) 216-40-22 

• Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (0-87) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67, 

Jolanta Bączek, tel. (0-86) 215-35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciele: 
Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański, tel. kom. 0-602-748-099 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 215-35-71, 215-35-68 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
Agencja "INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5a 
tel./fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745~34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 

"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolporta~: 
RUCH S.A., Poczta Polska, "Kolporter", 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 

Studio Maciejewscy 
Białystok, ul. Mickiewicza 56 

teL/fax (0-85) 732-34-84 
e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP "Pogoń", Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

I 

marzenia w obłokach 
Będzie się działo na Starym Rynku w Łomży: piątek, 3 października, godz. 

17.00! Gulczas, Klaudiusz, Arek, czyli zespół Ich Trzech! Balet podniebny wice­
mistrza ~wiata! Niezapomniane "Ptaki" i "Ikar" Teatru "Sivina"! Pierwszy w Pol- , 
sce nocny lot paralotnią! ' 

Redakcja "Kontaktów" oraz Towarzystwo Lotnicze "Cumulus" serdecznie zapraszają na V 

Mikrolotowe Mistrzostwa Województwa Podlaskiego w kategoriach: motolotnie, paralotnie z 

napędem silnikowym, samoloty ultralekkie z udziałem kadry narodowej, najlepszych, pilotów 
w Polsce. 

Otwarcie V Mistrzostw, piątek, 3 października, godz. 17.00 na Starym Rynku w 
Łomży 

I 

W programie: występ zespołu Ich Trzech, motolotniowy balet powietrzny wicemistrza świata ! 
I Alka Dernbacha, z 500 m wstęgą, prezentacja zawodników, etiudy Teatru Sivina II pt. "Ptaki" i I 

"Ikar", po raz pierwszy w Polsce nocny lot paralotnią. 

-
-• --

-

Powietrzne zmagania, lądowi­

sko naprzeciw plaży miejskiej nad 
Narwią 

Sobota,4 października, godz. 15.00: 

niezwykle widowiskowe konkurencje: 

celność lądowania motolotni i paralot­

ni. Pokazy lotów paroplanu (po raz 

pierwszy w regionie). 

Niedziela, 5 października, godz. 

10.00: zapierające dech loty przez bram­

kę, loty widokowe dla publiczności, po­

kazy paralotniowe, uroczyste zakończe- : 

nie i wręczenie nagród. I 

, 

Mistrzostwa odbywają się pod patro­

natem Przewodniczącego Sejmiku Sa­

morządowego Wojewody Podlaskiego I 

SALONY FIRMOWE: 

Łomża, Al. Legionów 52, 0600926795, (0-86) 473-05-62 
Ełk, ul. Wojska Polskiego 89, O 502 093 972, (087) 621 33 49 
Hajnówka, ul. Armii Krajowej 5/3, (085) 682 32 62 

Zbigniewa Krzywickiego oraz prezyden­

ta Łomży Jerzego Brzezińskiego. 

Patronat medialny: Radio Białystok, 

Radio Bab. 

Suwałki, uL Wojska Polskiego 112 H, 0602227313, (087) 566 22 99 
Wysokie Mazowieckie, ul. Białostocka 2, 0501 262141, (086) 275 91 04 
Zambrów, ul. Białostocka 48, tel. (086) 271 23 00 

DACHÓWKA CERAMICZNA 
Jungmeler - Niemcy 
Trapez T-18, T-20, T-35, T-55 
Gonty, Tegla88 - Włochy 

IRA"FiC 
- A\CHY • 8LACHY _ 

fax (085) 676 13 44 
www.traffic-blachy.pl • cena promocyjna, szczegóły w salonach sprzedaży 
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ZNAKI 
CZASU 

35 nagród Browaru Łomża 

UROCZYSTE OTWARCIE 
siedziby wojewódzkiego oddzia­
łu Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa odbyło 
się w Łomży. Podlaska ARiMR 
oceniana jest jako jedna z naj­
lepszych w kraju m.in. za reali­
zację kolczykowania bydła, a 
także sprawne rozdzielanie fun­
duszy z programu SAPARD. 

W KARLSTAD, W RAMACH 
ROKU POLSKIEGO W SZWE­
CJI, PROMOWAŁO SIĘ Podla­
skie. W programie spotkań w re­
gionie Varmland była degusta­
cja polskich potraw, prezentacje 
muzyki, poezji, twórczości ludo­
wej (szerzej: str. 6). 

Z BEZPŁATNYCH POSIŁ­
KÓW W SZKOLE KORZYSTA 
około 30 tysięcy dzieci w woje­
wództwie, w tym ponad połowa 
ze wsi. Pieniądze na dofinan­
sowanie obiadów (lub przynaj­
mniej bułki z mlekiem albo her­
batą) pochodzą z budżetu pań­
stwa i kas samorządowych. 

SPECJALNY PROGRAM 
"WYCHODZENIA Z BEZDOM­
NOŚCI" realizowany jest w 
Łomży przy udziale Powiato­
wego Urzędu Pracy, Miejskie­
go Ośrodka Pomocy Społecz­
nej oraz Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej. Bierze w 
nim udział 30 rodzin zagrożo­
nych eksmisją. MPGKiM zapew­
nia im pracę, a płace częściowo 
refunduje Urząd Pracy. Zaro­
bione pieniądze w części prze­
znaczane są na spłacanie zale­
głości. 

MIĘDZYNARODOWE 

WARSZTATY BUDOWNIC­
TWA DREWNIANEGO zgro­
madziły w województwie kon­
serwatorów zabytków z Polski, 
Białorusi, Czech, Izraela, Litwy, 
Niemiec, Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii. Wie­
dzę potwierdzą praktyką w Mu­
zeum Podlaskim w Białymsto­
ku, gdzie zrekonstruują drew­
nianą synagogę z Zabłudowa, 
zniszczoną w czasie drugiej woj­
ny światowej przez Niemców. 

NIEMAL STU NURKÓW 
przyjechało do Osowca, by nie 
tylko doskonalić umiejętności, 
ale także oczyścić odcinek Bie­
brzy, bo choć należy do najbar­
dziej czystych rzek w Europie, 
także jest zaśmiecana. Czysz­
czenie zorganizowali Biebrzań­
ski Park Narodowy, Osowieckie 
Towarzystwo Fortyfikacyjne i 
Klub Płetwonurków "Skalar" w 
Białymstoku. 

DAWNĄ OCHRONKĘ DLA 
CHŁOPCÓW MAJĄ W CIĄ­
GU MIESIĄCA ZWRÓCIĆ wła­
dze Łomży gminie żydowskiej 
w Warszawie, zgodnie z decyzją 
Komisji Regulacyjnej, zajmują 
się roszczeniami przedwojen­
nych właścicieli nieruchomości 
o charakterze użytecznym dla 
całej społeczności. W kamieni-

§ KONTAJOY 

cy przy ul. Senatorskiej od pół 
wieku są mieszkania komunal­
ne. Obecnie mieszka w nim 9 
rodzin. Przedstawiciele gmi­
ny żydowskiej zapowiadają po­
wołanie własnego zarządcy bu­
dynku. Komisja Regulacyjna 
ma do rozpatrzenia jeszcze kil­
ka wniosków gminy żydowskiej, 
dotyczących nieruchomości w 
Łomży. 

BATALIA O ANGIOKAR­
DIOGRAF, CZYLI URZĄDZE­
NIE POZWALAJĄCE RATO­
WAĆ ŻYCIE zawałowcom, trwa. 
Na pytanie posła Mieczysława 
Czerniawskiego, minister zdro­
wia powtórzył wprawdzie swoje 
argumenty o zamknięciu na ten 
rok procedury rozdzielania pi e-

NAJLEPSZA W KRAJU oka­
zała się drużyna Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowe­
go w Białymstoku, która zwy­
ciężyła w II Mistrzostwach Pol­
ski w Ratownictwie Medyczńym 
i Drogowym rozegranych w No­
wym Sączu. 
PAŃSTWOWA AGENCJA 

ATOMISTYKI, obok Białostoc­
kiego Ośrodka Onkologiczne­
go, zostanie pozwana w proce­
sie cywilnym o odszkodowanie 
dla jednej z pięciu pacjentek po­
parzonych podczas radioterapii 
w lutym 2001 roku. 

• Lech Wałęsa skończył 60 
lat. Były przywódca strajku w 
Stoczni Gdańskiej w 1980 r., 

przewodniczący "Solidarności", 

prezydent, nie zamierza wycofać 
się z życia politycznego. Nie wy­

klucza startu w wyborach prezy­
denckich w 2005 r. Na zdjęciu : 

Lech Wałęsa, 1995 r., podczas 

pobytu w Łomży. 

• Około 1,8 mln studentów 
rozpoczęło nowy rok akademic­
ki. Uczelnie czekają na nową 

ustawę, a studenci na obiecy­
wane przez ministra edukacji 

stypendia, przysługujące nieza­
leżnie od typu' uczelni i rodza­
ju studiów. 

• Od 1 października obowią­
zują wizy pomiędzy Polską a Bia­
łorusią, Ukrainą i Rosją. To wa­

runek związany z przystąpie­

niem do Unii Europejskiej. W 
rewanżu Rosja i Białoruś wpro­

wadzają wizy dla Polaków. 

Zagłębie Podlaskie • "Przy nakładaniu nowych 
obowiązków na samorząd trze­

ba od razu wskazać źródła ich 
finansowania". Wpisania tej za­

sady do ustawy regulującej do­

chody gmin, powiatów i woje­
wództw domagają się wójtowie, 

burmistrzowie, prezydenci, sta­
rostowie i marszałkowie. 

W Podlaskiem nie ma kopalń węgla, a właśnie tu, do Bie~ka Podla­
skiego i Lap, po ... węgiel przr.jeżdżają pośrednicy i przewoźnicy ze Śląska 
oraz województwa mazowieckiego. 

W Bielsku Podlaskim działa firma Energo, a w Lapach jej filia. Energo 
sprowadza węgiel z Ukrainy i Syberii. Węgiel ze Wschodu jest tańszy: tona 
kostki kosztuje 400 zł, orzecha 280 zł, groszku 300 zł. Tona węgla z pol­
skich kopalń ze Śląska (kostki i orzecha) kosztuje 420--450 zł. Dyrektorzy 
firmy Energo, zasłaniając się tajemnicą handlową, nie ujawniają, dlaczego 
u nich węgiel jest tańszy. • Polscy plantatorzy bura­

ków cukrowych będą traktowa­
ni w sprawie dopłat tak samo jak 

unijni, zdecydowali ministrowie 

rolnictwa, uczestniczący w po­

siedzeniu Komisj i Europejskiej. 

Pośrednicy i przewoźnicy sprzedają sprowadzany węgiel jako pocho­
dzący z polskich kopalń. A na Śląsku zwalniani są górnicy i zamykane ko­
lejne kopalnie. Rocznie ze Wschodu importuje się na podlaski rynek 15-
20 mln ton węgla. Stąd trafia na całą Polskę. 

Na zdjęciu: do Łap docierają całe składy kolejowe ukraińskiego węgla 

niędzy na zakup nowych apara­
tów, ale parlamentarzysta kieru­
jący pracami sejmowej komisji 
finansów publicznych, zamie­
rza poszukać w budżecie rezer­
wy na ten cel. 

UTRATA SIEDZIBY GROZI 
białostockiemu Wojewódzkiemu 
Ośrodkowi Ruchu Drogowego. 
Z końcem roku ma opuścić plac 
manewrowy i budynek, gdzie 
przeprowadzane były egzaminy 
na prawo jazdy. Jeżeli szybko nie 
znajdzie odpowiedniego miejsca, 
białostoczanie musieliby to robić 
w Łomży i Suwałkach lub w są­
siednich województwach. 

Belfer dypl. 

Kurator oświaty Zofia Trancygier-Koczuk wręczyła w Łomży prawie 
trzystu nauczycielom Podlaskiego akty nominacji na stopień nauczy­
ciela dyplomowanego i akty nominacji na ekspertów. 

- Przyznanie tylu awansów świadczy o tym, że nauczyciele ciągle 
podnoszą swoje kwalifikacje, mają bardzo duże osiągnięcia i potrafią 
je udokumentować. To cieszy, że są dobrzy nie tylko w sferze dydak­
tycznej, ale też w wychowawczej i opiekuńczej. Nie ograniczają się tyl­
ko do działalności zawodowej w szkołach, także współpracują z samo­
rządami i różnymi organizacjami - powiedziała Alicja Tomaszewska, 
kierownik łomżyńskiego Oddziału Podlaskiego Kuratorium Oświaty. 

Uroczystość, w której wziął udział wiceprezydent Łomży Krzysz­
tof Choiński i przedstawiciele nauczycielskich związków zawodowych, 
uświetniły występy młodzieży z I LO (montaż słowno-muzyczny przy­
gotowany pod kierunkiem Katarzyny Lipskiej) i dzieci z SP nr 9 (wy­
stęp przygotowany pod kierunkiem Barbary Rybakiewicz). 



NIE CHORUJ! 

Znacznie okrojone limity świad­

czeń medycznych proponuje wo­
jewództwU podlaskiemu centra­
la krajowa Narodowego Funduszu 
Zdrowia. Urzędnicy z Warszawy wy­
liczyli, że ma być mniej specjali­
stycznych porad, zwłaszcza reuma­
tologów, diabetologów, kardiolo­
gów, okulistów, urologów, a także 
niemal wszystkich specjalności le­
karzy dziecięcych. Marny też rza­
dziej chorować w sposób wymaga­
jący leczenia szpitalnego. Jeżeli mi­
nister zdrowia plany NFZ podpi­
sze, nie będzie nawet możliwości 
odwoływania się od decyzji. 

KALINOWSKI 
NA ZJEŹDZIE 

Prezes PSL, Jarosław Kalinowski, 
był gościem fi Powiatowego Zj~ 
du PSL w Kolnie. Szef Zarządu Wo­

jewódzkiego Stronnictwa Henryk 
Bogdan uważa, że kolneński PSL na­
leży do najlepszych w Podlaskiem. 
Ma ponad 350 członków. Działa w 
trzech gminnych strukturach: w Kol­
nie, Stawiskach i Małym Płocku. 

Zjazd dokonał wyboru nowych 

władz. Prezesem ponownie został 

Roland Długozima, a wiceprezesami 
Zbigniew Kamiński z Turośli i Jan 
Lutrzykowski z Kątów. Prezes Dlu­
gozima uzyskał też mandat delega­
ta na VIII Kongres PSL. 

REZYGNACJA 
Zbigniew Lipski, przewodniczą­

cy Komisji Gospodarki Komunalnej 
Rady Miejskiej Łomży w czasie ostat­
niej sesji Rady Miejskiej złożył rezy­

gnację z pełnionej funkcji. "Nie do 
przr.jęcia jest fakt, że Prezydent po­
mija Komisję, nie zasięgnąć opinii 
przy podejmowaniu decyzji dotyczą­

cych działek miejskich~ co np. umoż­
liwiło uzyskanie pozwolenia na bu­
dowę marketu przy ulicy Zawadz­
kiej i Piłsudskiego. W tym miejscu 
znajdowała się działka miejska. Rad­

ni, członkowie komisji, nie wiedzą, 

czy została ona sprzedana, użyczo­
na bądź wydzierżawiona na budo­

wę wspomnianej inwestycji. ( ... ) Ha­

sło Prezydenta "Pro publico bono" 
rozumiem także jako wprowadzenie 

otwartej dla każdego, poprzez kon­

kursy, polityki kadrowej zarówno dla 
stanowisk w Urzędzie Miasta, jak i 
podległych Miastu przedsiębiorstw. 

Rozgoryczenie moje budzi całkowi­

cie odmienna praktyka, zaprzecza­
jąca wyborczym deklaracjom kandy­

data na prezydenta Jerzego Brzeziń­
skiego. Zamiast konkursów są z góry 
upatrzeni kandydaci. Przykładem 

tego jest Miejskie Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej i Mieszka­

niowej oraz Urząd Miejski", napisał 

w oświadczeniu o rezygnacji radny 
Zbigniew Lipski. 

HANDLOWCY W RATUSZU 

Przedstawiciele łomżyńskich handlowców spotkali się wczo­
raj z wiceprezydentem Marcinem Sroczyńskim. Wspólnie roz­
patrywali możliwości obrony łomżyńskiego handlu przed nie­
uniknionym wejściem do Łomży marketów. 

Wiceprezydent podkreślił, iż nie ma żadnego wpływu na 
powstrzymanie powstawania marketów. Przedsiębiorcy oba­
wiają się, iż sklepy o powierzchni do 2000 m kw. po wybudowa­
niu okaq;ą się większe. 

- Przed oddaniem sklepu do użytku, przede wszystkim 
sprawdzimy, czy rzeczywista powierzchnia sklepu zgadza się z 
planowaną - zapewnił wiceprezydent Sroczyński. 

Dodał, iż w sąsiedztwie marketów zostaną wybudowane do­
datkowe pasy jezdni oraz przejścia dla pieszych. Łomżyńskich 
handlowców najbardziej ucieszyła wiadomość, że wszystkie 
prace sfinansowane zostaną przez inwestora, a nie z budże­
tu miasta. 

WIELKI REMONT 

Co najmniej 20 milionów złotych 
potrzeba, aby doprowadzić do za­
dowalającego stanu komunalne bu­
dynki mieszkalne w Łomży; taka 

jest konkluzja opracowania przy­
gotowanego w Miejskim Przedsię­
biorstwie Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej. Niektóre z bu­
dynków, i to mające zaledwie po kil­
kadziesiąt lat, trzeba wręcz ratować 

przed zawaleniem. Władze Łomży 
n'ajwiększe nadzieje wiążą z progra­
mem tzw. rewitalizacji Starego Mia­
sta, czyli odnowienia budynków w 
centrum, na co część funduszy ma 
wyłożyć Europejski Fundusz Roz­
woju Regionalnego. 

REFERENDUM I CO? 

Na dyskusję ph. "Polska a 
Unia Europejska. Referendum 
i co dalej?" zapraszają Okręg 
Narodowego Towarzystwa 
Oświatowego i Katolickie Sto­

warzyszenie "Civitas Christia­
na" w Łomży. Spotkanie odbę­
dzie się 5 października (nie­
dziela, godz. 11.00) w sali wi­
dowiskowej Liceum Ogólno­
kształcącego im. Kardynała 

Stefana Wyszyńskiego przy ul. 
Sadowej 12. Dyskusję poprze­
dzi wykład dr. Stanisława Kraj­
skiego z Uniwersytetu Kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego w 
Warszawie. 

Hiperfala 

Stało się! W ubiegłym tygodniu na górkę naprzeciw Kościoła pod 
wezwaniem Krzyża Świętego w Łomży wjechały koparki, pojawiło się 
ogrodzenie. Oto plac budowy pierwszego tzw. dwutysięcznika. 

Inwestorem nowego "elementu" w krajobrazie Łomży jest spółka 
DIMEG - Bielańska Investment z Warszawy. Powierzchnia zabudowy 
wynosi 4498 m kw., powierz€hnia użytkowa (pawilon) - 4197 m kw., 
powierzchnia handlowa - 1984 m kw., kubatura - 25458 m sześc. 

Tak więc ogólnopolska "fala" budowy dużych sklepów w końcu do­
tarła także do Łomży; to zjawisko, którego nie da się już zatrzymać. 

Niebawem należy spodziewać się w mieście kolejnych "hiper" przed­
sięwzięć, co oznacza swoisty, nie tylko handlowy, znak czasu. 

Na zdjęciu: koparki w miejscu przyszłego pierwszego w Łomży hiper­

marketu 

ZAPROSILI NAS 

• Komitet Organizacyjny Ob­

chodów "Dnia Pamięci Ks. Ste­

fana Kardynała Wyszyńskiego" 

- na uroczystości na lotnisku Kę­

trzyn Wilamowo. 
• Biuro Prasowe Urzędu Ko­

mitetu Integracji Europejskiej w 

Warszawie - na konferencję mi­

nister Danuty Hubner dotyczącą 

projektu konstytucji europejskiej. 

• Prezes Stowarzyszenia In­
żynierów i Techników Wodnych 

i Melioracji, Regionalny Za­

rząd Gospodarki Wodnej, Insty­

tut Melioracji i Użytków Zielo­

nych oraz marszałek wojewódz­

twa podlaskiego - na konferen­

cję naukowo-techniczną na temat 

"gospodarki zasobami wodnymi w 
kraju ze szczególnym uwzględnie­

niem specyfiki województwa pod­

laskiego". 

• Rzecznik prasowy wojewo­
dy podlaskiego - na konferen­

cję prasową dotyczącą moderniza­

cji drogi krajowej nr 61 oraz dro­

gowych zamierzeń inwestycyjnych 

w Podlaskiem na rok 2004 i lata 

następne. 

• Burmistrz Augustowa i pre­
zes Budimexu - na uroczyste 

przecięcie wstęgi i oddanie do 

użytku zmodernizowanych ulic 

Mostowej i Partyzantów w ramach 

projektu PHARE 2000 ph. "Uno­
wocześnienie i marketing Kanału 

Augustowskiego - budowa syste­

mu kanalizacji i wodociągów". 

• Wojewódzki Podlaski Ośro­
dek Doradztwa Rolniczego w Sze­

pietowie - na turniej ph. "Akty­

wizacja społeczności wiejskiej". 

• Zespół Szkolno-Przedszkol­
ny w Stawiskach - na imprezę 

środowiskową "Komu skrzypce, 
komu pióro". 

• Sekcja Polskiego Związku 

Hodowców Gołębi Pocztowych w 

Piątnicy - na zakończenie sezo­

nu lotowego 2003. 

• Bractwo Trzeźwości im. 
Świętego Maksymiliana Kolbe i 

Teatrzyk Żywego Słowa "Logos" 

w Łomży - na poetyckie spotka­

nie przy świecach ph. "Uświęcaj 
codzienność". 

• Przewodniczący Rady Miej­

skiej Łomży - na 20. uroczystą 
sesję samorządu. 

• Łomżyńska Orkiestra Kame­

ralna - na inaugurację sezonu 
artystycznego. 

• Prezes Zarządu Powiatowego 
Ligi Polskich Rodzin w Łomży _ 

na spotkanie z posłami LPR i kan­
dydatem na senatora. 

• Miejski Dom Kultury - Dom 
Środowisk Twórczych w Łomży 
- na otwarcie wystawy poplene­
rowej "Ustka 2003". 

Dziękujemy. 
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Władze z uporem lansują Podlaskie jako ziemię zamieszkiwaną przez prostych, 
dobrodusznych ludzi, w wolnych chwilach wyplatających koszyki, zajadających się 

smalcem ze skwarkami i śpiewających rzewne pieśni 

W
ładze Podlaskie­

__ go postanowiły 

promować re­
gion w Szwecji. W tym celu 
wybrały się tam z liczną 
delegacją artystów, przed­
siębiorców i urzędników, 

aby zapoznać tubylczą lud­
ność z osiągnięciami. Z 
prasowych doniesień wyni­
ka, że wyszło jak zwykle. 
Być może nadeszła już 

pora, aby zastanowić się 

nad sensownością niektó­
rych tradycyjnych form 
promocji, z uporem lanso­
wanych przez podlaskich 
włodarzy. 

Niedawno nasze woje­
wództwo nawiązało bliższe 
kontakty z regionem Verm­
land w północnej Szwecji, 
znanym z górnictwa rud 
żelaza i rozwiniętego prze­
mysłu stalowego. Jeszcze 
większym atutem 
hrabstwa jest nowo'CZ4eSIIW 
przemysł 

zwłaszcza produkcja opa­
kowań do żywności. Dość 
powiedzieć, że sieć barów 
McDonald na świecie pa­
kuje. hamburgery w papier 
z Vermlandu. Wytwarza 
się tam także kartony na 
soki i mleko. Gdyby 

rażając obawy, czy to aby 
nie odbije się negatywnie 
na wizerunku wojewódz­
twa. 

Być może tak źle nie bę­
dzie, a przedstawicielom 
naszego biznesu uda się 

nawiązać obiecujące kon­
takty. Choć ze względu na 
różnicę gospodarczych 
potencjałów jest to raczej 
mało prawdopodobne. 
Niemniej wrażenie, jakie 
podlaska prezentacja wy­
warła na tych nielicznych 
Szwedach, może być prze­
ciwne do tego, na jakim 
nam zależy. 

P 
odJaskie władze od 
niepamiętnych cza­
sów z uporem ma­

niaka lansują puszczań­

sko-ludowy wizerunek wo­
jewództwa, zgodnie z któ­
rym w tej części Polski 
wśród żubrów mieszkają 

prości, dobroduszni lu­
dzie, w wolnych chwilach 
wyplatający koszyki i pro­
dukujący słomiane ozdo­
by, zajadający się smalcem 
ze skwarkami i śpiewający 
rzewne, białoruskie pieśni 
przy dźwiękach tradycyj-

nych ludowych in­
Szwedzi zdecydowa­
li się, na przykład, 
wybudować fabrykę 

opakowań w Podla­
skiem, byłby to wiel­
ki sukces. 

Bigo po szwedzku 
strumentów. Być 

może jest to atrak­
cyjne (bo egzotycz­
ne) dla mieszkań­

ców Brukseli czy 

Trzeba jednak pamiętać, że 
Vermland, podobnie jak cała 
Szwecja, to kraina lasów i jezior 
do złudzenia, przypominająca 
północno-wschodnie tereny wo­
jewództwa podlaskiego. Przed­
stawiciele naszych władz samo­
rządowych twierdzili, że to do­
brze, bo wygodniej jest współ­
pracować z kimś podobnym do 
nas. Rzecz dyskusyjna, zwłasz­
cza jeśli liczymy na ruch tury­
styczny. W takiej sytuacji nie 
jest łatwo czymś partnera za­
skoczyć i zainteresować. Trud­
no się zatem dziwić, że promo­
cja naszego regionu w Vermlan­
dzie przypomina wożenie pod­
laskiego drzewa do szwedzkie­
go lasu. 

D 
o Karlstad, stolicy 
hrabstwa, wyjecha­
ła delegacja z kowa­

lem, wikliniarzem, twórczynią 
ozdób ze słomy, zespół "Cze­
remszyna", uczestnicy warszta­
tów piosenkarskich oraz bigos, 
kartacze i golonka. W składzie 
delegacji znalazł się także po-

eta Jan Leończuk, autor rzew­
nej poezji inspirowanej przy­
rodą i religią, która miała być 
prezentowana gospodarzom w 
oryginale i przekładzie. Ekipa 
zabrała ze sobą także fotogra­
fie Wiktora Wołkowa genialnie 
przedstawiające przyrodę. 

Na miejscu okazało się, iż 

zainteresowanie jest śladowe, 
bo ogranicza się w zasadzie do 

tamtejszej Polonii. Nawet nie­
zawodny bigos tym razem za­
wiódł, bo okazało się, że Szwe­
dzi mają w swojej kuchni po­
dobną potrawę, tyle że pod 
inną nazwą. Dziennikarze bia­
łostockich gazet, wywiezieni do 
Vermlandu, aby sławić promo­
cyjne sukcesy władz marszał­
kowskich, solidarnie zjechali 
kulturalną część wycieczki, wy-

Hanoweru, ale dla 
lesistej Szwecji chyba nieko­
niecznie. 

Powie ktoś, że na dobrą spra­
wę niewiele mamy do pokaza­
nia za granicą. Jest w tym wiele 
racji; ale czy ktoś pomyślał o 
konsekwentnej budowie innego 
wizerunku regionu? Może przy­
szła pora, aby oddać to w ręce 
profesjonalistów? 

JAN ONISZCZUK 

POWRÓT DO TEMATU 

Lekcja wspomnień 
W poprzednim numerze "Kontaktów" (nr 

39/2003) pisaliśmy o uroczystościach zwią­

zanych z nadaniem ks. arcybiskupowi Józefo­
wi Michalikowi tytułu Honorowego Obywatela 
Miasta Zambrowa. 

Metropolita Przemyski napisał do burmi­
strza Kazimierza Dąbrowskiego: "Szanowny Pa­
nie Burmistrzu, uprzejmie dziękuję za cały trud, 
nie tylko organizacyjny, związany z okoliczno­
ścią przyznania mi tytułu honorowego obywate­
la rodzinnego miasta. Była to miła okazja, aby 
Zambrów stał się jeszcze bardziej "moim" Mia­
stem. 

Łączę wyrazy szacunku i Bożej Opiece pole-

cam Pana Burmistrza, Jego Współpracowników i 
wszystkie dobre zamiary - +Józef Michalik". 

Podobne podziękowania otrzymał starosta za­
mbrowski: 

"Szanowny panie Starosto, uprzejmie dzięku­
ję za życzenia i udział w uroczystych spotkaniach 
w historycznych, drogich każdemu Zambrowiani­
nowi, miej~cach, a także za czas poświęcony "Ho­
norowym Obywatelom" miasta! 

Proszę też o przekazanie moich pozdrowień 
Panu Przewodniczącemu i Członkom Rady Powia­
tu. 

Bożej Opiece - Osobę i dobre zamiary Pana 
Starosty - polecam - +Józef Michalik". 

!fi KONTAł<W 



II Łomża nie będzie znaczącym 

ośrodkiem przemysłowym, po­

nadregionalnym ośrodkiem admi­

nistracyjnym ani turystycznym. 

CO DALEJ Z ŁOMŻĄ 

Łomża może być ponadregi0-

nalnym ośrodkiem handlowym i 

usługowym, oświatowym oraz kul­

turalnym. 
Takie tezy ogłosiła w pierw-

szym tekście z cyklu "Co dalej z 

Łomżą"· 
Największą szansę Łomży na 

rozsypała się chyba bezpowrot­

nie: radni nie zgodzili się na lo­

kalizację hipermarketu przy zbie­

gu ulic Sikorskiego i Zawadzkiej. 

Zgoda na obrzeża miasta oddala 

jego powstanie o dwa, trzy lata. 

W tym czasie w Łomży rozmno­

żą się tzw. dwutysięczniki (pod 

pierwszy, przy kościele pw. Krzy­

ża Św., właśnie rozpoczęły się ro­

boty). Efekt będzie taki, że kilka 

takich osiedlowych kolosów (pla­

nowane są 4-8) rozłoży drobny 

handel, nie przyciągając do Łom­

ży klientów spoza miasta. To uda-

je się tylko hipermar­

ketom z prawdziwe­

go zdarzenia. Dowód: 

wystarczy popatrzeć 

na numery rejestracyj­

ne pod hipermarketa­

mi w Białymstoku. Stoi 

"całe" Łomżyńskie i 
Suwalskie. 

DOI Jest jeszcze inny 

aspekt, na który zwra­

ca uwagę Czytelnicz­

ka, Barbara D. (nazwi­

sko do wiadomości re-

ponadregionalizm upatrywałem 

w handlu. Pod warunkiem, że w 

mieście będzie hipermarket, przy­

ciągający codziennie kilka tysię­

cy klientów w promieniu co naj­

mniej 50 kilometrów. Także w 

tym, że może być atrakcyjnym 

przystankiem dla tysięcy mkną­

cych na Mazury. 
Rozsypana szansa? 

Ta teza przez trzy tygodnie 

... :.: .......•... :..... :' 

ANDREAS STIHl, ul. Poznańska 16, Sady, 
62-080 Tarnowo Podgórne, tel. 061 81662 16 

Sprzedaż, doradztwo oraz serwis prowadzą 
wyłącznie Autoryzowani Dealerzy: 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 1402; Berlinga 

31, tel. 853 68 04; Kawaleryjska, paw. 1, tel. 742 22 49; 

Zwycięstwa 10, tel. 651 49 65; Czyżew - Strażacka 6, 

tel. 275 57 55; Grajewo - PI. Niepodległości 20n, 

tel. 2723344; Kolno - Wojska Polskiego 46, tel. 47404 09; 

Łomża -Kierzkowal, tel. 21644 66; Maków Maz. - Kopernika 4, 

tel. 717 02 40; Mońki - Wyzwolenia 13A, tel. 716 48 69; 

Ostrołęka· Żeromskiego PKp, tel. 769 07 90, Inwalidów 

Wojennych 5, tel. 764 47 52; Ostrów Mazowiecka - Sikorskiego 

28, tel. 7452564, Krótka 3, tel. 745 3959; Rudka - Wola 3/1, 

tel. 739 40 99; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 275 23 16; 

Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 6907. 

www.stihl.pl 

Fak. 5538 

dakcji; szanuję wolę Autorki, ale 

dziwi mnie, że tak wielu miesz­

kańców, zabierając głos w spra­

wach publicznych, woli nie ujaw­

niać nazwisk). 

,Jako rodowita łomżynian­

ka chciałabym również dorzu­

cić swój głos w sprawie debaty 

na temat budowy supermarketu 

w Łomży. Sprawa zgody na jego 

budowę poruszana jest od kilku 

lat i jest jednym z wielu dowodów 

na błędne decyzje radnych, które 

pogrążają i spychają nasze mia­

sto poza wszelką możliwość roz­

wijania się. Wypowiedzi kupców 

i innych przedstawicieli drobne­

go handlu w tej kwestii są żenu­

jące. Trącą zaściankowością i pry­

watą. Widzą oni jedynie swój in­

teres i swoich rodzin. Dlaczego 

prezydenci ulegają presji i skłon­

ni są zgodzić się na ich warun­
ki? Czyżby miasto weszło we wła­

danie kilku kupców, którzy dora­

biają się kosztem biednych łomży­

niaków? Niestety, tak można po­

wiedzieć o większości mieszkań­

ców naszego miasta. Wiążą led­

wie koniec z końcem. Zatrudnieni 

w sklepach pracują często na pół 

etatu po 10 i więcej godzin, zara­

biając 300-400 zł bez prawa upo­

minania się o cokolwiek! Z tego, 

co wiem, kupcy często zaopatrują 

się w towary do swoich sklepów w 

hipermarketach! Jest to paradoks 

tym większy, że później sprzedają 

je u siebie po cenach o wiele wyż­

szych! 

Dlatego mówię tu głośno i ofi­

cjalnie: w Łomży powinno po­

wstać duże centrum handlowe i 

właśnie u zbiegu ulic Sikorskie­

go i Zawadzkiej. Nie jest to głos 

odosobniony. W rozmowie z wie­

loma mieszkańcami miasta wszy­

scy popierają ten pomysł. Chcia­

łabym nadmienić, że teren ten nie 

stanowi absolutnie centrum mia­

sta: 200 m dalej jest ulica Szosa 

Zambrowska, która z nieliczny­

mi domami stanowi obrzeże mia-

sta. Teren ten obecnie jest tak za­

niedbany, porośnięty chaszcza­

mi i zaśmiecany, że nie stano­

wi na pewno dobrej wizytówki, 

a jest to zbieg tras wylotowych z 

miasta i na osiedla. Swego czasu 

oglądałam z zapartym tchem wi­

zję nowoczesnego centrum han­

dlowego w tym miejscu i pomy­

ślałam, że wreszcie Łomża do­

czeka się obiektów z prawdziwe­

go zdarzenia, które będą znako­

mitą wizytówką, przydadzą splen­

doru i przyciągną innych inwesto­

rów. Również uporządkowany zo­

stanie teren od ul. Sikorskiego do 

kościoła. 

Najwyższy czas obudzić się z 

letargu. Łomża musi rozwijać się, 

obojętnie w jakim kierunku. Jest 

to ostatni dzwonek dla władz mia­

sta. Chwała im za plany i projek­

ty budowy bulwarów nad Narwią 

oraz obwodnicy. Do rozważenia 

jest też, ze względu na znakomi­

te naturalne położenie, budo­

wa amfiteatru na skarpie. Możli­

we jest uporządkowanie i budo­

wa bazaru z prawdziwego zdarze­

nia na dworcu kolejowym. Nie są 

to inwestycje na dzisiaj, ale mu­

simy wszystko zrobić, aby uczy­

nić Łomżę prężnym ośrodkiem 

nie tylko kulturalnym, ale i tury­
stycznym z dużym centrum han­

dlowym dla dobra jej mieszkań­

ców. A wszystko to można zrobić 

przy właściwym podejściu władz 

radnych miasta. Dlatego proszę 

władze miasta o męskie decyzje 

w sprawach jej mieszkańców, a 

nie grupy kupców, zwanych han­
dlowcami" . 

llIII Tak oto tempo wydarzeń 
(bardzo dobrze, wreszcie w Łom­

ży coś się dzieje) sprawia, że od­

suwa się odpowiedź: co zrobić, 

aby Łomża była atrakcyjnym przy­

stankiem dla przemykających 
przez nią tysięcy. 

WłADYSIA W TOCKI 
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czyć się także uszkodzeniem ner­
wu słuchowego i jednostronną 
głuchotą, zapaleniem trzustki, 
nerek, tarczycy, mięśnia serco­
wego, jąder u starszych chłopców 
oraz jajników u dojrzewających 
dziewcząt i kobiet. Wywołujące­
go świnkę wirusa najczęściej ła­
pią maluchy w wieku przedszkol­
nym i szkolnym. 

8 

\ 

, 

, 

! 

j 

Festiwal obietnic mają nie­
mal codziennie mieszkańcy wo­
jewództwa podlaskiego w wyko­
naniu kandydatów w uzupełniają­
cych wyborach do Senatu, które 
odbędą się w następną niedzielę 
(12 paidziernika). 

Krzysztof jurgiel (PiS) doma­
ga się nowego kontraktu rządo­
wego dla "ściany wschodniej". 
Sławomir Zgrzywa (PO) korzyst­
niejszych zasad przydzielania 
pieniędzy unijnych i bezpośred­
niego połączenia kolejowego Bia­
łystok - Grodno. Krzysztof Bil­
jaruzelski (SLD) przyłączenia 

do Podlaskiego regionu "EGO" 
(Ełk, Gołdap, Olecko). Kandy­
datów wspierają autorytety z po­
szczególnych partii: jarosław Ka­
czyński, jan Maria Rokita, ja­
nusz Korwin-Mikke. Prawdopo­
dobnie dojdzie do wycofania z ry­
walizacji kandydata Samoobrony 
Andrzeja Chmielewskiego, któ­
rego obciążąją niespłacone dłu­
gi i inne kolizje z prawem w prze­
szłości. 

TOWARZYSTWO 
DO NAUKI 

Ponad 170 absolwentów ukoń­
czyło Pomaturalne i Policeal­
ne Studium Zarządzania i Mar­
ketingu w Łomży. To najstarsza 
szkoła prowadzona przez Od­
dział Regionalny Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej w Łomży. 

TWP, jako stowarzyszenie 
oświatowe, wypełnia lukę w sys­
temie edukacji. Skupia się na 
ustawicznym kształceniu doro­
słych. Najmłodszą placówką jest 
Policealne Studium Rachunko­
wości, które przygotowuje przy­
szłych księgowych. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszy się Policealna Szkoła Me­
dyczna, która kształci pracowni­
ków ratownictwa medycznego. 

TWP przygotowało także 

ofertę dla absolwentów szkół 

zawodowych; dwuletnie Li­
ceum Ogólnokształcące dla Do­
rosłych. Wszystkie posiadają 

uprawnienia szkoły publicznej. 
Porozumienia podpisane 

przez Oddział Regionalny TWP 
z rektorem Wszechnicy Polskiej 
Szkoły Wyższej TWP w Warsza­
wie daje możliwość organizowa­
nia w Łomży studiów podyplo­
mowych w zakresie profilaktyki 
społecznej i resocjalizacji, peda­
gogiki terapeutycznej, logope­
dii oraz kierowania i zarządza­

nia oświatą. 
- Studia mogą zostać zorga­

nizowane już w nowym roku aka­
demickim. Wszystko zależy od 
ilości chętnych - mówi Jan Kar­
czewski z OR TWP w Łomży. 

!j, KONTAJOV 

Prawie 250 mieszkańców po­
wiatu augustowskiego zachoro­
wało w tym roku na świnkę. Zda­
niem specjalistów, mamy do czy­
nienia z epidemią. 

Choroba, zwana fachowo na­
gminnym zapaleniem przyusz­
nic, dała o sobie znać po kilku la­
tach względnego spokoju. 

- Nie ma w tym nic dziwne­
go. Epidemia wyrównawcza świn­
ki przychodzi do nas średnio co 
pięć lat - wyjaśniają pracownicy 
augustowskiej Stacji Sanitarno­
-Epidemiologicznej. 

Na potwierdzenie specjaliści 

- Nasz turniej pokazuje, że 
ludzie potrafią się zmobilizo­
wać; ze swoją wsią są emocjo­
nalnie bardzo związani, mają 
się czym pochwalić i przed 
sobą, i przed innymi - mówi 
Janina Wlostowska, kierownik 
Działu Informacji i Promocji 
Wojewódzkiego Podlaskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolnicze­
go w Szepietowie, organizatora 
tradycyjnego Thrnieju "Akty­
wizacja społeczności wiejskiej". 
- Wspólne przygotowania do 
poszczególnych konkurencji 
skłaniają także do spotkań, po­
znawania siebie samych, czemu 
nie sprzyjają nasze czasy. Bar­
dzo wymowny jest także udział 
publiczności, którą bardzo licz­
nie tworzą nie tylko mieszkań­
cy poszczególnych wsi, ale tak­
że władze samorządowe gmin i 
powiatów. 

Tym razem w Thrnieju zmie­
rzyły się reprezentacje Gib 
(pow. sejneński), Korycina 
(pow. sokólski), Ostrożan (gm. 
Drohiczyn, pow. siemiatycki), 
Pawłówki (gm. Przerośl, pow. 
suwalski), Podłatek Dużych 

(gm. Kołaki Kościelne, pow. za­
mbrowski), Rogienic Wielkich 
(gm. Mały Płock, pow. kolneń­
ski) i Studzianek (gm. Wasil­
ków, pow. białostocki). Konku­
rencje polegały na sprawdze­
niu wiedzy i umiejętności w róż-

przytaczają dane: w 1998 roku za­
rejestrowano 244 przypadki zacho­
rowań, w 1999 r. - 41 przypad­
ków, w 2000 r .. - 8, w 2001 r. - 9, 
w roku minionym tylko jeden. 

- Początki obecnej epide­
mii zaobserwowaliśmy w stycz­
niu, naj gorszy był czerwiec. Te­
raz następuje powolna poprawa 
sytuacji - twierdzą pracownicy 
sanepidu. 

Świnka to, wbrew obiegowej 
opinii, bardzo poważna choroba 
zakaina. Kilka tegorocznych za­
chorowań doprowadziło do za­
palenia opon mózgowo-rdzenio-

Aby uniknąć choroby, lekarze 
zalecają szczepienia ochronne u 
dzieci. Niestety, zastrzyki nie są 
uwzględnione w bezpłatnej opie­
ce zdrowotnej. Trzeba za nie za­
płacić około 60 złotych. 

SIĘ ROZKRĘCIŁO! 

nych dziedzinach (pomysły na 
przedsiębiorczość wsi, estetyka 
miejscowości, praktyczne bada­
nie zasobności gleb, pomysły 
na ochronę środowiska, spraw­
dzian z zakresu gospodarstwa 
domowego, wiedzy o Unii Eu­
ropejskiej i technologii produk­
cji). Ostatecznie zwyciężyła re­
prezentacja Ostrożan, o któ­
rych najwcześniejsze wzmianki 
pochodzą z połowy XV wieku, 
a dzisiaj liczących około 300 
mieszkańców. 

- To dla nas wielka radość, 
bo nie jechaliśmy nastawieni na 
taki sukces! - mówi z satysfak­
cją sołtys Kazimierz Nagórny. 

Sam wspierał krajan swoim 
głosem w wykonaniu wspólnie 
ułożonej piosenki: 

Ostrożany wieś wspaniała. 

Zjeżdża do nas Polska cała. 
W tym zakątku jakich mało 
Matka Boża zamieszkała ... 
Ostrożany znane są ze słyną­

cego łaskami Cudownego Ob­
razu Matki Bożej, dumy miesz­
kańców. Nie mogło więc za­
braknąć tego ważnego aspektu 
wiary także w turniejowej pre­
zentacji. 

- Która konkurencja była 
najtrudniejsza? - zastanawia 
się sołtys. - Najtrudniejszy był 
dla nas czas na przygotowanie, 
bo na wsi zawsze go brakuje. 
Ale jakoś się zebraliśmy. I mali, 

i duzi; nauczyciele i ucznio­
wie, gospodarze i gospodynie. 
Wszystkim zależało, żeby nasz 
program wypadł jak najlepiej. 
Każdy miał pomysły i do robo­
ty! Kupę wieczorów spędzili­

śmy w świetlicy. I proszę: dłu­

ga suknia naszych gospodyń, 
zrobiona bez nożyc w pięć mi­
nut, wyglądała naprawdę pięk­
nie! Mówię to j~, mężczyzna, a 
na modzie wcale się nie znam! 
Nie ma co: było z tym wszyst­
kim sporo zachodu, ale nikt 
nie marudził. N a dzień przed 
wyjazdem do Szepietowa żona, 
córka . i ja poszliśmy specjal­
nie do lasu, żeby zebrać grzy­
by na wystawkę, bo i grzybny­
mi lasami możemy się pochwa­
lić. Na szczęście, były, chociaż 
o tej porze rosną tylko opieńki 
i podgrzybki. Było trochę ner­
wów, bo przecież reprezento­
wanie swojej wsi to jakaś odpo­
wiedzialność. No i dzięki Bogu, 
udało się! 

- Z początku propozycję 

udziału w Thrnieju potrakto­
waliśmy z dystansem - wspo­
mina Jolanta Półtorak, nauczy­
cielka. - Ale z czasem, po ko­
lejnym spotkaniu, zaczęliśmy 

nagle nabierać ochoty i nie wia­
domo kiedy wszystko nagle "się 
rozkręciło"! Im bliżej lasu, tym 
bardziej wszystko stawało się 

możliwe! Ludzie mieli wielki 
zapał. 

Ostrożany miały już pewne 
konkursowe doświadczenie: w 
1979 roku zwyciężyły w turnie­
ju "Wieś białostocka kulturalna 
i gospodarna", organizowanym 
przez służbę rolną. 

Teraz za zwycięstwo w Sze­
pietowie otrzymali pięć pucha­
rów, radiomagnetofon, termo­
sy i inne artykuły gospodarstwa 
domowego, dziesięć białych ob­
rusów. Wszystko zostało prze­
kazane szkole. 

. Na zdjęciu: zwycięskie Ostro­
żany 



_ Sylwek tylko miesiąc był w 

domu. Prawie nas nie zna, nie 
zdążył się do nas przyzwyczaić. 
Ale już za tydzień wróci. Czeka­
my na niego - mówi Iwona Cu­

dakiewicz z Kolna. 
Jest matką dwojga dzieci. 

Ania ma dwa i pół roku, jest we­
soła, rezolutna, zdrowa. 

Sylwek ma rok i siedem mie­
sięcy. Urodził się z wysoką nie­
drożnością odbytu z przetoką 
do układu moczowego, bez pra­
wej nerki, zjednymjądrem. Za­
raz po porodzie został przewie­
ziony do białostockiej kliniki 
chirurgii dziecięcej i poddany 
operacji. Jest już po trzech za­
biegach. U jego boku wiszą dwa 
woreczki: jeden na kał, drugi 

na mocz. 
- Ile się już nacierpiał. Pew­

nie z woreczkiem przy boku bę­
dzie chodził do końca życia. Na 
szczęście, lekarz twierdzi, że 

psychicznie dobrze się rozwija 
- mówi matka. 

Sylwek od urodzenia w szpi­
talu, nabawił się choroby sie­
rocej. Szpital zaalarmował Sąd 
Rejonowy w Łomży i prosił o 
zbadanie, jak wykonywany jest 
obowiązek rodzicielski, bo jest 
bardzo rzadko odwiedzany. 
Rodzinę odwiedził kurator są­
dowy. Okazało się, iż kontak­
ty rodziców z chorym synkiem 
są sporadyczne, bo są biedni! 
Matka nie pracuje, bo opieku­
je się małą córką. Bezrobotny 
ojciec pracuje dorywczo. Żyją 
z zasiłku pielęgnacyjnego i ro­
dzinnego, w sumie 260 zł. To 
nie starcza na dojazdy do szpi­
tala. 

Pół roku Cudakiewiczowie 
mieszkali u ciotki w Kruków­
ce (gm. Mały Płock). Siostra 
ma swoją rodzinę. Przed po­
wrotem Sylwka ze szpitala wy­
najęli mieszkanie w Kolnie. Do 
trzech pokoi na czwartym pię­
trze wprowadzili się z wersal­
ką, dwoma fotelami, ławą i te­
lewizorem. Ania nie miała łó­
żeczka, zabawek, najmniejszej 
półki, ani firanki w oknie. 

- Z sądu nam przywieźli re­
gał, wersalkę, łóżeczko i wó­
zek dla Sylwka. Nawet sztućce, 
firanki i zasłonki - mówi się 
Iwona Cudakiewicz. 

Mała Ania najbardziej cie­
szy się z łóżeczka. Ciągle ścią­
ga sandałki i idzie spać. Już nie 
musi spać z rodzicami. Zapo­
wiedziała, że nie odda łóżecz­
ka bratu. 

- Łóżeczko jest moje. On 
może spać w wózku. To moje łó­
żeczko - upiera się rezolutnie. 

Za mieszkanie płacą 360 zło­
tych. Idzie na to cały zasiłek i 
to, co dorobi ojciec. 

Wiesław jest mechani-

NA POMOC! Ale nie może zapomnieć strasz­
nego płaczu trzyletniego Łuka­
sza, gdy zabierano go z domu. 

_ Nie zrobię tak jak mat­

ka. Żeby tylko Sylwek był zdro­
wy. Już umiem zmieniać mu wo­
reczki. Będzie z nami - cie­

szy się. 
Na tydzień odda córkę do 

babci i sama pojedzie do szpi­
tala. Potem razem wrócą do 
domu w Kolnie. Gdy chłopiec 
nabierze siły i minie choroba 
sieroca, przejdzie kolejną ope­

rację· 
Na Sylwka w kolneńskim 

przed , powtórką 

mieszkaniu czeka podarowa­
ny wózek. Ale nie ma ubranek, 
ani zabawek. Mieszkanie jest 
prawie puste. Iwona z zawodu 
jest krawcową. Mogłaby doro­
bić szyciem w domu i jednocze­
śnie przypilnować dzieci. Ale ... 
nie ma maszyny do szycia. 

Aby dzieci Iwony nie spotkał 

los ich matki, trzeba im pomóc. 
Pragnących włączyć się w tę po­
moc prosimy o kontakt z redak­

cją. kiem samochodowym, ale on 
wszystko umie, nawet robił 

przy murarce. Zawsze coś doro­
bi. A z jedzeniem pomaga jego 
rodzina - mówi Iwona. 

wały młodsze, a troje najmłod­
szych poszło do adopcji. Iwona 
miała wtedy czternaście lat. Pa­
mięta zabieranie rocznego bra­
ta. Jeszcze nic nie rozumiał. 

MARIA TOCKA 
Na zdjęciu: Ania z mamą i w 

swoim ł6żeczku 
Jest niespokojna. Zgłosiła 

się do pomocy społecznej z na­
dzieją, że otrzyma jakiś zasi­
łek. Dostała lodówkę. Ale z ca­
łej rozmowy pamięta przestro­
gę, że jak dzieci nie będą miały 
co jeść, to je odbiorą. 

- Dbam o nie i nie oddam. 
Ja to przeżyłam. Ja to znam. 
Mama nas zostawiła. Jedna sio­
stra do tej pory jest w domu po­
mocy, a troje rodzeństwa za­
brali obcy ludzie. Nawet się nie 
znamy, nie wiemy nic o sobie -
opowiada. 

J ej matka zostawiła czter­
naścioro dzieci i wyjecha­
ła d6 Łomży. Ojciec się zała­
mał. Dzieci starsze wychowy-

Urzędnik z językiem 

W Korycinie, nieoficjalnej siedzibie Związ­

ku Gmin Wiejskich Województwa Podlaskiego, 
zainaugurowany został pierwszy w Polsce kurs 
języka angielskiego dla pracowników urzędów 

, gminnych i miejsko-gminnych. 
Związek Gmin, pomysłodawca kursu, postarał 

się o dofinansowanie kursu z Fundacji Wspoma­
gania Wsi w wysokości 100 tys. zł. Każdy uczest­
nik (lub jego gmina) za rok nauki zapłaci tylko 

500 zł. 
Na kurs angielskiego z gminy Piątnica zdecy­

dowało się jedenastu pracowników. Wśród nich 
wójt Edward Łada, który nigdy wcześniej nie 

uczył się angielskiego. 
- Uczyłam się języka sześć lat i przyda się od­

świeżenie podstaw oraz poszerzenie wiadomości. 
Dla nas to ważny kurs, bo poza podstawami bę­
dzie ukierunkowany na porozumiewanie się i za­
łatwianie różnych spraw urzędniczych. Dwuletnią 

naukę zakończy egzamin - wyjaśnia Bożena Maj­
kowska, sekretarz gminy Piątnica. 

Z gminy Zbójna w kursie uczestniczy dwunastu słu­
chaczy, a wśród nich wójt Zenon Białobrzeski, dyrek­
torzy szkół, Gminnego Ośrodka Kultury, sekretarz 
gmin. 

- Kiedyś próbowałam sama uczyć się angielskie­
go, zapisałam się na roczny kurs. Teraz jesteśmy w 
sytuacji przymusowej i pojawiła się w}jątkowa możli­
wość, z której również korzystam. Były już dwa zaję­

cia. Są doskonale zorganizowane, bo lektorka z Bia­
łegostoku przr.jeżdża do nas. Nauka języka, w przed­

dzień wejścia Polski do Unii Europejskiej, jest prawie 
konie<.."ZDością - mówi Anna Górak sekretarz gminy 
Zbójna. 

Dwuletnią naukę (po cztery godziny tygodniowo) 
poprowadzą lektorzy z Centrum Języków Obcych OK. 

W pierwszych zajęciach udział WLięło ponad sześciuset 
słuchaczy z 54 gnńn województwa podlaskiego. 
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Dariusz Dziemianko, proku­

rator rejonowy w Kolnie: - Eu­

ropa może uczyć się od nas naro­

dowej dumy, co to znaczy niepod­
ległość i jak o nią walczyć. Jestem 

dumny z naszej historii, z bycia 
Polakiem. Mamy do zaoferowania 
również upór w dążeniu do celu; 

czas pokazał, że właśnie silna wola 

pcha nas skutecznie ku przyszłości. 
Anna Wołoszyn-Wrona, rzecz­

nik prasowy komendanta Podlą-

Ucz się, Europo! 

skiego Oddziału Straży Granicz­

nej w Białymstoku: - Gościnność 

(wciąż z zasadą "zastaw się, a postaw 
się") i szczodrość oraz silna więt ro­

dzinna to nasze niewątpliwe atu­

ty. Myślę także, że narody Europy 

mogą uczyć się od nas optymizmu, 

bo przecież dzięki niemu przetrwa­

liśmy niewole, wojny i wszelkie inne 

dziejowe kataklizmy. 

Wiesława Orłowska, kierow­

nik Urzędu Stanu Cywilnego w 

Kołakach Kościelnych (gm. Za­

mbrów): - Jesteśmy bardzo bitni 
i umiemy walczyć o swoje i jako na­

ród, i indywidualnie. Możemy także 

zaimponować Europie kuchnią pol­

ską: takiego bigosu, czy pierogów z 

kapustą i grzybami nie ma na całym 

świecie! Europa może uczyć się od 

nas również, jak produkować zdro­

wą żywność, piec prawdziwy chleb. 

Kto był na Zachodzie doskonale to 
rozumie. 

Małgorzata Sałęga, dyrek­

tor Miejskiego Ośrodka Kultury 

w Wysokiem Mazowieckiem: -

Hasło "Za wolność waszą i naszą" 
towarzyszyło nam przez wieki. To 

wymowny dowód na to, jak wielką 

wartością jest dla Polak6w niepod­

ległość, jak wielką wartością jest Oj­

czyzna. Narody Europy mogą uczyć 

się od nas pojmowania wolności po­

nad granicami i wszelkimi innymi 

podziałami. Nasz siła tkwi także w 

poszanowaniu tradycji. Idąc ku no­

woczesności, nie wstydzimy się wła­

snego dziedzictwa narodowego i lu­
bimy się nim szczycić. 

Rada ~iejska 

w Ciechanowcu 

podjęła 9 czerw­

ca uchwałę nr 47 j 

VIIj03 w sprawie 

likwidacji Komu­

nalnego Zakładu 

Budżetowego. 

Widmo 

Zgodnie z nią 

Zakład zlikwidowany został 31 

sierpnia 2003 roku, a jego zada­
nia przejął Urząd Miejski. 

Czwarty punkt uchwały pre­

cyzuje, że "Uchw~a wchodzi w 
życie po upływie 14 dni od dnia 

ogłoszenia w Dzienniku Urzędo­

wym Województwa Podlaskiego". 
Uchwała z 9 czerwca nie może 

wejść w życie, bo ... do tej pory nie 

została ogłoszona w Dzienniku 

Urzędowym Województwa Pod­

laskiego. 
Nie została ogłoszona, ponie­

waż redakcja Dziennika Urzędo­

wego nie otrzymała odpowied­
nich materiałów. 

"Podstawą ogłoszenia jest ory:­
ginał uchwały podpisany przez 

upoważniony organ, z umiesz­
czoną obok podpisu pieczę­

cią urzędową i trzema kopia-

mi. Akty przeznaczone do ogło­
szenia przedstawia się z wnio­

skiem o ich ogłoszenie w Dzien­

niku Urzędowym. W stosunku do 
przedmiotowej uchwały wymogi 

przewidziane w ustawie z 20 lip­

ca 2000 r., to znaczy przesłanie 

oryginału i trzech kopii uchwały 

z wnioskiem - nie zostały zacho­

wane. W związku z tym uchwała 
nie została ogłoszona w Dzienni­

ku", wyjaśniła Lidia Stupak, dy­

rektor Wydziału Prawnego i N ad­

zoru Podlaskiego Urzędu Woje­

wódzkiego w Białymstoku. 
Ale uchwała w życie weszła. 

Władze Ciechanowca znala­

zły wyjście z sytuacji: w uchwa­
le został zmieniony punkt czwar­

ty, który otrzymał następujące 

brzmienie: "Uchwała wchodzi w 
życie z dniem podjęcia". 

o bliźnich myślimy: wszyscy są do kupienia. O sobie: nas nie można skorumpować 

I 

, 

Większość Polaków (ok. 60 

proc.) jest przekonana, że wszy­

scy są do kupienia. Jednocześnie 

o sobie myślimy, że nas raczej nie 

można skorumpować. A przecież 

trudno znaleźć człowieka, które­

mu pokusa jest zupełnie obca. 

W końcu przeżywamy różne żą­

dze (a pragnienie bogactwa poja­

wia się w naszych fantazjach dość 

często), choć różnimy się tym, 

czy im ulegamy. 
Ludzie bardzo niedojrzali, o 

moralności Kalego, mogą w ko­

rupcji zupełnie nie spostrzegać 

krzywdy, jaką wyrządza się in­

nym. To najbardziej prymityw­

ny poziom rozwoju moralnego. 

Ci, którzy wstydzą się pokusy, 

wiedzą, że korupcja jest zła, ale 

ulegają jej, gdy warunki są odpo­
wiednie: nikt nas nie widzi i staw­

ka jest wysoka. Jedynie ludzie 

na poziomie nazywanym w psy­

chologii "moralności.ą postkon­
wencjonalną" będą kierować się 

wartościami swojego sumienia. 

Wtedy postępujemy etycznie bez 
względu na to, czy ktoś nas obser­

wuje czy nie i czy przyniesie nam 

to uznanie, czy potępienie oto­

czenia. Po prostu, jesteśmy uczci­

wi i stanowi to dla nas wartość 

samą w sobie, nie wymagającą 

dodatkowego uzasadniania. 

Dzisiaj korupcja jest bardzo 

!fi, KOHTAtaY 

nagłaśniana. Jednak przekonanie 
o tym, że zżera właściwie wszyst­

kich wyżej postawionych ludzi, 

jest złudzeniem. Psychologicz­

ne badania Polaków pokazują, 

że prawie połowa kraju jest prze­
konana, iż rząd jest zły (w końcu 

od kilkunastu lat ekipy rządzące 

kończą z gorszymi wynikami po­

parcia społecznego niż zaczyna-

Rdza korupcji 

ły). Trzeba tu jednak wspomnieć 

o zniekształcającym wpływie te­

lewizji na nasze poglądy. Przy­

kład: jak często używa broni po­

licjant w "stolicy" przestępczo­
ści, rodzinnym mieście Ala Capo­

ne i "mateczniku" gangsterów w 
Chicago? Raz na tydzień? Raz na 
miesiąc? W rzeczywistości prze­

ciętny policjant używa broni raz 

na 27 lat! To zaskakujące! Skąd 
więc nasze przekonanie o czę­

stej przemocy i korupcji, panują­

cej w świecie? Okazuje się, że im 

częściej oglądamy telewizję, tym 

bardziej wierzymy, że świat jest 

zły, chciwy i niebezpieczny, pe­

łen skorumpowanych polityków i 
nienormalnych, pokręconych na­

ukowców (którzy w rzeczywisto­

ści stanowią jedną z najłagod-

• niejszych grup społecznych). Dzi­

siaj pierwszym tematem mediów 

jest korupcja. Dlatego wydaje 

się nam, że otacza nas ze wszyst­

kich stron, choć w rzeczywistości 

trudno byłoby nam znaleźć czło­

wieka skorumpowanego wśród 

naszych przyjaciół. Przekonanie 

o częstości korupcji jest złudze­

niem. I niech to będzie optymi­

styczne zakończenie. 
MARCIN FLORKOWSKI 
(autor, doktor psychologii, jest 

wykładowcą Uniwersytetu Opol­

skiego) 



Lekarz szpitala w Kolnie wpadł "na wódeczce", bo koleżanka ubiega się o etat 

" 
Panie starosto, dużo Pan 

mówi o praworządności, lecz 
dlaczego nie stosuje jej Pan w 
życiu. W podległym Panu szpi­
talu w Kolnie była bardzo nie­
przyjemna sytuacja. Dwaj pi­
jani ginekolodzy pracowali na 
dyżurze. Jest to fakt codzien­
ny, lecz tym razem ojciec bada­
nej dziewczyny wezwał policję, 
która zbadała lekarzy i stwier­
dziła 0,7 promila alkoholu. Py­
tałem pana o praworządność, 
bo z tego co wiem, obaj gine­
kolodzy nadal pracują i nie wy­
ciągnięto dla nich konsekwen­
cji. Czy powodem takiego po­
stępowania jest to, że są oni w 
zarządzie powiatowym SLD, a 
może to, że jeden z nich jest 
radnym powiatowym, niedo­
szłym posłem RP. Sądzę, że 
dobrze by było zainteresować 
się pracą podległego Panu 
szpitalą, a nie tylko intereso­
wać się prywatyzacją". 

List do starosty kolneńskie­
go mieszkaniec Kolna przysłał 
także do "Kontaktów". 

- Znam sprawę z listu. 
Rozmawiałem na ten temat z 
zastępcą komendanta powia­
towego policji. Policja prowa­
dzi postępowanie wyjaśniają­
ce i dlatego nie chcę uprze­
dzać żadnych faktów. Niedo­
puszczalna jest sytuacja, aby 
lekarz pracował pod wpływem 
~lkoholu. Aby pijany lekarz ba­
dał ludzi. Taki rozgłos nie słu­
ży szpitalowi, ale z pewnością 
nie można tego tolerować -
skomentował list starosta kol­
neński Stanisław Wiszowaty. 

Dodał, iż prawo jest jedna­
kowe dla wszystkich. A w opi­
sanym wypadku bez znaczenia 
jest fakt, czy ktoś jest radnym 
powiatowym, czy pełni jakieś 
inne funkcje społeczne, czy 
należy do jakiejś partii. 

- To są prywatne sprawy 
tego człowieka. Natomiast pi­
jaństwa w pracy, a szczególnie 
pijaństwa lekarza w pracy nie 
można tolerować! 

Picie alkoholu zdarzyło się 
na dyżurze doktora W.P. Od­
wiedził go wówczas doktor 
R.N., który tego dnia dyżuru 
akurat nie pełnił, R.N. to "nie­
doszły poseł RP, radny powia­
towy". Sprawę prowadzi poli­
cja w Kolnie. 

- Trwa postępowanie po­
licyjne. Obaj lekarze są zawie­
szeni w pełnieniu dyżurów. N a 
oddziale jest wzmożony nad­
zór - mówi dyrektor szpitala 
Agnieszka Lukasik-Bućko. 

Postępowanie prowadzi ko­
menda powiatowa policji w 
Kolnie. 

- Zostało wszczęte od razu 
w piątek, dwunastego wrze­
śnia. Mamy na to dwa miesią­
ce czasu. Sądzę, że zakończy­
my w ciągu miesiąca - powie­
dział Jerzy Bućko, zastępca ko­
menda powiatowego policji w 
Kolnie. 

Potwierdził, iż lekarz peł­
niący dyżur miał 0,76 promila 
alkoholu we krwi. W tym dniu 
nie było na oddziale żadnego 
porodu. Pacjentkę badał dok­
tor R.N., który tego dnia, we­
dług szpitalnego grafiku, nie 
pełnił dyżuru, ale prawdopo­
dobnie był trzeźwy (policja nie 
badała alkomatem). 

Ginekolog W.P., który w 
piątek, dwunastego września 
po południu pełnił dyżur, do­
brze pamięta zajście z pacjent­
ką, przyprowadzoną przez ko­
leżankę, także lekarkę gineko-

logii. Na oddziale dyżury są 
jednoosobowe. Doktor W.P. 
jest na kontrakcie, sam musi 
sobie organizować zastępstwo 
dyżurów. 

- Tego dnia poprosiłem o 
zastępstwo doktora R.N. Zbli­
żała się godzina dwudziesta 

druga. Miałem schodzić z dy­
żuru. Moja zmienniczka, dr 
B., była już w drodze na szpi­
talny oddział. I wtedy przyszła 
koleżanka lekarka z pacjentką 
i poprosiła o konsultację gi­
nekologiczną. W każdym in­
nym wypadku wyjaśniłbym pa­
cjentce, że kończę dyżur i po­
prosiłbym, aby kilka minut po­
czekała na lekarza przejmują­
cego dyżur. Ale koleżanka, dr 
M., nie chciała czekać i usilnie 
prosiła o konsultację. Jej pro­
tegowaną zbadał doktor N. -
wyjaśnia ginekolog W.P. 

Mówi, iż koleżanka M.M. 
ubiega się o pracę w oddziale 
szpitalnym ... 

Mama młodej pacjent-
ki, krewnej lekarki M.M., nie 
chce wypowiadać się na temat 
zajścia w szpitalu. 

JUSTYNA WILCZEK 

Zawiść i 'medycyna 
Nagabywani bąkali, że na 

targowisku nie ma ubikacji, 
a jak człowieka przyciśnie, to 
każde miejsce dobre. 

- Ale co by było, gdyby 
ktoś tak na nasze groby zrobił 
kupę? - pytałem. 

Odpowiadało mi wzrusze­
nie ramion i płochliwe spoj­
rzenia tych, którzy sikali pod 
cmentarnym murem nie ba­
cząc, że pismak już, już wycią­
gał aparat, żeby uwiecznić we­
sołków. 

Pierwsza wzmianka o Ży­
dach z Siemiatycz pochodzi z 
1582 r. Z roku 1700 - o bra­
ciach Gedaliah, Rebie i Mo­
sze. 55 lat później stanęła sy­
nagoga, a Żydów było już bez 

mała 1000. Pod koniec XIX 
wieku 4500, co stanowiło aż 75 
proc. mieszkańców. Zajmowali 
się przede wszystkim handlem 
zbożem i produktami leśnymi, 
tkactwem i wyrobem cegieł. 

Na początku XX wieku pojawił 
się na tych ziemiach ruch sy­
jonistyczny, po I wojnie świa­
towej powstał żydowski bank 
spółdzielczy, a w roku 1924 ży­
dowska szkoła powszechna. 

We wrześniu 1939 r. w Sie­
miatyczach mieszkało prawie 

7000 obywateli narodowości 

żydowskiej. Dwa lata później 
Niemcy utworzyli getto, które 
zlikwidowali w 1942, wywożąc 
ludzi do obozu zagłady w Tre­
blince. Na śmierć. 

Cmentarz przy ul. Polnej 
założony został w XIX wieku. 
Na 1,2 ha nie ma już nic, poza 
kilkoma płytami nagrobnymi 
oraz dawną bramą cmentarną. 

- Myślę, że sprawa śmieci 
na tym miejscu wymaga roz­
wiązań, a nie doraźnego sprzą­
tania, wobec bliskości targowi­
cy śmiecie mogą być tam za­
wsze, niestety - mówi szef 
"Głosu Siemiatycz" Jerzy No­
wicki. 

Śmieci walają się wszędzie, 
najwięcej pod cmentarnym 
murem. Tylko miejsce za bra­
mą świeci czystością. Dalej 
można wejść w ludzkie odcho­
dy. Przypadkowo trafiłem na 
człowieka, który niedawno po­
rządkował cmentarz. 

- Szkoda słów, panie, po­
zgarnialim wszystko z pośrod­
ka, postwilim znicze i cześć! 

W budynku magistratu spo­
kój i cisza. 

- Już jest czysto. Napisali 
w gazecie, że czysto. 

- Napisałem, tylko że na 
samym widoku, żeby uciszyć 
wredne głosy, broń Boże nie 
ściągnąć tu Żydów, do któ­
rych należało całe rondo i 
pewnie wszystko wokół ronda. 
Traf chciał, że niedaleko stoi 
urząd. Może ziemia, na której 
stoi, też należała do jakiegoś 
Kramera, czy Kotlera? A jak 
przyjdą i zechcą odebrać ... ? 
- mówi redaktor "Głosu Sie­
miatycz". 

ARKADIUSZ PANASIUK 

KONTAIOV ~ 



12 11 

I 

I 
\ 
I 

I 

, 

II 

, 

II 

.; 

UWAGA! ATRAKCYJNA PRACA! 

FARMAI: 
Największy w regionie dystrybutor materiałów 
chemicznych i wykończeniowych 

zatrudni 
KIEROWNIKA MAGAZYNU CENTRALNEGO W ŁOMŻY 

WYMAGANIA: • min. 5-letni stai pracy w handlu 
• wykształcenie wyższe lub średnie 
• bardzo dobra znajomość obsługi komputera 
• nienaganny stan zdrowia 

REGIONALNEGO PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO 
(obszar działania - województwo podlaskie) 
WYMAGANIA: • min. 3-letni stai pracy w handlu 

• czynne prawo jazdy 
• nienaganny stan zdrowia 
• dyspozycyjność 

ZAPEWNIAMY: 
- stałą i atrakcyjną pracę 
- samochód służbowy (regionalny przedstawiciel handlowy) 

- szkolenia zawodowe -motywacyjny system płac 

OFERTY zawierające list motywacyjny, Cv, zdjęcie 
prosimy kierować do dnia 15. 10. 2003 r na adres: 

"FARMAL" HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 
ŁOMżA, Al. LEGIONÓW 54, FAX 086/218 60 19 e-mai/:farma/@/omza.com 

Szczegółowych informacji pod nr tel. 086/212 52 11 udziela: 

. Dyrektor d/s Handlu i Marketingu Grażyna Wlodkowska 

FARMAL to szansa dla Ciebie • nie przegap jej!: 

Ogłoszenia o przetargach 

bezp ałnie 
ukazują się na stronie internetowej "Kontaktów" 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 

ZŁOTE LAURY 
MIstrzostwo w ftnansach 

".AM .. III:D &mJ Life 

SUKCES NIE JEST OZIEŁEM PRZYPADKU 
Udowadniamy to regularnie, zdobywając prestiżowe wyróżnienia. 
W tym roku Amplico AlG Life po raz kolejny z rzędu nagrodzono 
za efektywność. Efektywna firma gwarantuje wymieme zyski 
i zapewnia bezpieczną przyszłość. 
Jeśli chcesz z nami osiągać sukcesy. zapraszamy do współpracy. 

ZAUFAJ MISTRZOM! 

Aktualnie w naszych biurach w Łomży i Ostrołęce oferujemy: 

Program Rozwoju Kadr Menedżerskich 
w obszarze zarządzania i rozwoju sprzedaży 
Zapewniamy: 
bardzo atrakcyjny system wynagrodzeń 
profesjonalny g-miesięczny system szkoleń 
pracę pełną wyzwań 
pracę w stabilnej firmie o silnej pozycji rynkowej 

Od kandydatów oczekuJemy 
ukierunkowania na realizację zadań oraz osiąganie założonych celów 
samodzielności I kreatywności 
wykształcenia wyższego 
doświadczenia mln. 5 lat w sprzedaży 
dodatkowym aMem będzie doświadczenie w zarządzaniu 
entuzjazmu. zaangażowania oraz zdolności Interpersonalnych 

Wszystkich zainteresowanych prosimy o przesyłanie CV wraz z listem 
motywacyjnym na adres: 
Amplico AlG Ufe 
Biuro Dystryktu Centralnego 
ul. Puławska 14 
02-512 Warszawa 
e-mali: praca.dc@ampllcolife.pl 

Prosimy o dopisanie klauzul: wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie 
pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji procesu reł:rutacjl (w rozumieniu ustawy z dn. 29 sierpnia 1997 r. 
o ochronie danych osobowych Oz.U. z 1997 r. Nr 133 poz. 883) 

!li KOHTAJ<W 

Kilka lat tęmu w "Kontaktach" ukazały I 

Przeszły bez echa. Rok temu kilka razy 
czas, telefon. Potem bardziej jedno 

przedpołudniem, w redakcji z 
o numer telefonu z ogłoszenia, 

eśli kobieta chce zrobić 

ondulację, idzie do fry­

zjera. Chce znaleźć męża, 

udaje się do biura matry­

monial{lego. Chce seksu, przy­

chodzi do Roberta, a ściślej . on 

do jej mieszkania lub hotelu, 

który ona wynajmuje, jeśli nie 

mieszka sama. Usługa, nic wię­

cej. 

Robert mówi, że jest studen­

tem, zarabia na czesne i życie na 

przyzwoitym poziomie. Nie ma 

stałej taksy. 

Ze starszymi bywa ten kłopot, 

że są częściej od młodszych skrę­

powane. Łakną szczypty uczu­

cia przy końcu życia intymnego, 

choć wiedzą, że o żadnym uczu­

ciu tu nie może być mowy. Pra­

gną, na przykład, pogłaskania. 

Za pogłaskanie się nie płaci. Tyl­

ko za samą penetrację. Robert 

czasem pogładzi gratis, lecz tego 

nie lubi. Chce wejść do waginy, 

wyjść i zarobić. Głaszcząc star­

sze ciało, czuje zwiotczenie skó­

ry, a to przeszkadza. 

Kobiety są rozsądne i wiedzą, 

nawet te łaknące pogłaskania, że 

z prosty tutami chodzi o seks i o 

nic innego. 

- Wszystkie chcą się naj­

pierw umawiać w kawiarni -

żali się Robert. - A to zabiera 

czas. Żeby się poznać, one mó­

wią. Apo co? 

Boją się odrzucenia. "Bałam 

się, że spojrzysz i uciekniesz", . 
mówią. Lecz ich wygląd nie ma 

większego znaczenia. Po prze­

kroczeniu wieku średniego ko­

bieta jest dla prostytuta otwo­

rem. I koniec. Tymczasem nawet 

te starsze nie mogą w to Uli' 

rzyć. "Jak wyglądam?", 

rzyszy im chyba do śmierci. 

. wyglądam tak źle, skoro 

chłopak ma ze mną orgazm. 

Klientki często dZWOnią 

Roberta, umawiają się i nie 

chodzą do kawiarni. Albo 

otwierają mu drzwi. Nie jest 

żony. Kto się obraża, może 

nić zawód na inny. Rozumie, ' 

nie każda kobieta potrafi 

, . 
USWI 
zwolić się z oków pruderii, ch~ 

może marzy o młodym ciele 

seksu. 

Bywa też, że potrafi bez wi~ 

szego kł9potU. Strasznie 

stosunku. 

- Pije kawę i przebiera 

gami - mówi Robert. - Ja 
pragnęła zrobić seks i mieć go 

głowy. 

R
obert stara się swni 

nie i do końca wyko 
wać pracę w nadziei 

zyskanie stałych klientek. Ma 

dwie. Obie lekarki na emeryturl 

Obie życzą sobie oglądania 

mów porno przed seksem, co 2 

czają w czas trwaI)ia usługi. 



zenia agencji towarzyskich dla panów. 
się ogłoszenie dla pań. Zwięzłe: umilę 
anek dla pań. W niedzielę, wczesnym 

fon. Dojrzały kobiecy głos prosił 
takty" gdzieś się jej zawieruszyły ... 

Jedna korzysta z Roberta w 

zdeterminowany. 

_ U starszych kobiet ob ser-

e się zespól paniki zamyka­

się drzwi - mówi Kazi­

Szczerba, jeden ze zna­

seksuologów. - Przeżywa­

go kobiety mają poczucie, 

ich życie intymne ma się ku 

końcowi. I korzystają 

prostytucji. Żeby jesz-

zdążyć. 

brator. ,,Ale chciałabym czasem 

dotknąć ciepłego penisa", mówi­

ła jedna z pacjentek. 

Jest atrakC}jna, jak wiele higie­

nicznych. Mówi, co ma dla niej 

zrobić prostytut. Niczego nie uda­

je. Płaci i wymaga. Koniec. 

Można mieć także prostytuta 

bezpłatnie, choć nie za darmo. 

To młody mężczyzna z zamoż­

nej rodziny, wykształcony i bar­

dzo ambitny. Z wielu dróg prowa-

ca wzwód 
Druga konsumuje Roberta ze 

. Jest spokojna, do­

i widać, że mówi 

gdy zwierza się, że miała 

lłłu~tnC~IW w tej dziedzinie świę­

też lekarza. 

obie ty od wieków mie­

wały kochanków z cie­

kawości, z zemsty, dla 

- Dziś wiele kobiet traktuje 

jako czynność higieniczną -
prof. Izdebski. - Wiedzą, 

bez seksu krócej się żyje, szyb-

starzeje, gorzej funkcjonuje. 

trzeba go sobie zaaplikować. 

w podróże służbowy wi-

dzących do wybicia się wybiera tę. 

Zamężne lub samotne, lecz boga­

te i wpływowe damy windują go 

w górę. Powraca prostytut, mały, 

słodki (dobre studia, języki) żigo­

lo z przedwojennej piosenki, zani­

kły w PRL. 

- Dla wielu z tych młodych -

mówi prof. Izdebski - prostytu­

cja jest jak odra. Uznali, że trze­

ba przez nią przejść, jeśli się chce 

być w życiu dobrze ustawionym. 

Koszty się nie liczą. Cel uświęca 

wzwód. 

BARBARA PIETKIEWICZ 
współpraca Marcin Dubiniec 

(Polityka) 

Kilkanaście kilometrów trzeba pokonać, by z centrum Augustowa dotrzeć 

do Sajenka, Przewięzi, Studzienicznej, Wojciecha czy Swobody. Choć nie obę­

dzie się bez samochodu lub autobusu, wymienione miejsca znajdują się w gra­

nicach administracyjnych miasta. 

Osiem tysięcy dziewięćdziesiąt trzy hektary: taką powierzchnię zajmuje Au­

gustów. Pod tym względem miasto, zamieszkiwane przez zaledwie 30 tysięcy 

osób, od biedy mogłoby być stolicą województwa. Jest bowiem znacznie więk­

sze od Suwałk, które mają 68 tys. i minimalnie mniejsze od Białegostoku. 

Dwieście dwadzieścia cztery ulice wraz ze stojącymi przy nich domami zaj­

mują zaledwie 400 hektarów. To niewiele, jednak prawdziwa potęga Augusto­

wa tkwi w czymś zupełnie innym. 

- Ponad jedna trzecia miejskiej powierzchni to lasy, jedna czwarta wody 

- mówi Danuta Jaszczyk z wydziału geodezji i kartografii augustowskiego sta-

rostwa. - Takim bogactwem nie może poszczycić się chyba żadne inne mia­

sto w kraju. 

Trudno się temu dziwić, jeśli uważnie spojrzy się na mapę. W niebieskie 

i zielone plamy oznaczające wodę i las tylko gdzieniegdzie wplatają się szare 

punkciki - obszary zabudowane. 

- W graniach miasta jest osiem jezior, z których największe, Sajno, z powo­

dzeniem mogłoby pokryć wszystkie augustowskie osiedla - wyjaśnia Anna Ko­

walczuk, kierownik wydziału architektury Urzędu Miejskiego. 

Augustów nie zawsze był tak rozległy. Obecne granice zostały ustalone w 

1974. 

- Wówczas do miasta wcielono okoliczne wsie letniskowe, będące wcze­

śniej oddzielnymi gromadami - wr.jaśnia Wojciech Batura, historyk z Mu­

zeum Ziemi Augustowskiej. - Stało się to w związku z bardzo dynamicznym 

rozwojem turystycznym Augustowszczyzny. 

Zdaniem historyków, ogromny obszar Augustowa to spuścizna po królu 

Zygmuncie Auguście. Na początku historii miasto było nawet większe niż obec­

nie. Jeszcze w okresie międzywojennym wliczały się do niego tzw. przedmie­

ścia. W Augustowie znajdowały się więc takie wsie jak Żarnowo, Turówka czy 

Biematki. 

KONTAKtY 
"'\Al prenumeracie 

Prenumeratę przyjmują 

wszystkie urzędy pocztowe 

województwa podlaskiego 

do 20 każdego miesiąca 

oraz RUCH S.A. 

Zespół w Łomży, ul. Nowogrodzka 41 

Zespół w Białymstoku, ul. Kopernika 95 

Zespół w Ełku, ul. Mickiewicza 43 

do 5 każdego miesiąca 

Na terenie kraju prenumeratę przyjmują 

zespoły RUCH S.A. właściwe terytorialnie 
Prenumeratę na zagranicę przyjmuje RUCH S.A. Oddział Krajowej 

Dystrybucji Prasy 00-958 Warszawa skrytka pocztowa 12 

ul. Jana~Kazimierza 31/33 PKO S.A. IV Oddział Warszawa 

Nr 12401053-40060347-2700-401112-005 

13 
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- Chcemy odsłonić to, co było 
piękne i wspaniałe - mówi Jan Je­
rzy Milewski, naczelnik Biura Edu­
kacji Publicznej Oddziału Instytu­
tu Pamięci Narodowej w Białym­
stoku. - Chcemy odsłonić bohate­
rów, którzy ratując czr.jeś życie, ry­
zykowali własnym. 

Ratowali Żydów, swoich zna­
nych i nieznanych "odwiecznych" 
sąsiadów, bo na polskiej ziemi były 
nie tylko ,Jedwabne" stodoły. 

Przybywali do polskiej ziemi z 
różnych stron; przybywali do wsi 

i miast. Z wizją Ziemi Obiecanej, 
z pokolenia na pokolenie, utrwa­
lali własne miejsce w historii Pol­
ski. Oto Żyd "wieczny tułacz", w 
jej północno-wschodnich stronach 
obecny od ponad 500 lat. 

Kultura, polityka, gospodar­
ka to dziedziny, w których polscy 
Żydzi zapisali swą obecność. Wza­
jemne stosunki między nimi a pol­
skimi sąsiadami były różne, na co 
miała także wpływ obecność Ro­
sjan, którzy triumfalnie wkroczy­
li do Polski 17 września. Naj tra­
giczniejsze w dziejach polskich Ży­
dów czasy to lata 1939-1945. Woj­
na i niemiecka okupacja stały się 
sprawdzianem człowieczeństwa. 

Ten swoisty egzamin zdali z niego 
również mieszkańcy ówczesnego 
województwa białostockiego. Hi­
storia pokazała, że było nie tylko 
Jedwabne, Radziłów, Wąsosz; było 
także świadectwo prawdy, wiary, 
ludzkiej solidarności. 

- Nasza wystawa to jeden z 
elementów programu naukowo-ba­
dawczego tematyki zagłady i rato­
wania polskich Żydów, realizowa­
ny także w innych oddziałach IPN 
- mówi Ewa Rogalewska, kierow­
nik Referatu Wystaw, Wydawnictw 
i Edukacji Historycznej Oddziału 
IPN w Białymstoku, kurator eks­
pozycji pt. "Kto ratuje jedno życie, 
ratuje cały świat ... Pomoc ludności 
żydowskiej pod okupacją niemiec­
ką w województwie białostockim". 

Wystawa składa się z kilku czę­
ści, obrazujących różne aspekty 
Holokaustu: początek nazizmu i 
kalendarium najważniejszych wy­
darzeń w Niemczech oraz w pod­
bitych krajach, sytuacja Żydów w 
okupowanej Polsce, obozy zagła­
dy i getta, różne formy pomocy 
Żydom, lista nazwisk mieszkań­
ców województwa białostockiego, 

/ 

odznaczonych medalem "Spra-
wiedliwy wśród narodów świata". 
Wśród nich są między innymi Bo­
lesław i Apolonia Dobkowscy oraz 
ich synowie Tadeusz Mieczysław i 
Wmcenty z Zanklewa (gm. WIZna, 
pow. łomżyński), Stanisław Fal­
kowski z Nowych Piekut (pow. wy­
sokomazowiecki), Maria Godlew­
ska i Helena Godlewska-Bieniec­
ka z Czarnej Wsi (gm. Raj gród, 
pow. grajewski), Stefan i Józefa 
Gołębiccy z Białosukni (gm. Go­
niądz, pow. moniecki) , Józef Gosk 
oraz Mieczysław i Helena Gosk z 
Wyrzyk (gm. Piątnica, pow. łom­
żyński), Paweł i Władysława Kall-

HTAJ<JY 

Epilog ekspozycji to jedna 
pusta plansza, miejsce na kolej­
ne nazwiska tych Polaków, któ­
rzy "ratując jedno życie, ratowa­
li cały świat" wciąż pozostają nie­
znani. To zrozumiałe, że nie uda 
się już ujawnić wszystkich faktów 
pomocy prześladowanym w cza­
sie wojny Żydom, ale spróbujmy 
ocalić to, co jeszcze ocalić moż­
na! Oddział IPN w Białymstoku 
apeluje o pomoc w uzupełnieniu 
listy nazwisk polskich "sprawie­
dliwych wśród narodów świata" 
z ówczesnego województwa bia­
łostockiego. 

Ale jest w tym pewien para­
doks. 

Nie wszyscy, nawet odzna­
czeni medalem "Sprawiedliwy 
wśród narodów świata" chcą, by 
usłyszał o nich świat - mówi Ewa 
Rogalewska. - Przygotowując wy­
stawę, otrzymałam od nich doku­
menty z prośbą właścicieli, by nie 
ujawniać ich tożsamości! Powód: 
reakcja środowiska, wciąż taka 
sama jak wtedy, w czasie wojny ... 

siewjczowie oraz ich synowie Jó­
zef i Wacław z Jabłoni Zarzeckich 
(gm. Nowe Piekuty, pow. wysoko­
mazowiecki), Franciszek i Józe­
fa Karwowscy z Janczewka (gm. 
Jedwabne, pow. łomżyński), Sta­
nisław i Władysława Krysiewiczo­
wie z Waniewa (gm. Sokoły, pow. 
wysokomazowiecki) , Franciszek 
i Zofia Kukło z Nowej Wsi (gm. 
Trzcianne, pow. moniecki), Anie­
la Kulesza z Kołaków Kościelnych 
(gm. Zambrów), Agnieszka Łuszcz 
oraz jej synowie Józef i Walerian 
z Krzecz (gm. Goniądz, pow. mo­
niecki), Aleksander i Helena Ma­
jewscy z Zaręb Kościelnych, Sta­
nisław Ramotowski z Kramarze­
wa (gm. Radziłów, pow. graj ew­
ski), Sabina Rzonców-Pogorzelska 

z Wysokiego Mazowieckiego, Jan 
i Anna Wasilewscy oraz ich syno­
wie Jerzy, Kazimierz i Stanisław z 
Zucielca (gm. Trzcianne, pow. mo­
niecki), Bronisław i Anna Woło­
siewiczowie z Szepietowa Janów­
ki (gm. Szepietowo, pow. wysoko­
mazowiecki), Aleksander i Antoni­
na Wyrzykowscy z Janczewka (gm. 
Jedwabne, pow. łomżyński), Stani­
sław i Julia Złotkowscy oraz ich syn 
Henryk Paweł ze Złotek (gm. Bo­
guty Pianki). 

Jednak należy wierzyć, że i w tej 
dziedzinie sąsiedzkich stosunków 
rany będą się goić, a nie otwie­
rać na nowo, jak mawiał były bur­
mistrz Jedwabnego Krzysztof Go­
dlewski. 

Wystawę pt. "Kto ratuje jedno 
życie, ratuje cały świat ... " można 
zwiedzać do 14 października 2003 
roku w siedzibie Wyższej Szkoły 
Zarządzania i Przedsiębiorczości 

im. Bogdana Jańskiego w Łomży 
(ul. Krzywe Koło 9). 

Oddział IPN w Białymsto­

ku przygotowuje również warsz­
taty o tej tematyce dla nauczycie­
li historii i języka polskiego, któ­
re odbędą się również w siedzibie 
tej uczelni 10 października (godz. 
9.45). Zainteresowani udziałem w 
zajęciach pedagodzy mogą kontak­
tować się z Krzysztofem Sychowi­
czem: tel. 085 664-57-61. 

Lista, którą tworzy 76 nazwisk, 
jest niepełna, ponieważ do tej 
pory nie ma opracowania wykazu z 
uwzględnieniem kryteriów geogra­
ficznych w granicach Polski. Pra­
cownicy Oddziału IPN w Białym­
stoku zapowiadają uzupebrlenie. KATARZYNA BRZOZA 

Języki z aniołem 

- Wszystko mi się miesza: "what", "was" - na­
rzeka gimnazjalista. - Jak połapać się w tym gąsz­
czu gramatycznych pułapek! 

- A jednak warto! Posłuchaj, co może ci się 
przydarzyć! - szepce anioł do ucha zdesperowa­
nego ucznia. 

- Panie dyrektorze! Nowy Jork do pana! - woła 

nagle sekretarka. 
Szef wdaje się w rozmowę z handlowym partne­

rem zza oceanu. Konwersacja toczy się gładko. Oto 
czas wielkiego biznesu; oto wizja czasu także dla 
gimnazjalistów z Radziłowa. 

Właśnie dzisiaj, 26 września, przypada, ogłoszo­
ny przez Radę Europy i UNESCO, Europejski Dzień 

Języków. 

Właśnie dzisiaj w Gimnazjum w Radziłowie ję­
zykowe święto w programie przygotowanym przez 
młodzież pod kierunkiem nauczycielki angielskiego 
Marii Gadomskiej i nauczycielki niemieckiego Edy­
ty Sosnowskiej. 

Miło posłuchać znanego przeboju, wykonywane­
go przez koleżankę, a informacja o tym, że 88 proc. 

Szwedów deklaruje znajomość angielskiego, robi 
wrażenie. Miło popatrzeć na konkursowe plakaty 
z hasłami "Boagctwo języków bogactwem Europy", 
czy "Języki otwierają drzwi". 

Ale najpierw ciężka praca. Jak uczyć się języka 
obcego? Jest wiele sposobów, opracowanych przez 
metodyków, jest wiele sposobów własnych. Najważ­
niejsze pozostaje jedno: przekonanie, że warto i do­
bre chęci. I oczywiście, nie wolno się zrażać trudno­
ściami, zachęcają szkolna publiczność "wykładow­
cy" Uniwersytetu Językowego. 

- Szkolne podręczniki to dla mnie za mało, ko­
rzystam z kaset, czasopism i innych materiałów, 
które przynosi nam również na lekcje pani. Z każ­
dym rokiem nauki rozumiem coraz więcej, coraz ła­
twiej jest mi rozmawiać. - mówi Jola Włodkowska 
z pierwszej "b", która już kolejny rok uczy się nie­
mieckiego. Z powodzeniem! 

- Angielski nazywany jest dzisiaj współczesną 
łaciną, ale łaciną bez granic, bo porozumiewają się 
nim ludzie w każdym zakątku świata - mówi Radek 
Szymanowski z III c. 
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20.00, Klub Pop Art 

(ul. Wojska Polskie­

go 3) - koncert hip 

hopowy O.S.T.R., 
godz. 22.00, Klub 

Tango (ul. Długa 8) 

- hiphop party; • 

11, godz. 12.00, sala 
widowiskowa Podla­

skiego Urzędu Wo­
jewódzkiego (ul. 

Nowa 2) - elimina­

cje Ogólnopolskiego 

Inauguracja 
z Kulką 

Konstanty Andrzej Kulka, mistrz 

skrzypieć, otworzy w towarzystwie 

Łomżyńskiej Orkiestry Kameralnej 

pod dyrekcją Tadeusza Chachaja 

nowy sezon artystyczny. 

.Jesienna kultura 

Inauguracyjny koncert odbędzie 

się 9 października (godz. 18.00, sala 
widowiskowa Podlaskiego Urzędu 

Wojewódzkiego). A w programie: 

uwertura "Dwie Chatki" K. Kurpiń­
skiego, oraz "Koncert skrzypcowy 
e-moll" i "IV Symfonia A-dur wło­

ska" F. Mendelssohna. 

Tradycyjnie do skorzysta­

nia z oferty ph. "Łomżyńska 
Jesień Kulturalna" zaprasza 
Miejski Ośrodek Kultury -
Dom Środowisk Twórczych w 

Łomży. 

W październiku: • 2, godz. 
18.00, Galeria "Bonar", (ul. 
Wojska Polskiego 3) - otwar­

cie wystawy poplenerowej 

"Ustka 2003"; • 9, godz. 19.30, 
Klub Pop Art (ul. Wojska Pol­

skiego 3) - koncert jazzo­

wy Piotr Wojtasik Quortet fe­

atu re John Gross; • 10, godz. 

Turnieju Tańca Młodzieżo­

wego "Wirująca Strefa"; • 12, 
godz. 10.00, sala widowisko­

wa Podlaskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego (ul. Nowa -2) -
finały Ogólnopolskiego Thr­
nieju Tańca Młodzieżowego 

"Wirująca Strefa"; • 17, godz. 
18.00, sala widowiskowa Pod­

laskiego Urzędu Wojewódz­

kiego (ul. Nowa 2) - "Kaba­
reton" z Grupą Rafała Kmity 

i Kabaretu "Dno"; • 21, godz. 
18.00, Galeria pod Arkadami 

(Stary Rynek) - otwarcie wy-

stawy grafiki Krzysztofa Szy­

manowicza; • 24, godz. 18.00, 
Klub Pop Art (ul. Wojska Pol­
skiego 3) - koncert zespołów 
rockowych z Polski, Niemiec i 
Ukrainy ph. "Metal Tour". 

Bliższe informacje: Miej­
ski Ośrodek Kultury - Dom 

Środowisk Twórczych w Łom­
ży, ul. Wojska Polskiego 3, tel. 
216-32-26, 216-45-53. 
Głównym sponsorem 

"Łomżyńskiej Jesieni Kul­
turalnej" jest Browar Łom­
ża SA. 

Gęsi kadr 

Hull W Baranowskim Bursztynowa kropla 

Są lata ptasie i nieptasie - oce­

nia Wiktor Wołkow, znany artysta 

fotografik z Supraśla. - Ostatnio 
nie spotkałem ani dużego stada 
bocianów, ani żurawi. Za to wielką 

niespodzianką i wspaniałym prze­
życiem było dla mnie fotografowa­
nie, jeszcze przed świtem, ogrom­

nego stada dzikich gęsi nad Na­
rwią, między WIZDą a Bronowem. 

Niesamowite wrażenie. 

Ramy obrazów Ireny Hull wypełniły kwiaty. Prawdziwą ozdobą odbywających się właśnie targów bi­

żuterii i zegarków ph. "Złoto, srebro, czas 2003" w War­
szawie są bursztynowe eksponaty z Muzeum Północno-Ma­

zowieckiego w Łomży. Organizator, Pracownia Sztuk Pla­
stycznych, specjalnie zwróciła się o ich wypożyczenie. Kur­

piowskie skarby z Łomży prezentowane są na wystawie pn. 

"Bursztynowa Kropla", przygotowanej przez prof. Barbarę 
Kosmowską-Ceranowicz z Muzeum Ziemi Polskiej Akade­

mii Nauk, światowy autorytet w tej dziedzinie geologii. 

Mieniły się barwą i ciekawymi kompozycjami. 

Akwarele z pojedynczymi roślinami lub bukie­

ty przyciągały wzrok w czasie wernisażu, zorga­

nizowanego już po raz drugi w Hotelu "Bara­
nowski" w Piątnicy. 

Irena Hull wystawę malarstwa dedykuje 
wszystkim przyjaciołom. Piękne kompozycje 

kwiatowe można oglądać do końca miesiąca. 

Wiktor Wołkow przygotowuje 
się już do jesiennych ,,łowów": w 

Puszczy Białowieskiej i Knyszyń­

skiej, dolinie Bugu oraz fotografo­

wania z lotu ptaka. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z "KONTAKTAMI" 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE Jesienne smętki 

3 października (piątek) - • 
Stara baśń - kiedy słońce było 

bogiem, godz. 16.00, 18.00 • Cia­
ł o, godz. 20.00; 

4 października (sobota) -

• Stara baśń - kiedy słońce 

było bogiem, godz. 14.00, 16.00, 

18.00 • Ciało, godz. 20.00, 21.45; 
5 października (niedziela) 

- • Stara baśń - kiedy słoń­
ce było bogiem, godz. 12.00, 

14.00, 16.00, 18.00 • Ciało, godz . . 
20.00; 

6-9 października (ponie­

działek - czwartek) - • Sta­
ra baśń - kiedy słońce było bo­

giem, godz. 16.00, 18.00 • Ciało, 
godz. 20.00. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 

spośród Was, która w czwartek 

pierwsza zgłosi się do kina "Mil­
lenium" w Łomży z tym nume­

rem "Kontaktów", otrzyma bez­

płatne bilety na wybrany przez 
siebie film. 

Nie ma co się oszukiwać, idą deszcze, nadciąga 
zimno, dzień nam się wciąż kurczy. Takie są przymio­
ty tej pory roku. Złośliwi twierdzą, że od przyszłego 
roku to już nawet nie będzie złotej polskiej jesieni, bo 
nie została wpisana do paktów ze zjednoczoną Euro­
pą. Zobaczymy. 

Co jeszcze smuci? Za ~esiąc będę musiał dopisać 
kolejny rok w rubryce "wiek". Nie ma na ·to sposobu, 
nawet zmiana kalendarza nie pomoże. Co do kalenda­
rza: polecam gorąco wersję łomżyńską, przygotowaną 
przez Muzeum Północno-Mazowieckie na 2004 rok. 
Pomysł znakomity, z wykonaniem nieco gorzej, ale za 
rok się autorzy z pewnością poprawią. W rozdziałku o 
zwiedzaniu Łomży zauważono dużą niedogodność, bo 
"poznanie jej przeszłości na podstawie architektury i 
zabudowy wymaga wyobraźni lub spacerowania ze sta­
rymi zdjęciami lub pocztówkami". Jest na to inny jesz­
cze sposób: pora już zbudować, właśnie w Muzeum, 
makietę historycznego centrum miasta. Jak bardzo się 
taka przydaje, dowodzi tego przykład białostocki, kon­
kretnie z Muzeum Historycznego przy ul. Warszaw­
skiej, gdzie cieszy oczy makieta grodu nad Białą z cza­
sów Branickiego. 

J esztze o smętku. 

przyzwoitości. Garnęli się do tej brudnej roboty co 
poniektórzy przedstawiciele mniejszości narodowych, 
ale nie brakowało także Polaków. W jednym ze wspo­
mnianych meldunków wymieniony został nawet do­
wódca plutonu Armii Krajowej w mieście Łomży. We 
własnym domu spotykał się z funkcjonariuszem so­
wieckim i gorliwie przekazywał mu ważne informacje. 
Co z tego wynika? Tylko tyle, że w każdym środowisku 
znaleźć się może kanalia i nie ma powodu rozdzierać 
z tego powodu szat, ale nie należy też udawać, że sam 
szyld przepędza złe moce. 

Jak bumerang wraca temat Jedwabnego. Książkę 
źródłową o sąsiadach z nie chcianego "raju" napisał 
prof. Michał Gnatowski, a w roli wydawcy wystąpiło 
Łomżyńskie Towarzystwo Naukowe im. Wagów. Nowy 
tom, wypełniony głównie polemikami, wydał także 
prof. J. Gross. Czy to zapowiedź powrotu swarów i 
wzajemnych oskarżeń? Obawiam się, że teczka z wy­
cinkami z Jedwabnego za ostatnie dwa lata jest już peł­
niejsza od łomżyńskiej. Bezinteresownie donoszę, że 
w tomie XII najnowszej Wielkiej Encyklopedii PWN 
jest w haśle Jedwabne następujący zapis: ,J. stało się 
głośne gł. dzięki książce J. T. Grossa Sąsiedzi, Historia 
zagłady żydowskiego miasteczka." Jest to właściwie je­
dyne nazwisko wymienione w dość obszernym tekście 
encyklopedii (dwa inne to architekci dworu i kościoła 
parafialnego). Zabrakło natomiast miejsca nawet dla 
właścicieli Jedwabnego, w tym znakomitego Rajmun­
da Rembielińskiego, "wojewody", budowniczego fa­
brycznej Łodzi. 

I jak tu nie być smętnym?! 
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Bliższe informacje o repertu­
arze i przedsprzedaży biletów: 
tel. 216-75-19. 

Dziś spotkał mnie w Instytucie Historii Uniwersyte­
tu w Białymstoku uczony kolega i pokazał kopie doku­
mentów z archiwum grodzieńskiego. Są to donosy ka­
pusiów z okresu rządów tak zwanego pierwszego So­
wieta. Przypomnę, że i Łomża została włączona do Za­
chodniej Białorusi (pasowała do tej republiki jak sio­
dło krowie), usadowili się tu funkcjonariusze NKWD. 
Zaczęła się wnet perfidna robota kaptowania donosi­
cieli, mieszania w głowach, niszczenia zasad ludzkiej ADAM DOBROŃSKI 
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ucZ\ŃMY 
NASZE MIASTO MILSZVM 

Odzywam się po dłuższej nie­
obecności. Wr6ciłem z Austrii wie­

czorem. A rano nie byłem pewny, 

czy jestem w Łomży czy jeszcze w 

Graz. Powodem zdziwienia była 

czysta, lśniąca śmieciarka z pra­

cownikami w czystych kombinezo­

nach. Do tej pory czyste śmieciar­

ki widywałem tylko na Zachodzie. 

Z czystością śmieciarki kontrasto­

wał brudny, cuchnący śmietnik 

przy ul. Konstytucji 3 Maja, kt6ry 

opr6żniała. 

Codziennie przechodzę ulicą 

Konstytucji 3 Maja. Razi mnie pa­

nujący tam brud. Teraz ze śmietni­

ka roznosi się na kilkadziesiąt me­

tr6w. Ciekawi mnie, jak znoszą to 

mieszkańcy i pracownicy kiosk6w 

"Ruch". Nie lepiej jest na mojej 
ulicy. Dlaczego jest czysto na tere­

nie "Perspektywa"? 
"Kontakty" i inne media infor­

mują o obchodach 45 lat ŁSM. 

Pan prezes podkreśla sw6j 33-letni 

staż w Sp6łdzielni. Dlaczego przed 

niedzielnym festynem na strzelnicy 

nie posprzątano przyległych ulic? 

Festyn i fajerwerki były prze­

cudnej urody. Mieszkańcy długo 
będą pamiętać. Zarząd powinien 

pamiętać, że po dniu świątecznym 

jest dzień powszedni i należy wziąć 

się do roboty - sprzątania. 

Policji należy się podziękowanie 

za umieszczenie kamer na ulicach 

Zawadzkiej i Piłsudskiego. Skutki 

już są. Zmotoryzowani "kowboje" 
są mniej groźni. Zdałoby się więcej 

takich kamer. 

Wspomniałem wyżej, że co-

dziennie przechodzę ulicą Kon­

stytucji 3 Maja, dwukrotnie. Widzę 
rano młodzież idącą z przystan­

ku do Technikum Mechaniczne­

go, prawie wszyscy idący prowadzą 
głośne rozmowy, używając wulga­

ryzm6w, szczególnie rażą wulgary­

zmy z ust nastolatek. Jedna z grup 
codziennie zatrzymuje się koło kio­

sku. Stają w k6łku, palą papierosy, 
plują sobie pod nogi. Towarzyszy 

temu głośna, wulgarna dyskusja, 

często jest to charakterystyka na­

uczycieli. Może ktoś ze szkoły zain­
teresuje się ich zachowaniem. 

Uczyńmy nasze miasto milszym, 

przxjemniejszym. 

Eugeniusz Rajewski 

Łomża 

"PRZEBACZAM 
I NIENAWIDZĘ" 

W sierpniowych "Kontaktach" 
(nr 32/2003) ukazał się list Alek­

sandra Jankowskiego z Łomży. Au­

tor pisał o nieparlamentarnych za­

chowaniach niekt6rych polityk6w. 

"Agresja i nienawiść na szczytach 

władzy, a szczególnie w Sejmie jest 
bardzo niebezpieczna. Pan, Pa­

nie Prezydencie m6głby podjąć z 

tym zdecydowaną walkę", sugero­
wał,.autor. 

Opublikowany w "Kon taktach" 
list Aleksandra Jankowskiego do­
tarł do Kancelarii Prezydenta. Oto 

odpowiedź: "Biuro Informacji i 
Komunikacji Społecznej Kance­

larii Prezydenta RP uprzejmie in­

formuje, że Prezydent RP nie ma 

żadnej możliwości wpływania na 

dob6r gości program6w publicy­

stycznych, dokonywany przez po­

szczeg6lne redakcje. Jest to wyłącz­
na kompetencja os6b zarządzają­

cych tymi redakcjami i to oni są 

właściwymi adresatami Pańskich 

uwag, dotyczących obsady ww. pro­

gram6w. 

Jednocześnie bardzo uprzejmie 

dziękujemy za Pana aktywność w 

promowaniu kultury politycznej 
w mediach. Prezydent Aleksander 

Kwaśniewski często bowiem po­

wtarza, że to dialog - a nie agre­

sja i zacietrzewienie -jest najlep­

szą drogą rozwiązywania wszelkich 

spor6w, także tych politycznych". 

Z wyrazami szacunku 

(podpis nieczytelny) 
Biuro Informacji 

i Komunikacji Społecznej 

Kancelarii Prezydenta RP 

KOMAX ::: 

ŚWIAT 
;" L .,' 

',' .,' .,' 

Spokojna 

Niskie ceny 

GlAZURY~fF 
glazury, terakoty, gresów, ceramiki sanitarnej 

i kabin prysznicowych 

Płytki do dojowni mleka już od 13,50 zł/m2 

FACHOWE DORADZTWO 
RATY-DOWÓZ 

Łomża, ul. Spokojna 190a 
tel. 218-03-78 

0-503-044-277 

~ KONTAKty 

Wybierasz Si, do 
NOWEGO JORKU 
do pracy? 
Będziesz pracować: 
na budowie, przy rozbiórkach 
lub usuwaniu azbestu? 
Jeśli ulegniesz WYPADKOWI możemy w 1\voim imieniu 
wnieść sprawę sądową i masz szansę dołączyć do licznej grupy 
naszych polskich klientów, dla których wywalczyliśmy: 

ODSZKODOWANIE 

PRZEKRACZAJ~CE 
MILION DOLAROW 

• KIM JESTEŚMY? 
Prestiżową amerykańską kancelarią adwokacką w centrum 
Nowego Jorku. Specjalizujemy się w sprawach, w których 
robotnik występuje do sądu o odszkodowanie za wypadek 
przy pracy 

• SKĄD NASZE ZAINTERESOWANIE ŁOMŻĄ? 
Wśród naszych klientów (zarówno byłych, jak i obecnych) 
mamy wielu Łomiyniaków i bardzo dobrze się .nam razem 
pracuje 

• W JAKI SPOSÓB OPłACISZ NASZE HONORARIUM? 
Honorarium zapłacisz dopiero z odszkodowania 
Wysokość honorarium jest ściśle określona prawem 

Nie musisz mieć zielonej karty, 
by wnieść i wygrać sprawę 

Dzwoń po bezpłatną (212) 685 2023 
konsultację w języku polskim: -

Nasz adres na Manhattanie: 475 Park Avenue South 
New York, NY 10016 



AUGUSTÓW 

• W przyszłym roku Politech­

nika Białostocka zamknie Wy~ 
dział Zamiejscowy Budownictwa. 

Powód: duże koszty utrzymania. 
WsZYSCY studenci będę mieli moż­

liwOŚĆ kontynuowania studiów. 
• Pisarka Zofia Metelicka wyda­

ła swą trzecią książkę. Tym razem 

jest to zbiór opowiadań. 
• Klub Sportowy Sparta otrzy­

mał z funduszu PHARE 200 l pra­
wie 800 tys. euro na realizację pro­

jektu "Zbliżenie narodów poprzez 

sport". 

CZEREMCHA 

• Wnioski do unijnego fundu­
szu SAP ARD złożył samorząd: 

o dofmansowanie modernizacji 
oczyszczalni ścieków w Czerem­
sze, modernizacji żwirowej drogi 
do wsi Berezyszcze oraz budowy 

sieci sanitarnej. 
• Poprawia się estetyka Czerem­

chy. O swoje posesje dbają nie tyl­

ko właściciele prywatni. Ostatnio 
nowej elewacji (i ocieplenia) do­

czekał się budynek gimnazjum, no­
wego pokrycia dachowego Szko­
ła Podstawowa, a nowych drzwi i 
okien budynek Gminnego Ośrod­

ka Kultury. 
• Zbliża się jubileusz dziesięcio­

lecia znanego zespołu "Czerem­
szyna", założonego przez Barba­
rę Kuzub-Samosiuk. Na repertuar 
grupy składają się ludowe utwory 
polskie, białoruskie i ukraińskie, 
wykonywane z wielką pasją i rado­
ścią życia. 

DROHICZYN 

• Brak pieniędzy na wyasfalto­
wanie 20 kilometrów dróg, budo­
wę 15 kilometrów instalacji sani­
tarnej, 'modernizacja gruntowych 

ulic w Drohiczynie, zagospodaro­
wanie skarpy nad Bugiem. Piękne 
położenie i historia, sława (także 

za sprawą Daniela Olbrychskiego, 
który spędził w miasteczku dzie­
ciństwo) co prawda i tak przycią­
gają tu ludzi z wielu stron kraju i 
zagranicy, ale przecież dla nich se­
zon się kończy, a mieszkańcy zo­
stają na kolejny długi rok ze swo­
imi problemami. Tymczasem cały 
tegoroczny budżet gminy, łącznie z 
wydatkami na utrzymanie oświaty, 
wynosi tylko 8 milionów złotych. 
,,1 tak wciąż zostają nam marze­
nia. Ale wierzę, że mimo trudności 
coś nam się uda, bo już udało się 
wiele. Nie zamierzamy się podda­
wać!", zapowiada optymistycznie 

bunnistrz Wojciech Bonym. 

KOLNO 

• Dziekan Wydziału Gospoda­
rowania Środowiskiem i Turysty­

ki Wyższej Szkoły Ekonomicznej z 
Białegostoku spotkał się z grupą 
młodzieży i zainteresowanymi wy­
tyczeniem nowych szlaków tury­
stycznych, rowerowych i pieszych, 
prowadzących przez powiat kol­
neński. Na spotkaniu w Kolneń­

skim Domu Kultury, który podjął 

się koordynacji działań młodzie­

ży ustalono, iż w pierwszym etapie 
przygotowań przewodników (wyda 
je WSzE), opracowane zostaną tra­
sy, prowadzące do Pisza, Myszyńca 
i Nowogrodu. 

• Niepełnosprawni będą mo­
gli bez większych problemów do­
stać się do siedziby Urzędu Mia­
sta, Urzędu Gminy i Urzędu Skar­
bowego oraz byłej biblioteki, gdzie 
niebawem rozpocznie działalność 
Gminne Centrum Informacji. Na 
zlecenie burmistrza do budynków 
dobudowywane są podjazdy dla 
niepełnosprawnych. 

• Nieznani sprawcy włamali się 
do Kolneńskiego Domu Kultury. 

Skradli odbiornik telewizr.jny, in­
strumenty muzyczne i nieco drob­
nego grosza z kolektury Lotto. 
Przy okazji wyrządzili sporo strat 
w mieniu, niszcząc drzwi, zam­
ki. Straty oszacowano na ponad 3 
tys. złotych. Było to już drugie wła­
manie w stosunkowo krótkim cza­
sie. Z wiarygodnych źródeł wiado­
mo, że sprawcy poprzedniej kra­
dzieży, a być może i ostatniej, są 
związani z jednym z pracowników 

Domu Kultury. 

• Niezwykle trudnym proble­
mem okazuje się przebudowa naj­
większego w mieście skrzyżowania 
ul. Wojska Polskiego (droga krajo­
wa) z ulicami Sienkiewicza (droga 
wojewódzka) i Sobieskiego (droga 

- Stało się! Szrotówek dotarł 

także do nas. W tym roku wyraźnie 
widać efekty jego żarłoczności: li­
ście kasztanowców usychają w 
oczach - mówi Ryszard Modze­
lewski, dyrektor Łomżyńskiego Par­
ku Krajobrazowego Doliny Narwi. 
- Jak z nim walczyć? Naukowcy 
wciąż jeszcze nad tym pracują, tym­

czasem szrotówek na tym korzysta. 

Jak dotąd jedynym skutecznym spo­
sobem, chociaż nie w pełni likwidu­
jącym tego szkodnika, jest grabie­
nie i palenie liści kasztanowca. Ale 
lepsze to, niż bierne ubolewanie 
nad przesądzonym losem drzew. 

Żarłoczny motyl szrotówek kasz­

tanowiaczek przywędrował do Pol­
ski z Bałkanów kilka lat temu, ata­

kując najpierw południe kraju. Po­

woli, lecz systematycznie "przesu­
wał się" na północ, czego i w regio-

powiatowa). Gruntami niezbędny­
mi do poszerzenia rozjazdów dys­
ponuje miasto, które postuluje za­
instalowanie tu sygnaIizacji świetl­
nej. 

• Wymienione zostały już chod­
niki przy ulicy Księcia Janusza od 
granic miasta do ulic Łabno Duże 
i Małe. Teraz wymieniane są kra­
wężniki i chodniki przy ulicy Woj­
ska Polskiego. Na końcu nowy 
chodnik otrzyma pierzeja Placu 
Wolności, przez którą przebiega 
droga krajowa. Tegoroczne inwe­
stycje realizowane są dzięki poro­
zumieniu burmistrza z białostoc­

kim oddziałem Generalnej Dyrek­
cji Dróg Krajowych i Autostrad. 

• W Liceum Ogólnokształcącym 
im. Adama Mickiewicza przywró­
cono zaniechany obrzęd ślubowa­
nia pierwszoklasistów. 86 uczniów 
z trzech klas, przyrzekało sumien­
nie zdobywać wiedzę i przestrze­
gać regulaminów szkolnych. Na­
stępnego dnia samorząd zorgani­

zował "otrzęsiny pierwszaków" . 

RAJ G RÓD 

• W Ośrodku BGŻ Knieja roze­
grane zostały Żeglarskie Mistrzo­
stwa Polski Związku Banków Pol­
skich. Udział wzięło 35 załóg. Zwy­
ciężyła załoga BRE Bank S.A. w 
składzie: Waldemar Borkowski, 
Kamil Zbąski, Aleksandra i Małgo­
rzata Osuch. 

nie mamy teraz efekty. Tu i tam 

stosuje się różne metody zwalcza­
nia szkodnika, między innymi 
wstrzykiwanie substancji chemicz­
nych, co nie znaczy, że z czasem nie 
zaszkodzi to drzewu. Najlepszym 
wr.jściem byłoby oczywiście poja­
wienie się naturalnego wroga szro­
tówka. 

- Tymczasem pozostaje nam 
walka na grabie i ogień! - mówi 
Ryszard Modzelewski. - Apeluje­
my więc do władz samorządowych i 
indywidualnych właścicieli kaszta­
nowców, by w ten sposób włączyli 
się do akcji likwidowania groźnego 
motyla. Inaczej, za rok, mogą nie 
odbyć się maturalne egzaminy! -
dodaje żartobliwie. 

Szrotówku drżyj! Bo czy można 
wyobrazić sobie Polskę bez pięk­

nych rozłożystych kasztanowców? 

SOKOŁY 

• Ruszyła zmode~owana i 

rozbudowana oczyszczalnia ście­
ków w Sokołach (inwestycja kosz­
towała ponad 2,5 miliona złotych) 
oraz instalacja sanitarna w Krusze­
wie Brodowie i Kruszewie Głąbach 

(razem niemal 60 przyłączy). 
• Waniewo, pięknie położone 

nad Narwią, już zdobyło um anie 

gości z różnych stron województwa 
i kraju jako miejsce niekonwen­

cjonalnych spotkań z przyrodą, w 
czym zasługa także "Franciszkia­
dy" , czyli konkursu gry na darach 
natury. Samorząd gminy chce Wa­
niewo szczególnie wyeksponować, 
opracowując koncepcję zagospo­
darowania. Początkiem stała się 

wieża do obserwowania ptaków, 
uczenie zwana "dostrzegalnią orni­
tologiczną". Znając przedsiębior­

czość wójta Józefa Zajkowskiego, 
można spodziewać się, że Wanie­
wo stanie się atrakcyjną miejsco­

wością nie tylko latem. 

STAWISKI 

• N ową nawierzchnię bitumicz­
ną otrzymała ulica 550-lecia Sta­
wisk. Łączy ulice Łomżyńską i Ce­
drowską, dzięki czemu eliminu­
je dojazd do nich przez centrum 
miasta. 

• W siedmiu komisjach wybor­
czych będą mogli głosować miesz­
kańcy miasta i gminy w wyborach 
uzupełniających do Senatu RP 12 
października. Obsługę wyborców 
podejmie 63 osób przedstawicieli 
poszczególnych komitetów wybor­
czych i burmistrza miasta. 

TRZCIANNE 

• Gimnazjum i Szkoła Podsta­
wowa będą miały salę sportową o 
wymiarach 36 x 18 metrów z ota­
czającymi ją boiskami piłkarskimi, 
kortem tenisowym i bieżnią. Bu­
dowa rozpocznie się pod koniec 
2003 roku, oddanie do użytku pla­
nowane jest w roku 2005. Koszt: 3 
mln zł. 

• Samorząd przygotował wnio­
ski do unijnego funduszu SAP ARD 
o dofmansowanie budowy wodo­
ciągu w Laskowcu (z hydrofornią), 
Brzezinach, Giełczynie, Kołodzie­
jach i Kleszczach oraz moderniza­
cji drogi w Pisankach. 

TUROŚL 

• Odbyło się spotkanie przed­
stawicieli Związku Gmin Kurpiow­
skich w Turośli. Wójtowie gmin 
Nowogród i Zbójna (pow. łomżyń­
ski), Baranowa, Czarni, Kadzidła, 

Lelisa i Myszyńca (pow. ostrołęcki) 
oraz z powiatu kolneńskiego, przy_ 
jęli nowy statut związku i dyskuto­

wali głównie na temat utworzenia 
Kurpiowskiego Parku Krajobrazo­
wego. Problemy te przybliżył dr 

Krzysztof Wolfram, koordynator 

krajowego programu Zielone Płu­
ca Polski. Gośćmi byli starosto­

wie ostrołęcki i łomżyński, zabra­

kło natomiast, pomimo zaprosze­
nia, starosty kolneńskiego. 
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Mówiąc oględnie, jestem w 

zaawansowanym średnim wie­

ku. Od pewnego czasu róż­

nie ze mną bywa. Zaniepoko­

iłem się ostatnio, kiedy zawiódł 

mnie mój "organ". Zdenerwowa­
łem się bardzo, bo sytuacja była 

szczególna. Czyniłem wszystko, 

starałem się i nic. 

Koledzy podpowiadają różne 

specyfiki z sex shopu, które po­

dobno czynią cuda i pozwalają 

na długi seks. Może przydałoby 

mi się coś na podwyższenie tem­

peratury i utrzymanie władzy 

nad moim ciałem. Nie wiem, co 

kupić i co robić. Jestem po ope­

racji serca. Chciałbym dowie­

dzieć się, czy zażywanie afrody­

zjaków jest zdrowe. 

Zbigniew 

Na świecie ciągle wzrasta 

sprzedaż różnych afrodyzjaków. 

Nie wszyscy wiedzą, że można 

się od nich uzależnić jak od nar­

kotyków. Podobnie jak narkotyki 

są nawet dzielone na afrodyzjaki 

"miękkie" i "twarde". Pierwsze z 
nich otrzymywane są z ogólnodo­

stępnych roślin (np. rozmarynu) 

i nie powodują uzależnienia. Ale 

"twarde" afrodyzjaki są niebez­

pieczne i uzależniąją. 
Na polskim rynku najbardziej 

znana jest "Hiszpańska mucha". 

Specyfik ten należy do afrodyzja­

ków "twardych", choć jest z nich 

naj łagodniejszy. Bardziej niebez­

pieczne są "Błękitny orgazm" i 

"Złoty pocisk", które po kilku ty­

godniach zażywania bardziej uza­

leżniają niż alkohol. Takich afro­

dyzjaków należy bezwzględnie 

unikać. Osłabiają serce, nieod­

wracalnie niszczą wątrobę i ner­

ki, poza tym powodują bezsen­

ność i zaniki pamięci. Nie wolno 

po nie sięgać bez lekarskiej kon­

sultacji. Tym bardziej po przeby­

tej operacji serca. 
Podpowiedzi kolegów można 

wysłuchać, ale bezpieczniej po­

radzić się lekarza. Nawet przed 

zapisaniem osławionej viagry le­

karz przeprowadza kontrolne ba­

danie. Chwile erotycznej satysfak­

cji nie powinny szkodzić. Proszę 

pamiętać, że lampka wina działa 

także jak afrodyzjak i jest zdecy­

dowanie zdrowsza i bezpieczna . 

!łf KONTAKtY 

LEKARZ DOIVIO\NV 

Czy to normalne, że kilka razy 
w roku choruję na zakażenie ukła­

du moczowego? Jest to wyjątkowo 

nieprzyjemne, najpierw swędzenie i 
kłucie, potem pieczenie i to bolesne 

uczucie parcia, jakbym chciała od­

dać mocz. Czy przed częstym zaka­

żeniem można się jakoś ustrzec? 

Beata 
Kobiety częściej niż mężczyini 

chorują na zakażenie układu mo­

czowego. Wynika to z budowy cia­

ła. Otóż u kobiet ujście cewki mo­

czowej prawie sąsiaduje z odbytem i 

pochwą. Cewka jest krótka i dlatego 

bakterie mogą bardzo łatwo przedo­

stać się do niej z odbytu. Bakterie 

szybko się rozmnażają i rozprzestrze­

niają, wywołując zakażenie nie tylko 

dróg moczowych, ale też pęcherza. 

Równie często zakażenie nastę­

puje po zbliżeniu. Aby tego Vniknąć, 

przed stosunkiem i zaraz po stosun­

ku kobieta powinna pójść do toale­

ty, wtedy razem z moczem wydalo­

nych zostanie większość bakterii. 

Zarazić można się też przez 

wspólny ręcznik, bieliznę, a nawet 

przez siadanie na czY.jejś poście­

li, na sedesie. Ostrożności i czysto­

ści nigdy nie jest za dużo. Tym bar­

dziej, że choroba jest dość podstęp­

na. W pierwszym okresie rozwija się 
bez dolegliwości. Ujawnia się, gdy 

POD PARAGRAFEM 
Nie chcę siedzieć bezczynnie w 

domu. Zrobiłam licencjat, coś prze­

cież umiem, a poza tym bardzo 
chciałabym pomagać innym. Wiem, 

że coś się zmieniło w ustawie o wo­

lontariacie. Czy teraz można zawrzeć 

umowę o pracę bez wynagrodzenia? 

Chciałabym dowiedzieć się o pra­

wach i obowiązkach wolontariuszy. 

Lucyna 

Według ustawy o działalności po­

żytku publicznego i wolontariacie, 

wolontariusz "ochotniczo i bez wy­
nagrodzenia wykonuje świadczenia" 

dla organizacji pozarządowych lub 

dla administracji publicznej. 

CZEMU? 

Przyniosłeś mi kwiaty, 

Zerwane osobiście na nieużytku, 

Oddałeś mi swoją krew grupy B, 

Rankiem podwozisz mnie do pracy. 

Czemu mnie nie kochasz? 

Kamila Jurga 
Suwałki 

POZNAJMY SIĘ 
Atrakcyjna, wysoka brunetka 

(lat 29), panna, bez nałogów, opty­

mistka z poczuciem humoru. Ce­

nię szczerość, życzliwość, wzajem­

ne uczucie i zrozumienie. Moim 

marzeniem jest poznanie odpo­

wiedzialnego partnera, który po­

ważnie traktuje życie i pragnie 

stałego związku. jeśli jesteś brat­

nią duszą i myślisz podobnie, na­

pisz. Mile widziani zmotoryzowani 

Panowie do 37 lat z okolic Łomży 

(nie jest to jednak warunek). 
Klaudia 

Organizacja nie podpisze z wo­

lontariuszem umowy o pracę, ale za­

wrze porozumienie ustne, jeśli praca 
trwać będzie krócej niż 30 dni. Wo­

lontariusz ma prawo poprosić o spi­

sanie porozumienia. Porozumienie 

pisemne jest wówczas, gdy organiza­

cja planuje związać się z wolontariu­

szem na dłużej. Porozumienie po­
winno być zapisane w formie umowy 

cywilnoprawnej. Dobrze byłoby, gdy­

by w porozumieniu znalazła się in­

formacja, w jaki sposób obie strony 

mogąje rozwiązać. 

Praca wolontariusza może zaowo­

cować później, gdyż na prośbę zain-

• 
Cześć! Mam 21 lat, 190 cm 

wzrostu i własny samochód. je­

stem szczupłym, niebieskookim 

katolikiem bez nałogów. Tro­
chę nieśmiałym. Pragnę poznać 

miłą, szczupłą, kulturalną dziew­

czynę .(20-22 lat) także bez na­

łogów. jeżeli nie szukasz wrażeń i 

poważnie myślisz o życiu, napisz. 

Mile widziana dziewczyna z miesz­

kaniem. 
Mały 

• 
Władek. Ciemny blondyn, du-

chowo wolny, niezależny (36 lat, 

181 cm wzrostu). Szukam miłej, 

tolerancyjnej, uśmiechniętej Pani 

(do lat 40), która podobnie myśli 

o trwałym związku. jestem pogod­

nym, wesołym człowiekiem; dusza 

towarzystwa. Mimo to bardzo sa­

motnym. Napisz do mnie. Mile wi­

dziane foto. Odpiszę na każdy list. 

Czekam. 
Władek 

• 
Zwyczajny chłopak (33/176): 

spokojny, kulturalny kawaler o po­

godnym usposobieniu. Nie palę, 

nie piję alkoholu. Marzę o pozna­

niu i poślubieniu inteligentnej, 

poważnej dziewczyny. Czy zaryzy-

organizm jest osłabiony i atakUje 
ze zdwojoną mocą. Leczenie jest ko­

nieczne, bo mogą zostać zaatakowa_ 

ne nerki. Skuteczne le~zenie zapew­

nia zażywanie antybiotyku. Lek nale­

ży zażywać tak długo, jak zaleci to le­

karz. Nie trzeba przerywać kuracji, 
gdy samopoczucie się poprawi, bo 

choroba może wrócić, a organizm 
się uodparnia na działanie leku. 

W przypadku, gdy infekcje są na­

wracające, lekarz może zalecić ba­
dania, które wykluczą patologię w 

układzie moczowyin (chodzi o cysto­
skopię, urografię i USG). 

Po zakończonej kuracji należy 

jeszcze raz zgłosić się do lekarza i 

zbadać mocz, aby sprawdzić, czy nie 
ma w nim już bakterii. 

teresowanego organizacja może na­

pisać opinię o pracy. Taka opinia 

może być pomocna przy poszukiwa­

niu stałego zatrudnienia. 

Jeśli wolontariusz pracuje kr6-
cej niż 30 dni, organizacja (dla kt6-

rej działa) ma obowiązek zapew­

nić ubezpieczenie od następstw nie­

szczęśliwych wypadków. Natomiast 
organizacja może, ale nie musi, po­

kryć koszty ubezpieczenia zdrowot­
nego, zapłacić za podróże służbowe 

i wypłacić diety. 

Jeśli praca, którą będzie wykony­
wał wolontariusz, może mieć nieko­

rzystny wpływ na jego zdrowie lub 

bezpieczeństwo, powinien być o tym 

wcześniej poinformowany. 

kujesz i napiszesz do mnie? M6j 

optymizm podpowiada, że tak! 
Krzysztof 

• 
Mam 35 lat i na imię jacek. 

Mieszkam w Gdańsku. jestem wy­
sokim brunetem (186 cm) o zie­

lonych oczach. Kryje się w nich 

moja romantyczna dusza. Lubię 

spacery nad brzegiem morza i ko­

lorowy, jesienny las. Pragnę po­

znać" drugą połówkę, poważnie 

myślącą o założeniu rodziny. 
. Jacek 

• •• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem (ale 

również imieniem i nazwiskiem za­

strzeżonym do wiadomości redak­

cji) oraz pełnym adresem zamiesz­

czamy bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca" , 
ofertę lub odpowiedź na anons na­

leży przesłać do redakcji. W przy­

padku odpowiedzi, na kopercie 

trzeba napisać, dla kogo jest prze­

znaczona (np. dla Jana, czy Beaty) 

i podać numer "Kontaktów", w 
którym ukazał się anons. Nazwisk 

i .adresów nikomu nie przekazuje­

my. Pierwsza wymiana korespon­

dencji następuje za pośrednic­

twem redakcji. 



Arsenał 
w zagrodzie .. 

Trzy lufy z zamkami, pocisk 

moździerzowy, kurek spusto­
wy z iglicą, trzy elementy ce­

lownicze, magazynek do bro­
ni palnej, niekompletny gra­
nat zaczepny, sto sztuk amu­
nicji 9 mm i około sześćdzie­
sięciu sztuk amunicji 7,62 oraz 
7,92, a do tego słoik o pojem­
ności 750 mililitrów wypeł­

niony prochem strzelniczym. 
Oto domowy arsenał młode­
go (22 lata) mieszkańca Piąt­
nicy (pow. łomżyński), zatrzy­
manego przez policjantów po 
przeszukaniu jego mieszkania 
i budynków gospodarczych. 
Elementy broni i reszta pocho­
dzą prawdopodobnie z czasów 
drugiej wojny światowej. 

Przed prokuratorem sta­
nął niepozorny, przestraszo­
ny, z wyglądu kilkunastolet­
ni chłopiec, który w końcu, 

pod wpływem niespodziewa­
nego obrotu wydarzeń, nagle 
się rozpłakał. "Nie zdawałem 
sobie sprawy, że moja kolek­
cja powodowała zagrożenie", 

przyznał. 

Nie zdawał sobie sprawy z 
zagrożenia życia własnego i in­
nych, między innymi grzebiąc 
w pocisku moździerzowym, 

który ostatecznie pozostawił 

na podwórku. 
Militaria znajdował w oko­

licy (także na fortach) i w J ed­
naczewie. Niektóre kupił na 
warszawskim Kole, znanym w 
całym kraju ulubionym miej­
scu kolekcjonerów. Kiedy 
przezornie pytał, czy można 
przechowywać takie ekspo­
naty, zawsze otrzymywał od 
sprzedawców tę samą uspoka­
jającą odpowiedź. I stało się. 

- Cały arsenał został za­
bezpieczony, a teraz zajmie się 
nim biegły - mówi prowadząca 
sprawę prokurator ArIeta Rzą­
ca z Prokuratury Rejonowej w 
Łomży. - Oceni stan technicz­
ny broni, określi, z jakiego do­
kładnie okresu pochodzi, czy 
nadaje się do użycia, czy była 
używana w ostatnim czasie. Ko­
lekcjonerowi przedstawiliśmy 

zarzut nielega1nego posiadania 
broni. Grozi za to kara pozba­
wienia wolności od 6 miesięcy 
do S lat. 

Domorosłych kolekcjone­
rów militariÓw wciąż nie bra­

kuje. Niejednokrotnie okazy­
wało się (i pewnie jeszcze nie 
raz się okaże), że siebie, do­
mowników i okolicę skazywali 
na życie na wulkanie. W takiej 
sytuacji dziwi właśnie reakcja 
rodziny, która przecież najbar­
dziej nar)lżona jest na "bom­
bową" tragedię. 

RON,IKA 
OLICV...JNA 

PRAWO DLA RADNYCH 

Pomoc z Sejmu 
Radni powiatowi Mirosław 

Kruszewski i Stanisław Sokołow­
ski są powszechnie znanymi i ce­
nionymi lekarzami w Augusto­
wie. W szpitalu, którego orga­
nem prowadzącym jest powiat 
augustowski, wynajmują gabine­
ty lekarskie. Co miesiąc skrupu­
latnie płacą czynsz. I nie byłoby 
w tym niczego złego, gdyby nie 
drobny szczegół: zgodnie z usta­
wą o samorządzie powiatowym 
"radny nie może prowadzić dzia­
łalności gospodarczej na własny 
rachunek lub wspólnie z innymi 
osobami z wykorzystaniem mie­
nia powiatu, w którym radny uzy­
skał mandat". 

Przepisy prawa nie do koń­
ca jednak przemówiły do powia­
towych włodarzy, którzy poda-

I 

wali w wątpliwość fakt, iż pracę 
medyków można określić mia­

nem dziaiainośd gospodarczej. 
Wicestarosta Jarosław SzlCłjSzyń­
ski wielokrotnie z apewniął , że 
tę delikatną kwestię "rozpatruje 

Spowiedź 

za chrzczenie 

cały sztab prawników" i potrze­
ba czasu, by ,problem został roz­
wiązany. , 

I 
I choć, zgodnie z prawem, de-

cyzja powinna zapaść w marcu, 
powiatowe władze nie miały od­
powiedzi na pytanie: co z tym 
fantem zrobić? 

Z pomocą przyszli specjali­
ści z kancelarii Sejmu RP. W ki~ 
kustronicowej opinii (wykona­
nej na prośbę posłanki Genowe­
fy Wiśniowskiej i złożonej na jej 
ręce) prawnicy z Wiejskiej jasno 
i klarownie wyjaśniają, że choć, 
według ustawy o prowadzeniu 
d~iałalności gospodarczej leka­
rze nie są przedsiębiorcami, wy­
konując indywidualną praktykę, 

prowadzą jednak działalność go­
spodarczą. 

Wyb6r należy do panów ... 
Prawnicy Sejmowi oparli się o 

wyroki Naczelnego Sądu Admini­

stracyjnego i stosowne uchwały. 
I, chyba, w pierwszym przypad­
ku, zwrócić diety. 

Pięciu właścicieli stacji paliwowych 
w województwie podlaskim tłumaczyć 
się będzie w prokuraturze z powodu 
sprzedawania paliwa nie spełniającego 
norm technologicznych i bezpieczeń­

stwa. Wnioski do prokuratury skierował 
Wojewódzki Inspektorat Inspekcji Han­
dlowej, a są one efektem skontrolowa­
nia ponad 50 stacji. W związku z rozpo­
częciem prokuratorskiego dochodzenia, 
nazwy i adresy stacji, na których stwier­
dzono nadużycia, zostały przez Inspek­
cję Handlową utajnione. 

Student z konopi 

• Na drodze Szepietowo - Sze­
pietowo Janówka (pow. wysokoma­
zowiecki) kierujący autobusem au­
tosan z pięćdziesięcioma ucznia­
mi zjechał do rowu melioracr.jne­
go, gdzie samochód przewrócił się 
na lewy bok. Obrażeń ciała doznali 
sprawca wypadku i trzy osoby. 

• Pijany nastawniczy stacji PKP 
zatrzymany został w Grajewie. Al­

komat wykazał ponad 2 prom. al­

koholu. Nastawniczy bezpośred­

nio odpowiadał za bezpieczeństwo 

w ruchu pociągów. 
• W Małym Płocku (pow. kol­

neński) kierujący volvo zjechał na 
lewy pas ruchu i zderzył się z kie­
rującym samochodem kia. Obaj 
mężczyźni doznali ogólnych po­

tłuczeń. 

• W Łomży, z szatni jednej ze 
szkół, przepadły pozostawione 
przez uczniów telefony komórko­
we, pieniądze i klucze do miesz­
kania. 

• Na drodze WJ.Żajny - Rut­
ka Tartak (pow. suwalski) kierują­
cy citroenem mieszkaniec Warsza­
wy zjechał na prawe pobocze, na­
stępnie do rowu, gdzie uderzył w 
kamień. Wielka siła wyrzuciła męż­
czyznę na zewnątrz, a przewraca­
jący się samochód śmiertelnie go 

prrjgniótł. 

• Na drodze Suchenicze -
Szudziałowo (pow. sokólski) kie­
rujący motocyklem jawa osiem~ 
nastolatek zjechał z trasy i ude­
rzył w drzewo, ponosząc śmierć 
na miejscu. Nie miał prawa jaz­
dy, a motocykl nie był zarejestro­
wany. 

• Zaginął mieszkaniec Gród­
ka (pow. białostocki). Policjan­
ci i strażacy ruszyli na poszuki­
wania. W leśnym wyrobisku tor­
fowym w pobliżu wsi Zarzeczany 
najpierw dostrzeżono w wodzie 
psa, a obok wyrobiska buty zagi­
nionego. Wkrótce z dna wyrobi­
ska wydobyto jego zwłoki. Okaza­
ło się, że dotarł tutaj w poszuki­
waniu swojego czworonoga ... 

Narkotykowe "żniwa" przeprowadziła podla­
ska policja. W kilka dni w Białymstoku zatrzyma­
na została sześcioosobowa grupa handlarzy "bia­
łej śmierci,", w tym dwóch hurtowników, zaopatru­
jących drobniejszych dilerów. W ich mieszkaniach 
znaleziono po kilkaset handlowych działek amfe­
taminy, marihuany i tabletek psychotropowych. 
W tym samym czasie policja zatrzymała w Wyso­
kiem Mazowieckiem i okolicach czterech człon­

ków innej grupy, zajmującej się rozprowadzaniem 

"Żniwa" (policjanci zastali na mieJscu jesz­
cze cztery rosnące krzewy) odbyły się dzień wcze­
śniej. Z takiej ilości roślin, po wysuszeniu, moż­

na otrzymać od 1500 do 2000 "działek" wartości 
około 30 tysięcy złotych. Ale, na szczęście, tylko 
na "żniwach" się skończyło. 

narkotyków m.in. wśród osób nieletnich. 
"Wszystko mam dla potrzeb własnych. Starczy­

łoby mi na cały rok akademicki, bo dobrze się po 
tym czuję", oznajmił policjantom student z Zam­
browa, który właśnie przytaszczył do mieszkania 
5,6 kilograma ziela konopi indyjskich z zamiarem 
przygotowania suszu. Narkotykowe poletko o po­
wierzchni 30 metrów kwadratowych uprawiał w 

pobliskim lesie. 

- To największa zarekwirowana przez nas 
w tym roku ilość narkotyku - mówi komisarz 
Adam Fabian, rzecznik prasowy komendanta po­

wiatowego policji w Zambrowie. - Teraz spraw­
dzamy wszystkie związane ze sprawą okoliczno­
ści: jak długo student zajmował się uprawą kono­
pi, gdzie i w jakiej ilości je uprawiał, czy i z kim 
się dzielił. 

Wobec przedsiębiorczego studenta prokurator 
zastosował zakaz opuszczania kraju (z zatrzyma­
niem paszportu) oraz poręczenie majątkowe. Za 
narkotykowe przestępstwo grozi mu kara pozba­
wienia wolności do lat pięciu oraz grzywna. 
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adio Nadzieja. Stacja ta 

sprawia wrażenie, jakby 
cały czas chciała się roz­

wijać. I niewątpliwie rozwój ten z 

miesiąca na miesiąc jest zauważal­
ny. Lepsze serwisy informacyjne, 

ciekawe reportaże, niekiedy też i 

wywiady, sporo miejsca poświęca 

się miastu. Ale poza stroną infor­

macyjną, której do pełnego pro­

fesjonalizmu mimo wszystko jesz­

cze wiele brakuje, nic na lepsze się 

nie zmienia. Nadal zbyt często sły­

szę muzykę, która nijak się ma do 

przr.jętego przez Nadzieję hasła 

"Radio, które nastraja najlepiej" i 

w której od samego początku pa­

nuje ogromny bałagan (swoją dro­

gą ciekawe, kiedy radio Nadzieja 

postara się o szefa muzycznego, 

który tak zwaną playlistę będzie 

koordynował). Praca prezenterów 

w dalszym ciągu sprowadza się za­

zwyczaj do podania godziny, za­

proszenia na program, który w nie­

dalekiej przyszłości pojawi się na 

antenie, czy też odczytania mało 

interesującej ciekawostki, popar-

Obraz łomżyńskich stacji radiowych 

W Łomży się urodziłem i tutaj mieszkałem aż do momen­

tu moich studiów, które odbywam w Warszawie. W Łomży 

też przez ponad 2 lata pracowałem w dwóch rozgłośniach: 

radiu BAB i radiu Łomża. Dlatego też doskonale ~daję sobie 

sprawę, że tworzenie radia w tym mieście jest rzeczą szale­

nie trudną, wymagającą misternej pracy i dużych umiejętno­

ści. Niestety, potrafiących stworzyć dobre radio jak na razie 

w Łomży nie dostrzegłem. 

mat, który za naszą granicą cieszy 

się wśród katolików dużą popular­

nością, a mianowicie tak zwany Ca­

tholic? Czy nie lepiej za jego przy­

czyną dotrzeć jedynie do słucha­

czy, którzy radiem kultywującym 

wartości katolickie są najbardziej 

zainteresowani? Wtedy automa­

tycznie grupa docelowa, czyli z an­

gielskiego target, byłaby zdecydo­

wanie mniejsza, ale i reklamodaw­

cy doskonale wiedzieliby, do kogo 

reklama ich marki i produktu, któ-

ra w Ra­

diu Na­

dzieja się 

pojawia, tra­

ita. Dzięki 

stworze­

niu od-

wego, zabarwionym feministycz­

nie i nieco odstraszającym słucha­

czy, nie wpadł. Po drugie zaś BAB 

zawsze miało i po dzień dzisiejszy 
ma duże problemy z odpowiednim 

brzmieniem od strony technicznej. 

A szkoda, bo kiepski sygnał nada­

wania jest zwykle pierwszym powo­
dem, dla którego słuchacze przełą­

czają się na inną stację, bądi wyłą­

czają odbiornik. 

Eterek 

Sięgając do historii radia BAB, 

trzeba przyznać, że choć cieszyło 

się całkiem dużą popularnością, 

nigdy nie udało mu się stworzyć 
programu, który miałby więcej za­

let niż wad. Każdej audycji, któ­

ra na antenie BAB się pojawiała, 

brakowało dobrej oprawy diwię­

kowej, właściwego prowadzącego, 

czy dynamiki w zakresie jej reali­

zacji. Aczkolwiek byłbym niespra­

wiedliwy, gdybym nie zaznaczył, 

że znajdowały się niekjedy "pereł­
ki", które wiedziały, jak profesjo­

nalnie należy do sprawy podejść. 
Błędy w dzisiejszym, nowym ra­

diu BAB są niemal identyczne jak 

te, które pojawiały się w starym. 

Znowu kiepska jakość programów, 

mało elokwentni i błyskotliwi pro­

wadzący, brak ładu w całej kon­

strukcji programu. Poza tym od­

noszę wrażenie, że muzyka prezen­

towana przez radio BAB jest wy­

bierana na "chybił tra iIł " . W ca­
łej playliście radia trudno jest do­

szukać się przynajmniej minimal­
nej ingerencji szefa muzycznego. 

Ciągle grane są utwory, które moż­

na by wrzucić do worka opatrzone­

go napisem "wszystko dla wszyst­
kich" Powtarza się błąd popełnia­

ny przez radio Nadzieja. BAB chce 

także gusta niemal wszystkich słu­

chaczy pod względem muzycznym 

zaspokoić. Muszę przyznać, że do 

tej pory nie słyszałem, by komukol­

wiek i kiedykolwiek to się udało. 

tej infantylnym komentarzem. 

Niekiedy odnosi się wrażenie, jak­

by życie Łomży zupełnie prezente­

rów nie interesowało. A przecież 

10 prezenter muzyczny może swo­

bodnie na każdy temat dotyczący 

miasta się wypowiedzieć, coś sko­

mentować i w ten sposób zdobyć 

większą aprobatę słuchaczy. Czasa­

mi zastanawiam się, czy prezente­

rzy Nadziei nie pracują z przymu­

su, bo, niestety, brakuje im między 

innymi uśmiechu na twarzy, odpo­

wiedniego przygotowania, czy ory­

ginalności. Nie mówiąc już o do­

brej dykcji. 
Radio Nadzieja od momentu 

powstania było radiem katolickim i 

takim nadal pozostaje. Wobec tego 

zastanawiające jest, dlaczego na 

siłę próbuje być radiem dla wszyst­
kich. Od małoletnich słuchaczy 

począwszy (bajki dla dzieci), przez 

młodzież (chociażby granie utwo­

rów Backstreet Boys, czy Britney 

Spears) i na starszej grupie odbior­

ców kończywszy (magazyn reporta­

ży i inne rozwleczone formy dzien­

nikarskie). Ktoś kiedyś słusznie za­

uważył, że radio dla wszystkich to 

radio dla nikogo. A czy nie lepiej 

byłoby wprowadzić do Nadziei for-
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powiedniej bazy muzycznej, wyeli­

minowaniu zbędnych pozycji pro­

gramowych, którymi słuchacze, 

chcący Nadziei słuchać, są zupeł­

nie niezainteresowani i właściwe­

mu przeszkoleniu pracowników, 

radio jest w stanie zgromadzić wo­

kół siebie właściwych sobie słu-

chaczy. , 

R
adia BAB z kolei słuchać 

można od niedawna. Wo­

bec tego nie możemy się 

dziwić, że wygląda tak, jakby do­

piero zaczynało stawiać pierwsze 

kroki, bo w gruncie rzeczy pierw­

sze kroki stawia. N owa siedziba, 

nowe szefostwo, nowe pomysły w 

głowach nowych pracowników itd. 

Długo słuchaczom radia BAB przy­

szło czekać na reaktywację tej, ma­

jącej swego czasu bardzo wierną 
rzeszę fanatyków, stacji radiowej. 

Choć przez pewien czas w radiu 

tym pracowałem, jakoś nigdy nie 

miałem do niego osobistego sen­

tymentu. Po pierwsze, denerwo­

wała i denerwuje mnie nadal jego 

mało przyzwoita nazwa, która w 

Polsce pod tym względem nie ma 

sobie równych. Bo jeszcze nikt na 

pomysł nazwania stacji słowem wy­

ciągniętym ze slangu podwórko-

R
adia słucha się w różny 

sposób, w zależności od 

pory dnia, ale najważniej­

szy jest poranek. Dawniej budził 

do życia kogut głośnym pianiem, 
towarzyszyły mu dzwony z kościel­

nej wieży, wzywające do poran­

nej modlitwy. Dziś dzwonem i ko­

gutem jest właśnie radiowy pora­

nek. W niemal każdej szanującej 

się rozgłośni jest on gwoidziem ca­

łego programu. W godzinach po­
rannych radio towarzyszy prawie 

wszystkim słuchaczom. I to dzi~ 

ki niemu wstajemy z uśmiechem 

na ustach, w pogodnym nastroju i 

od razu dostajemy pigułkę najważ­

niejszych informacji, którymi naj­

bardziej jesteśmy zainteresowani 

(od prognozy pogody począwszy, 

a na informacjach z kraju i ze świa­

ta skończywszy). Niestety, cechą 

wspólną łomżyńskich radiostacji 
jest, że żadna z nich dobrego pro­

gramu porannego nie ma. Wszyst­

kie jakby nie były świadome tego, 

że to właśnie poranek jest moto­

rem napędowym całego radia. To 
wizytówka każdej stacji radiowej. 

A dobry poranek to przede wszyst­
kim poranek prowadzony przez 
ciekawe osobowości, pełen humo­

ru, zabawy, niezbędnych informa­

cji, dynamicznej muzyki i cieka­
wych konkursów. W Łomży, nieste­

ty, żadna rozgłośnia takiego pro­

gramu nie stworzyła. Szkoda. 

W łomżyńskich radiostacjach 

zbyt często brakuje także we­

wnętrznej promocji. Jedynie ra­
dio Łomża pod tym względem wy­
pada całkiem nieźle. Bo tylko tu­

taj co piosenkę, przez 24 godziny 

na dobę, dostaję informację ujętą 

w formie jingla, "jakiego radia słu­

cham. Brakuje w nim jedynie wy­
raźnej promocji poszczególnych 

programów. W przypadku pozo­
stałych łomżyńskich stacji, nieste­

ty, zdarza się, że dopiero po pięt­

nastominutowym czasie wypełnio­

nym muzyką dowiaduję się, że włą­
czyłem to, co włączyć chciałem. 

Poza tym w promocji niektórych 

programów panuje wielki chaos. 
Tak zwane zajawki pojawiają się 

często w mało odpowiednich miej­

scach i emitowane są zwykle w sto­
sunkowo małej ilości. 

P
odsumowując trzeba z bó­

lem stwierdzić, iż łomżyń­

skie radiostacje są jedny­

mi z naj gorszych w Polsce. Żywię 
nadzieję, że może znajdzie się w 

końcu ktoś, kto ich poziom zde­

cydowanie podwyższy sprawiając, 

że przynajmniej jedna z tych sta­

cji znowu będzie tak świetna, jak 
świetne było kiedyś radio Łom­

ża. Nie · wiem, czy wszystkie radia 

w Łomży stać na poprawę. W każ­

dym razie trzeba podjąć jakieś ry­

zyko, zdobywając wcześniej okre­

ślone umiejętności. Scott Sannon 

z WPLJ w Nowym Yorku stwier­

dził kiedyś, że najważniejsze w ra­

diu są: muzyka, prostota, emocje, 

lokalność, konsekwencja, praca 

zespołowa, zabawa, oryginalność, 

przygotowanie i pasja. Myślę, że 

warto wszystkie te typy wziąć pod 

uwagę przy wprowadzaniu zmian w 

obojętnie której stacji radiowej. 

Bartłomiej Mocarski 
Warszawa 



KRÓTKI KURS POLITOLOGII 

Rozdział I: Ustroje 
Ustroje, panujące w różnych 

krajach świata, dzielimy na dwie 

podstawowe grupy: słuszne i nie-

słuszne. 

Należy podkreślić, że ustrój 

uznawany jest za słuszny tylko w 

tych państwach, w których panu­

je. Dla pozostałych jest on wyso­

ce niesłuszny. 
Z obecnego punktu widzenia 

Rzeczpospolitej Polskiej jedy­

nym słusznym ustrojem jest ka­

pitalizm. 
Charakteryzuje go wielopar­

tyjność, bezrobocie, powszechne 

łapownictwo i korupcja. Rządzą­

cy wybierani są w wyborach po­

wszechnych. Z reguły kandyda­

tami są złodzieje i oszuści. Nikt 

uczciwy do władzy nie pretendu­

je, bowiem bez kłamstw i bezpod­

stawnych obietnic nie ma szans 

na sukces wyborczy. Partie są ze 

sobą wzajemnie skłócone, gdyż 

toczy się nieustająca walka o pie­

niądze i stanowiska. 

Właścicielami środków pro­

dukcji są kapitaliści. Wykorzystu­

ją oni bezwzględnie najemną siłę 

roboczą w celu uzyskania dla sie­

bie maksymalnego zysku. 

Ustroje niesłuszne to: 

l. Niewolnictwo 

Właścicielami środków pro-

dukcji, a także sił wytwórczych, 

są właściciele niewolników. Wy­

korzystują bezwzględnie siłę ro­

boczą w celu uzyskania dla siebie 

maksymalnego zysku. Są ze sobą 

wzajemnie skłóceni, gdyż toczy 

się nieustanna walka o pienią­

dze i stanowiska. Kwitnie łapów-

- Ty pijaku! Ty alkoholi­

ku! Znów się urżnąłeś - wyrzuca 

żona. - Mógłbyś choć raz spędzić 
kulturalnie czas. 

- Ależ kochanie, z kolegami 

urządziliśmy turniej szachowy i ... 

- Kłamiesz! Śmierdzi od cie­

bie gorzałą na kilometr. 

- A czym ma śmierdzieć? Sza­
chami? 

• 
- Podwójną whisky - mówi 

zdenerwowany mężczyzna do bar­
mana. 

- Jakieś kłopoty? 

- Tak. Wchodzę niespodzie-

karstwo i korupcja. Bezsporną 
zaletą tego ustroju jest to, że nie 

zna pojęcia bezrobocia. Bunty 

niewolników nigdy nie były spo­

wodowane ich narzekaniami na 
brak pracy. 

Wydaje się, że niewolnictwo 

zostało przedwcześnie zarzuco­

ne. Zwłaszcza Rzeczpospolita, 

prowadząca politykę mocarstwo­

wą, powinna ustrój ten wprowa­

dzić najpierw w zdobytych kolo­

niach, a potem w kraju. Któż z 

obywateli nie chciałby mieć wła­

snego niewolnika, który by za 

niego pracował? 

2. Feudalizm 

Środki produkcji nale-

żą do feudałów. Feudało­

wie wykorzystują bez­

względnie siłę ro­

boczą w celu uzy­

skania dla sie­

bie maksymalne­

go zysku. Panuje po­

wszechne łapownic­

two i korupcja. 

3. Socjalizm 

Cechuje go 

system monopar­

tyjny. Właścicielem 

środków produkcji 

jest państwo, a zarzą­

dzają nimi przywód­

cy partyjni. Wy­

korzystują bez­

względnie siłę ro­

boczą w celu uzy­

skania dla sie­

bie maksymal­

nego zysku. Są 

ze sobą wzajem-

wanie do domu, a tu żona w łóżku 

z moim najlepszym prżY.jacielem. 

- 0, cholera, masz tu pan dru­

giego drinka na koszt firmy. I co 

pan zrobił? 
- Podszedłem. do żony, spoj­

rzałem jej w oczy, kazałem się spa­

kować i wynosić z tego domu. 

- To oczywiste, a co z przyja­

cielem? 

nie skłóceni, bo trwa nieustan­

na walka o pieniądze i stanowi­

ska. Istnieje olbrzymie bezrobo­

cie, ale ukryte. 

4. Komunizm 

Jest to wyższa forma socjali­

zmu. Nie można go jednak osta­

tecznie ocenić, ponieważ dotych­

czas w pełni nie wystąpił. Cieszy 

się jednak w świecie dużym zain­

teresowaniem, ponieważ podob­

no w tym ustroju wszystkie żony 

mają być wspólne. 

Jak udało się udowodnić po­

wyżej, najwyższą formą rozwoju 

społeczeństwa jest kapitalizm. 

WIESŁAW WENDERLICH 

(W następnym numerze: Roz­

dział II "Przywódcy") 

- Podszedłem do niego, spoj­

rzałem mu prosto w oczy i powie­

działem: oj, niedobry piesek, nie­

dobry ... 

• 
- Jak mnie znajdziesz 

mówi - będę twoja. 

-Ajeśli nie znajdę? 

- Jak mnie możesz nie zna-

leźć, skoro będę w szafie. 

Nie dziwi nic 
Jeśli są na świeci narody, któ­

re potrafią się dziwić, nie są to na 

pewno Polacy. W ostatnich latach 

wydarzyło się w kraju tyle nie­

pojętych rzeczy, że, jak mawia­

ła matka Pawlaka: przywyknąw­

szy. A jednak, zdarza się, iż na­

wet nas, zdumiewają niektóre wy­

darzenia. 

Jako pierwsi na ulice wyszli 

górnicy. Protestujących, za po­

mocą petard i kamieni, rozpę­

dziła na cztery wiatry policja. Nie 

miną} nawet tydzień, gdy śląskich 

gwarków zastąpiły służby mundu­

rowe. Ci sami policjanci, którzy 

przed tygodniem trzepali grzbie­

ty górnikom, w podobnym prote­

ście przemaszerowali przez sto­

licę, domagając się swoich praw. 

Półdupki aspirantów i komisarzy 

pozostały nienaruszone, ponie­

waż lać nie było komu. 

Historia Polski obfituje w 

krwawe wydarzenia. Najeźdź­

cy niejednokrotnie łupili kraj 

wzdłuż i wszerz. Tych, którzy za­

domowili się u nas na dłużej, 

zwykliśmy zwać okupantami lub 

zaborcami. Tymczasem polskie 

wojska, wysłane niedawno do Ira­

ku, nazywa się stabilizacyjnymi, 

choć Irakijczycy za okupantów 

nas mają. Nie wnikając w przy­

czyny wysłania wojsk, my, którym 

wolność ojczyzny milsza nade 

wszystko, nie potrafimy zwać rze­

czy po imieniu. 

Zboże to chleb, świętość. Było 

i jest traktowane do dzisiaj jako 

symboliczny dar niebios. Okazu­

je się, że nie dla wszystkich. Na 

najbliższym posiedzeniu Sejmu 

posłowie zajmą się wnioskiem o 

pociągnięcie do odpowiedzialno­

ści karnej posłów Samoobrony, 

którzy w czerwcu ubiegłego roku 

wysypali z wagonów na tory zbo­

że należące do firmy posła Zbi­

gniewa Komorowskiego. Chleb 

dla posłów w dodatku rolników 

świętością okazuje się nie jest, a 

za taki mieli go przed laty nasi oj­

cowie, czyniąc na nim przed każ­

dym posiłkiem symboliczny znak 
krzyża. 

Trudno Polaka czymkolwiek 
zadziwić ••. 

ANDRZEJ DYNKIEWICZ 
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Jesiennie 
XIV Kolneńskie Biegi Jesieni 

cieszące się niesłabnącym zaintere­
sowaniem, przeszły do historii. 28 
września, przy pięknej, bezwietrz­
nej i słonecznej pogodzie, tłuma­
mi wypełniła się Baza ZHP w Koźle. 
Proste i wesołe konkurencje adre­
sowane były do dzieci, młodzieży i 
dorosłych oraz niepełnosprawnych. 

na Sienkiewicz (Usnik). Chłopcy: 

1. Łukasz Chąjęcki (Uśnik), 2. Ma­
rek Walendziak (Uśnik), 3. Paweł 
Zaborowski (Uśnik), 4. Marcin Ku­
liś (Gietki), 5. Krystian Zaciek (Tu­
rośl), 6. Maciej Gardocki (Łomża). 

Klasa m-IV. Dziewczęta: l. Ka­
tarzyna Kordal (Ptaki), 2. Ewelina 
Dmoch (Uśnik), 3. Elżbieta Ośliń­
ska (Staraskowo), 4. Aneta Strumie­
lewska (Uśnik), 5. Elwira Żmudzin 
(Nowa Ruda), 6. Sylwia Zaborowska 
(Uśnik). Chłopcy: l. Paweł Jasiński 
Oeże), 2. Damian Bastek (Ptaki), 3. 

Jacek Chmielewski (Zaskrodzie), 4. 
Karol Piotrowski (Łosewo), 5. Piotr 
Ramatowski (Kolno), 6. Marek Ku­
liś (Turośl). 

Kilometry w nogach 

Tegoroczne biegi przygotowa­
ły Komenda Hufca ZHP i Ognisko 
TKKF "Rekord" z Kolna, a starto­
wało w nich łącznie 691 osób z róż­
nych stron regionu. Najmłodsi to 
trzylatkowie Patrycja Powichrow­
ska i Alan Ciborowski. Najstarsza 
biegaczka, Irena Ciborowska z Pi­
sza, z pełnym poświęceniem poko­
nywała przewidzianą dla swej kate­
gorii wiekowych trasę. Na wyróżnie­
nie zasłużyła też najliczniej startują­
ca rodzina Dmochów z Uśnika koło 
Wyszkowa. 

Klasa V-VI. Dziewczęta: 1. Beata 
Grała (Ptaki), 2. Paulina Dmoch 
(Uśnik), 3. Ewa Żebrowska (Uśnik), 
4. Marta Sokołowska (Dobrylas), 5. 
Izabela Chilińska (Lachowo), 6.Jo­
anna Płaczek (Uśnik). Chłopcy: l. 
Artur Strumiłowski (Uśnik), 2. Ad­
rian Jarzyłło (Kolno), 3. Tomasz 
Słapiński (Czerwone) , 4. Marcin 
Bednarczyk (Turośl), 5. Karol Ba­
nach (Cieciory), 6. Łukasz Bastek 
(ptaki) . 

. 

l 

II 
I 

I 

- Na 5113 treningach przebie­

głem 57 tysięcy kilometrów, starto­

wałem 324 razy. Zdobyłem 89 pu­

charów oraz 42 medale w różnych 

imprezach - podsumowuje 15 lat 

Andrzej Korytkowski ze Śniadowa. 
- Moja przygoda ze sportem za­

częła się we wrześniu 1988 roku, 

od treningu u Edwarda Bakuły w 

Klubie "Warszawianka". 

Do najważniejszych sukcesów 

zalicza zwycięstwo w międzynaro­

dowym mityngu i rekord stadionu 

na 3000 metrów w Alfas deI Pi w 

Hiszpanii, historyczne zwycięstwo 

w biegu z okazji otwarcia warszaw­

skiego metra, miejsca na podium 

podczas mistrzostw Polski LZS, 

trzykrotne zwycięstwo Grand Prix 

Liga spinningowa 

W sierpniu i wrześniu odbyły się 

cztery edycje ligi spinningowej, or­

ganizowanej przez Okręgowy Kapi­

tanat Sportowy w Łomży. 

10 sierpnia na Narwi w Nowo­

grodzie wygrał Krzysztof Gedrowicz 

przed Zbigniewem Farfułowiczem i 

Arturem Kaliszem. 

24 sierpnia na Narwi w Brono­

wie zwyciężył także Krzysztof Ge­

drowicz przed Mieczysławem Soliń­

skim i Markiem Pyszyńskim. 

14 września na Bugu w Broku po­

nownie najlepszy okazał się Krzysz­

tof Gedrowicz przed Mieczysławem 

Solińskim i Markiem Pyszyńskim. 

28 września na Narwi w Nagór­

kach po raz czwarty w tym sezo­

nie zwyciężył Krzysztof Gedrowicz 

przed Zbigniewem Farfułowiczem i 

Mariuszem Lichomskim. 

Czołowa szóstka po dziesięciu 

rundach (liczy się 6 najlepszych wy­

ników): l. Krzysztof Gedrowicz -

57 punktów, 2. Zbigniew Farfuło­

wicz - 48 punktów, 3. Marek Py­
szyński - 43 punkty, 4. Mieczysław 

Soliński - 39 punktów, 5. Mariusz 

Lichomski - 36 punktów, 6. Adam 

Tarkowski - 36 punktów. 

Następne wr.jazdy: 12 i 26 paź­

dziernika. 
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Mazowsza w biegach przełajowych, 

11 rekordów województwa łomżyń­

skiego (od mili do 10 kilometrów). 

Od pięciu lat Andrzej Korytkow­

ski sam jestem trenerem, do czego 

zainspirował go nauczyciel wycho- . 

wania fizycznego Dariusz Szymań­

ski ze Śniadowa. W tym czasie jego 

podopieczni z Ludowego Uczniow­

skiego Klubu Sportowego "Pre­

!bet" Śniadowo zdobyli 298 meda­

li i 238 pucharów w tym 38 meda­

li mistrzostwach województwa, 30 

makroregionu, 4 na mityngach za­

granicznych i l na mistrzostwach 

Polski. Najwięcej Anna Pruszkow­

ska i Daniel Rutkowski. 

Na zdjęciu: Andrzej Korytkow­

ski z grupą swoich podopiecznych 

, Nowością XIV Biegów był pierw­
szy cross rowerowy, w którym zwy­
ciężyli Kamil Truszkowski i Dawid 
Góralczyk, obaj z Kolna. 

Wyniki sześciolatków. Dziewczę­
ta: l. Anna Bekisz, 2. Ola Kordal, 3. 
Paulina Chutkowska, 4. Magda Że­
browska, 5. Klaudia Plaszczek, 6. 
Gabrysia Łazarkiewicz. Chłopcy: l. 
Dawid Szostkowski, 2. Michał Kol­
dys, 3. Łukasz Baczewski, 4. Hu­
bert Ciborowski, 5. Paweł Dmoch, 
6. Hubert Bujno. 

Klasy I-D. Dziewczęta: l. Mar­
ta Terepka (Borkowo), 2. Karolina 
Wszeborowska (Wszebory) , 3. Ka­
tarzyna Dobrowolska (Borkowo), 
4. Dagrnara Nocuń (Kolno), 5. Ju­
styna Orzołek (Samule), 6. Mile-

Czwartek lekkoatletyczny 

Zwycięzcy Czwartku Lekkoatle­

tycznego, 25 września, cyklicznych 

zawodów lekkoatletycznych dla dzie­

ci i młodzieży, organizowanej przez 

Zarząd Wojewódzki Podlaskiego To­

warzystwa Krzewienia Kultury Ftzycz­

nejwLomży. 

Rocznik 1991: bieg na 60 metrów 

- Magda Grzanecka (9,40 sek., ZSz 1 

Łomża) i Tomasz Andrzejewski (8,56 

sek., SP 10 Łomża), bieg na 300 me­

trów - Emilia Kozłowska (52,57 sek., 

SP Piątn~ca) i Sylwester Malinowski 

(46,21 sek., SP Laskowiec Stary), bieg 

na 600 metrów - Patrycja Mateusz­

czyk (2:07,44 sek., SP Grądy Woniec­

ko), bieg na 1000 metrów - Prze­

mysław Tetkowski (3:39,18 sek., SP 

5 Łomża), rzut piłeczką palantową -

Emilia Kozłowska (41 m, SP Piątnica) 

i Radosław Pytel (58 m, SP 10 Łom­

ża), skok w dał- Marta Śmiarowska 

(4,24 m, SP 9 Łomża) i Tomasz An­

drzejewski (4,61 m, SP 10 Łomża), 

skok wzwyż - Anna Chorążak (135 

cm, G 6 Łomża) i Kamil Kossakowski 

(135 cm, SP 10 Łomża). 

Rocznik 1992: bieg na 60 metrów 

- Izabela Kuczyńska (9,51 sek., SP 5 

Łomża) i Patryk Świerszcz (9,21 sek., 

SP 10 Łomża), bieg na 300 metrów­

Edyta Cekała (52,96 sek., SP 7 Łom-

ża) i Grzegorz Konopka (51,24 sek., 

SP D obrz}jałowo ), bieg na 600 me­

trów - Małgorzata Bąkowska (2: 

10,69 sek., SP 7 Łomża), bieg na 1000 

metrów - Mańusz Chomko (3:31,96 

sek., SP Grądy Woniecko), rzut pi­

łeczką palantową - Żaneta Bogusz 

(44 m) i Kamil Bargielski (44 m, obo-

je SP 2 Łomża), skok w dal - Olga 

Przeździecka (4,07 m, SP 9 Łomża) 

i Łukasz Piechowski (4,23 m, SP 4 

Łomża), skok wzwyż -Justyna Zalew­

ska (122 cm, SP Mroczki) i Dańusz 

Zabielski (115 cm, SP 5 Łomża). 

Rocznik 1993: bieg na 60 metrów 

- Monika Wiaksa (9,88 sek., SP 9 

Łomża) i Maciej Lędzioszek (9,28 

sek., SP 4 Łomża), bieg na 300 me­

trów - Maria Worosilak (61,18 sek., 

SP Mroczki) i Miłosz Skarżyński 

(52,75 sek., SP Stary Skarżyn) , bieg na 

600 metrów - Ewa Sobolewska (2: 

25,94 sek., SP 7 Łomża), bieg na 1000 

metrów - Paweł Dąbrowski (3:54,13 

sek., SP Stare Zakrzewo), rzut piłecz­

ką palantową - Magdalena Brzozow­

ska (26,50 m, SP 7 Łomża) i Michał 

Kąpicki (45 m, SP 2 Łomża), skok w 

dał - Monika Wiaksa (3,90 m, SP 9 

Łomża) i Patryk Szymański (3,91 m, 

SP 10 Łomża), skok wzwyż - Maciej 

Borawski (110 cm, SP 10 Łomża). 

Gimnazjum. Dziewczęta: 1. Bar­
bara Dąbrowska (Turośl), 2. Kata­
rzyna Banach (Turoś1), 3. Karolina 
Niedwiecka (Z~biclc), 4. Olga Gm­
żewska (Kolno), 5. Justyna Foltyń­
ska (Glinki), 6. Magclalcna Topka 
(Łacha). Chłopcy: l. Łukasz Kołdys 
(Kąty), 2. Kamil Bazydło (Kolno), 
3. Michał Boryszewski (Glinki), 4. 
Karol Szymański (Zabiele), 5. Ka­
mil Chrostowski (Kolno), 6. Michał 
Boryszewski (Lach owo ). 

Szkoły średnie. Dziewczęta: 1. 
Anna Pruszkowska (Śniadowo), 2. 
Ewa Góralczyk (LO Kolno), 3. Mo­
nika Piel och (LO Kolno), 4. Mag­
da Milewska (LO Kolno), 5. Joan­
na Grzech (Kolno). Chłopcy: l. Da­
niel Rutkowski (Śniadowo), 2. Łu­
kasz Małkowski (Łomża), 3. Woj­
ciech Żebrowski (Śniadowo ), 4. Ka­
mil Kołdys (Kąty), 5. Marcin Po­
taś (Łacha), 6. Cezary Ramatowski 
(Wykowo). 

Open. Kobiety: l. Justyna Dą­
browska (Śniadowo), 2. Justyna Ki­
jek (Łomża), 3. Aneta Ciborowska 
(Pisz), 4. Anna Arnista (Kolno), 5. 
Anna Cudnik (Borkowo), 6. Bar­
bara Zegarowicz (Borkowo). Męż­
czyini: l. Przemysław Dąbkowski 

(AZC AWF Biała Podlaska), 2. Piotr 
Święcki (ZSMiO Łomża), 3. Karol 
Krzyżanowski (Grajewo), 4. Mariusz 
Murawski (Ostrów Maz.), 5. Piotr 
Rutkowski (Tarnowo Duże), 6. Sła­
womir Milewski (ptaki). 

Bieg nauczycieli. Kobiety do 35 
lat: 1. Agnieszka Chutkowska (Za­
biele), 2. Magdalena Sender (Pisz), 
3. Gabriela Ciborowska (Pisz). Ko­
biety powyżej 35 lat: l. Halina Ma­
karewicz (Grabowo), 2. Bożena 

Grużewska (Kolno), 3. Celina Ku­
liś (Ptaki). Mężczyźni do 35 łat: 

1. Paweł Grygo (Łomża), 2. Da­
mian Ciborowski (Pisz). Mężczyź­

ni powyżej 35 lat: l. Marek Paliwo­
da (Grajewo), 2. Stanisław Rutkow­
ski (Olszyny), 3. Jan Żubrowski (SP 
l Kolno). 



MEDVCYNA. 

USG (także naczyń) Piłsudskiego 6, 
godz. 14.00-18.00. Grażyna Niero­
dzińska - wtorek, środa, tel. 0-604-
437-386, Wiesław Wenderlich - po­
niedziałek, czwartek, piątek, tel. 0-
604-436-076. USG też "Eskulap", Pił­
sudskiego 82. Rejestracja tel. (086) 
215-27-40. RTG ZĘBÓW, pantomo­
graBa, Piłsudskiego 6, godz. 13.00-
17.00 

5335-0 

~pubUczny ZakJad Opieki Zdtowo1nej 

~ GlblnetAudloprotttyczny 
~#...J RESOUND 

Łomża ul.Bema 1 

"4ł­

APARATY 
SŁUCHOWE u __ 

Bezpłatne badanie słuchu NFZ _ ...... -
Fachowa pomoc dyplomowanych 
protetyków słuchu 

Możliwość zakupu na raty 

ASTRA, VECTRA GTS ... 

ostatnia szansa na samochód cieżarowy 

Opel. Twórcze myślenie· lepsze samochody. 

Dostępny w salonie Opel: 

USG - Dr 11. med. RYSZARD 
WAGNER - SPECJALISTA RADIO­
LOG, Łomża, Aleja Legionów 94. 
Tarczyca, brzuch, prostata, piersi, na­
rządy rodne, biopsja, (086) 218-88-
98, 0602-584-466. RTG ZĘBÓW. 

Czynne od poniedziałku do piątku: 

od eoo do 1600 

~ TOP AUTO ~ 
~ Krupniki 25,Blałystok 13, Ostrołęka, ul. Warszawska 36, (J\ f·3877~ 

BADANIA USG, specjalista radiolog 
Henryk Korolczuk, "ACER" , ul. Ka­
zańska 2. Rejestracja: (086) 218-16-
47 

INFORMACJE: (86)218-93-68 ~ tel. 085 661-68-02, 661-47-87 teIIfax 029 760-41-18 ~ 

--------------~~~~~~~~~~~~~~~~ 

70~ 

ALKOHOL, NARKOTYKI, leki - od­
truwanie, terapia, esperal, leczenie 
kompleksowe uzależnień. Ośrodek 
Janochy", (029) 767-19-61, 
www.detox.ostroleka.com.pl 

3551k> 

HANNA MAJEWSKA - pediatra, spe­
cjalista chorób płuc, specjalista aler­
golog. Testy alergiczne, ul. Piłsud­
skiego 6 pok. 4, czwartki od 16.00, 
teł. dom. 218-86-19 

4682~ 

MASAż LECZNICZY, wyszczuplają­
cy, tlenoterapia, 218-90-63 

6086-0 

MOTORYZACJA 
AUTO - SZ\'BY - NAJfANIEJ, Łom­
ża - Kraska 78, (086) 2184-123, 0604-
491-522 

fak, 287~ 

MONTAż SERWIS samochod'owych 
instalacji gazowych, Jarnuty 11, 216-
97-03,0-503-01-00-38. 

f-ó551k> 

TEMPRA (1994r) 1.6 + gaz, 0-602-
696-623, po 20.00 (086)219-30-74 

57Q9.00 

MERCEDES SPRINTER 2.9TDI 

(1996r), 221 tys. km., 32 tys. zł, (086) 
216-04-95,0-506-820-844 

5727~o 

SPRZEDAM FIAT Siena 1.6 (1997r), 
60 tys. km, 216-30-23 

I 5742~o 

SPROWADZAM SAMOCHODY cię­
żarowe, maszyny budowlane używane 
z Niemiec, tel. 0-607-392-772, (086) 
2191-358, krzysztofkoss@interia.pl 

6046-0 

TOYOTA COROLLA 1.4 (1998), 0-
603-372-807 

6082 

MITSUBISHI CARISMA 1.8 (1997r), 
0-603-372-807 

6082 

VOLKSWAGEN PASSAT 1.8T 
(1998r), 0-603-372-807 

6082 

OPEL VECTRA 1.6 (1995r), 0-603-
372-807 

6082 

RENAULT MEGANE 1.4 (1996r), 0-
603-372-807 

6082 

POLONEZ 1.6 GU (1996) z gazem, 
0-503-445-970 

6053 

SPRZEDAM MERCEDES 508 skrzy­
niowy (1988r), tel. 0-602-105-046 

6061 

Wszystkim, kt6rzy uczestniczyli w ostatniej 

na miejsce wiecznego spoczynku 

Naszego Najukochańszego Męża, Tatusia i.Dziadka 

ŚP. ALOJZEGO KOLASIŃSKIEGO 

serdeczne podziękowania 

składa 

pogrążona w bólu rodzina 

Dla Drogiej Koleżanki 

W10LETIY SZOZDA 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

MAMY 
składają 

Pracownicy Powiatowego Inspektoratu 
Weterynarii w Łomży 

SPRZEDAM ŻUK izoterma + drugi 
na części + gaz (1987r), tel. 0-604-
358-608 Łomża 

6064 

FORD TRANSIT 2.5D (1994), krótki 
podwyższany, stan bdb, 218-58-06 

6065 

POLONEZ CARO (1992r), 215-00-
71 

6068 

CZĘŚCI DO POLONEZA, 0-504-942-
038 

6075 

OPEL CORSA 1.4 (1994r), 0-603-
372-807 

6082 

RENAULT CUO 1.2 (1994r), 0-603-
372-807 

6082 

OPEL OMEGA 2.0 + gaz (1995r), O-
603-372-807 

6082 

DAEWOO NEXIA 1.5 (1997r), 0-
603-372-807 

6082 

TICO (1998r), 216-40-52 
6090 

TICO (1998/99), (086)218-33-17 
6100 

IBIZA 0.9 kat. (1992r), 0-502-021-
446 

6102 

OPEL VECTRA 1.8 + gaz (1992r), 0-
691-368-529 

6103 

KUPIĘ MERCEDES Vito, 0-692-420-
427 

6105 

ŻUK BLASZAK (1986r) instal. gazo­
wa, stan bdb, tel. 473-87-52 po 20.00 

6110 

FIAT 126p, tel. 218-40-13 
6115 

LAGUNA (1994r), 0-692-43-42-46 
6117 

PASSAT 1.9TD (1996r), 0-692-43-42-
46 

6117 

JEEP GRAND CHEROKEE (1997r), 
gaz, pełna wersja, 0-604-15-20-65 

6118 

SPRZEDAM POLONEZ Caro 
(1994r) z gazem, 0-604-181-972- ta-
nio 

6119 

CITROEN AX (1995r), moc silnika 
954cm, tel. 0-502-100-041 

6120 

FORD ESCORT 1.3 (1992r), gaz, 0-
603-766-744 

6130 

CITROEN XANTIA 1.8 (1995r), tel. 
218-77-86 po 16.00, 0-600-048-677 

6138 

SKODA FELICIA 1.3 MPI (1998r), I 
wł~ciciel, serwisowana, opony zimo­
we, hak, tel. 2189-163 po 20.00, 0-
608-55-44-54 

6142 

PILNIE FIESTA (1996r), bordo 3-
drzwi, stan bardzo dobry, (086)215-
76-23 po 20.00 

6143 

MATIZ, 0-507-144-467 
6147 

CC-700 (1994r), (086)270-59-27 
6148 

SPRZEDAM FIAT UNO 1.0 (1998r) 
+ nowy gaz, teł. 0-506-151-808 

6151 

VW LT35 2,5 tdi (1999), średni, 39 
tys. , tel. 473-12-03 po 19.00 

6162 

BUSA OSOBOWEGO - tanio, 0-600-
120-774 

6163 

RENAULT 19 1.9D (1990/93), biały, 
5000 zł, Łomża, 0-602-796-725 

6167 

OPEL ASTRA II (1998), 103 tys. km, 
bezwypadkowy, stan idealny, ABS, 4 
poduszki, wspomaganie, 28 tys. zł, 0-
604-420-420 

6173 

MATIZ (1998r), czerwony, tel. 0-604-
420-420 

6173 

FORD ESCORT combi (1995r), gaz 
1.8, tel. 473-13-62 

6174 

SPRZEDAŻ 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZETOR, 
kombajny zbożowe, sieczkarnie sa­
mobieżne, . duży wybór. Raty! (086) 
279-15-65. 

fak. 142~ 

MYJNIA Legionów - sprzedam, 0-
600-896-436 

5541~o 

HURTOWNIA "GLAZURA KRÓ­
LEWSKA" zaprasza: posiadamy w 
sprzedaży tanie płytki przemysłowe, 
ponadto sprzedajemy płytki z wszyst­
kich polskich fabryk oraz hiszpań­
skie. Ceny tańsze niż u konkurencji, 
dowóz gratis, raty, Łomża, Al. Legio­
nów 52, (dworzec PKS), 2180-586 

5601~ 

GIEŁCZVN - działka budowlana l 7 
hektara, (091)573-10-71 ' 

5022~ 

GRYS BIAŁY i czarny z transportem, 
(086)271-37-55, 271-63-33 

555!k>o 

SYSTEM OCIEPLEŃ Turbo - S, 
(086)271-37-55, 271-63-33 

555!k>o 

I 

I 
I 

. 

I 
I 

I 

I 

KONTAIOV ~ 



II 

POKRYCIA DACHOWE - bogaty wy­
bór - wycena i transport w cenie: 
(086) 271-37-55, 271-63-33 

5559-00 

CEGŁA KLINKIEROWA już za 0,89 
groszy sztuka, kolor czerwony: 
(086)271-37-55, 271-63-33 

5559-00 

UWAGA! Całkowicie nowa brama ga­
rażowa w nowej atrakcyjnej cenie! 
(086)271-37-55,271-63-33 

5559-00 

ZBIORNIKI 1000L, różne sprzedam, 
Łomża, 0-506-532468 

5687-0 

ZBIORNIKI DO mleka, dojarki, 
(029)772-12-36,0-608-634-972 

56660 

2,4ha koło Łomży, teI. 476-19-15 
5728-00 

BECZKOWOZY, KOMBAJNY, ciągni­
ki paszowóz 8m3

, (086)219-10-09, O-
501408--363 

5805-00 

TRUSKAWKA SADZONKI - dwie od­
miany, (086)219-12-24 

5846-0 

BUDOWLANA W PIĄTNICY, (086) 
212-5144 

598&00 

DZIAŁKA DO przekwalifikowania 
24ary, 218--05-70 

6011 

SPRZEDAM SKLEP na wsi z działką, 
tel. 218-63-82 dzwonić po 18.00 

6014 

DZIAŁKĘ w Rybienku nad Bugiem 
koło Wyszkowa, teI. 0-603-422-301 

6017 

SPRZEDAM ZAMRAŻARKĘ, tel. 
218--78--90 po 16.00 

6018 

SPRZEDAM BRZOZOWĄ szafę, 

funkcjonalny podział, szer. 185cm, 
wys. 263cm, teł. 0-602-822-310 

6020 

KOMBAJN ZIEMNIACZANY stan b. 
dobry, 11 sezon, (086)4738--212 

GOSPODARSTWO 
AGROTURYSTYCZNE 

BIEŁKA 
OFERUJE: 

SALĘ BANKIETOWĄ 

6021 

(max 120 osób) 
POKOJE 2-3 OSOBOWE, 

JAZDĘ KONNĄ WĘDKOWANIE 

GIEŁCZVN,UL. SPOKOJNA 37 
18-400 ŁOMżA 

tel. (86) 218-46-64 
tel. kom. (O) 604-15-20-65 

f.6118 

.. ;~. ...... . .:.::;:' 

DZIAŁKI BUDOWLANE uzbrojone 
w Kupiskach Starych przy uł. Miodo­
wej, 0-606-118--134 

6023 

DZIAŁKA w Olszynach, reIki, teł. 0-
691-368477 

6041 

TANIO CHŁODZIARKĘ do mleka, 
219-18--13 

6043 

SPRZEDAM WIDLAK z bocznym 
przesuwem, Łomża - Kwiatowa 45 

6044-0 

SANIE KONNE - 0-600-090452 
6047 

NAJWIĘKSZY WYBÓR glazury hisz­
pańskiej, płytek mrozoodpornych -
" CERAM" , Wyszyńskiego 4, 218--01-
81 

SPRZEDAM KOMBAJN Volvo S830, 
szer. hedru 2,80m, teł. 218--36-78, 
kom. 0-696-287-660 

6051 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ - Konarzy­
ce, Łomżyńska 68, 473-16-17 

6060 

SPRZEDAM PILARKĘ, DŁUTARKĘ, 
wyr6wniarkę, ostrzałkę do noży, tel. 
0-602-105-046 

6061 

LODÓWKĘ MAłĄ zamrażarkę, 
2191-003 

6062 

ŚWIERKI SREBRNE i tuje, teł. 219-
13-51 

DREWNO OPAŁOWE - kominkowe, 
tel. 0-606-119-548 

6076-0 

LADY i REGAŁY SKLEPOWE, teł. 

216-27-01, kom. 0-506-110-859 
6078 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 

6km od Łomży, 0-504-277-844 
6087 

OPAŁ DRZEWNY, 2172-213 
6091 

Miejska Biblioteka Publiczna 
w Łomży 

ogłasza 
przetarg na wynajem garażu 

przy ul. Długiej 13 
w Łomży 

Oferty można składać 
do 27.10.2003 r. 
w siedzibie MBP 

fak.. 6113 

WOLA ZAMBROWSKA 74a . ":.: ~:. '.', .;. : .. , .. ' ·ł .. i 
18-301 Zambr6w ' ,», ~ 
teł. O 606-304-304, ~(0 86) 475-08-33 ':.', ~,~:' : ' ' ,~~~ 
www.eden2.pl. e-mail: krzewy@eden2.pl ~ r.' .' 

• Duży wybór 
• niskie ceny • atrakcyjne odmiany 

• możliwość dostawy do klienta 

~'ł 

rak. 2445 

!fi . KONTAI<W 
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I 

DZIAŁKĘ W PIĄTNICY 520mkw, po 
18.00 2!80-868 

6095 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ w Giełczy­
nie 35ary, 0-604-15-20-65 

6118 

BECZKOWÓZ 6000L, 473-84-14 
6123 

ŁĄKĘ - Strzeszewo, ziemię - Żebry, 
473-57-16 

6124 

DREWNO OPAŁOWE z Nadleśnic­
twa - brzoza, dąb - dostawa, 216-00-
10,0-608412-919 

6127-0 

PIEC C.O. na trociny, ogródek dział­
kowy na Zawadach, (086)216-97-77 

6129 

SPRZEDAM DRZEWO dąb, tel. 219-
23-94 

6135 

BUDOWLANA 20a - obrzeża Łomży, 
216-76-65,2180-888 

6139 

KRĘGI, BLOCZKI betonowe, 217-91-
31 

6150 

WAGA ELEKTRONICZNA Elzab Pri­
ma, tel. 216-92-99 

6178 

DOJARKĘ (przewodową) marki fla­
go, (086)214-03-41 

6184 

KUPNO 

AUTA POWYPADKOWE, ZNISZ­
CZONE, (085) 711-71-54 

r-OOOI-o 

POWYPADKOWE, SKORODOWA­
NE, do remontu, 0-607-515-770. 

r-0001-o 

ROZBITE KUPIĘ, 0-603-050-603 
422-0 

ROZBITE 1991-~003, O-GO~-666-111 
l:.!:! ... , 

PC>WYPADKC>VVE, (029)7604-603 
422-0 

POWYPADKOWE; (029)76-94-237. 
r-422-o 

KUPIĘ GOSPODARSTWo lub zie­
mię,0-602-55-86-74 

5071-0 

KUPIĘ LAS lub sosnę na pniu, 0-600-
310-300 

6016 

KUPUJĘ DREWNO paletowe, 0-608--
519-540 

6044-0 

SKUP DREWNA, (086)271-80-12, 0-
504-249-519 

6181-0 

LOKALE 

DOM - bliźniak, Łomża, tel. 216-58-
82 

5791-00 

DO WYNAJĘCIA M-3 Warszawa _ 
Tarchomin, 0-601-367-920 

5873-00 

STANCJA, 0-504-49-60-38 
5882-00 

PRZXJMĘ MAŁŻEŃSTWO, 216-90-
54 

5910-00 

WYNAJMĘ MIESZKANIE dla 3-4 stu­
dentek w centrum Łomży, tel. 0-600-
608--995 

591600 

DOM WYNAJMĘ, (086)218-10-76,0_ 
604-650-709 

5975-00 

WYNAJMĘ LOKAL przy Zakładzie 
Fryzjerskim, dom. 218--58--50, zakład 
219-86-24 

6009 

ZAMIENIĘ M4 na kawalerkę, 0-604-
173-019 

6013-0 

CAŁOROCZNY DOM z bali 72mkw 
do wykończenia, działka rekreacjjna 
700mkw ogrodzona, światło, siła, wo­
da, nad Narwią, okolice Nowogrodu, 
022-811-98--80 

6022 

WYNAJMĘ LOKAL na ul. Długiej lub 
Stary Rynek, 0-602-725-157 

6037-0 

LOKAL DO WYNAJĘCIA Łomża, Al. 
Piłsudskiego 4 (150mkw), 0-602-725-
157 

6037-0 

SPRZEDAM LUB WYNAJMĘ Wy­
twórnię Makaronu w Łomży, tel. 0-
600-266-255 

6038 

LOKALE DO WYNAJĘCIA handlo­
we, usługowe, biurowe, Łomża, Pl. 
Niepodległości, 0-503-080450, po 
20.00216-59-56 

6039 

DO WYNAJĘCIA M-3 (parter), 219-
85-52 

6045 

SPRZEDAM M-3, 0-604-678--000, 218-
12-39 po 17.00 

6050 

SPRZEDAM DOM do rozbi6rki, tel. 
(086) 271-09-05 

6055 

STANCJA DLA uczennic, tel. 0-609-
99-84-03 

6056 

KUPIĘ DOM do remontu, (086) 
2191-003 

6062 

WYNAJMĘ MIESZKANIE M-3, kom. 
0-604-051438 

6065 

STANCJA, (086)2160446 
6066 

KUPIĘ KAWALERKĘ, tel. 0-506-717-
153 

6069 

SPRZEDAM DOM - Nowogr6d, 217-
5641 

6070 

KUPIĘ M-3, 0-609-94-66-01 SPRZEDAM DOM, 2166-942 
5693-00 6073 

Serwis Gwarancyjny 
i Pogwarancyjny 

Elektronarzędzi 

Makita 
oraz innych marek 

Łomża 

Al. Legionów 89 
tel. (086) 218-68-26 

, 

fak.5354 

, Firma: 
uJw4La dbmau 

tel. (086) 
18 08 01 

"''', ........ ~mża 
::ił7"7n~r,~~~ 156 

NAGROBKI GOTOWE 
montaż przed 

Zaduszkami 
WYPISYWANIE TABLIC 

rak. 6157 



SPRZEDAM DOM, Kolno, 278-24-58 
6074 

SPRZEDAM M-5, kupię M-4, 218-57-

79 
6083 

SPRZEDAM GARAŻ, ul. Reymonta 
9 tel. 2187-867 po 16.00 

, 6O~ 

WYNAJMĘ M-3, 2120-198 
6088 

WYNAJMĘ RÓŻNE powierzchnie 
magazynowe, teł. Kom. 0-60~208-

887 
6089 

SPRZEDAM BLIŹNIAK - Łomża 
oraz dom w Jedwabnem, tel. 2172-
503 

6093 

WYNAJMĘ M-3, 217-22-18 
6094 

STANCJA UCZENNICOM, 2190-520 
6096 

WYNAJMĘ M-2 36mkw, 218-4~21 
6098 

SPRZEDAM DOM - centrum Łomży 
ze sklepem, 21~28-57 

6099 

POKÓJ DZIEWCZVNIE, 2160-166 
6101 

SPRZEDAM LOKAL 53mkw z gara­
żem - Łomża, ul. Wyszyńskiego 2a, 0-
604-585-502, 0-60~970-084 

6104-0 

KUPIĘ LOKAL handlowy - Zambrów 
(Kościuszki, Sikorskiego), 0-692-420-
427 

6105 

M-3 WYNAJMĘ, 2198-416 
6106 

SPRZEDAM KAWALERKĘ, 0-602-65-
25-20 

6107 

WYNAJMĘ M-2, tel. (086)2164-991 
6109 

SPRZEDAM M-3 49mkw lub zamie­
nię na podobne w Warszawie, 0-50~ 
09-73-69 

SPRZEDAM M-4, tel. 2187-352 

STANCJA, 21~36-63 

STANCJA,0-603-327-695 

WYNAJMĘ LOKAL, 2167-326 

6112 

6114 

6121 

6122 

6128 

SPRZEDAM DOM par~rowy + bu­
dynki gospodarcze, ul. Zabia 3, 21~ 
68-68 (12.00-18.00) 

6131 

SPRZEDAM GARAż ul. Przykoszaro­
wa, tel. 2188-379 

6132 

KUPIĘ MIESZKANIE, 2160-082 
6137~ 

SPRZEDAM KIOSK typu "SHANTA" 
z lokalizacją przy dworcu PKS w Łom­
ży,0-602-738-082 

6153 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, 218~810 
6152 

KUPIĘ M-4 w nowym, 0-504-230-707 
6160 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY· UBEZPIECZENIA· LEASING 
Autoryzowany Przedstawidel PTF 

Oferujemy niskooprocentowane kredyty 
samochodowe i hipoteczne, leasing 

Łomża Al, Legionów 44 (Centrum Handlowe 4+) 
Tel. (0*86) 21-66·961 www.ptf.pl 

Nie jesteśmy jedyni ale takich warunków ... 
Nie proponuje Nikt! 

rak. 5347 

SPRZEDAM nowy dom (blisko Łom­
ży), 0-600-120-774 

6163 

MAGAZVN 250mkw - wynajmę pod 
każdą działalność, (086)21~24-64, 
(086)216-01-64 

6164 

DO WYNĄJĘCIA POKÓJ c. Łomży, 0-
507-213-890 

6165 

DO WYNAJĘCIA M-3, 218-62-51 po­
południu 

6168 

WYNĄJMĘ MIESZKANIE, 2 budynki 
pod działalność gospodarczą w Łom­
ży (70 i 180mkw), 0-501-67~129 

6175 

PAWILON GASTRONOMICZNY 
przy ul. Dwornej wynajmę - sprze­
dam, 21~37-66 

6179 

DO WYNAJĘCIA M-3, (086)21~53-
92 

6182 

STANCJA, 21~55-66 
618~ 

USŁUGI 

KOMPUTEROPISANIE, OPRAWA, 
ksero - "Opoka", 216-48-39 

533~ 

CZARNOZIEM, WYWÓZ gruzu, 
żwir, piasek, remonty mieszkań, do­
mów, 2160-625, 0-507-25~745 

3867~ 

SCHODY - PRODUKCJA, SPRZE­
DAż, montaż, 087/565 05 16, 0601 
391644 

3732~ 

STUDNIE, 0-600-550-109, (086)218-
59-91 

3784~ 

NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-07-
07 

409~ 

TARCIE DREWNA trakiem przewoź­
nym, (086)2189-859,0-504-101-766 

4382~ 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO-
DÓW, 21~32-42, 0-604-430-889 

5104~ 

URZĄDZANIE OGRODÓW, sprze­
daż, układanie kostki brukowej, 0-
600-885-166 

531~ 

M\JNIA - LEGIONÓW: - czyszczenie 
dywanów, tapicerek, 2188-030-

5541~o 

KREDYIY GOTÓWKOWE, (086) 
215-17-93 

554~o 

NAPRAWA AGD, 2190-333 
559~o 

USŁUGI REMONTOWO-wykol1cze­
niowe mieszkań, tel. 0-504-718-743 

563~o 

ELEKTRYCZNE, 0-609-735-308 
5647~ 

PANELE ŚCIENNE MDI 9,99* 

PANELE ŚCIENNE PCV 9,99* 

PANELE PODłOGOWE HDI J9,99* 

PANELE PODłOGOWE HDI II gat. , 3,99* 

GLAZURA '5,99* 

IIDING '5,99* 

CYKUNOWANIE, UKłADANIE, 0-
603-342-397 

USŁUGI KOPARKĄ i transportowe­
czarnoziem, żwir, piasek, teł. 219-2~ 
46, 0-601-595-902 

5877~o 

USŁUGI KOPARKĄ gąsienicową i 
Białorusią, 0-609-421-781 

5881-00 

SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
glazura, panele, cyklinowanie, 21~ 
62-88,0-608-014-410 

5945-00 

KRYCIE DACHÓW, 0-507-164-616 
596$-00 

MEBLE, ZABUDOWY, 21~29-21, 0-
600-142-184 

597~ 

SKOK - im. F. Stefczyka oferuje 
atrakcyjne lokaty i KREDYIY, Gieł­
czyńska 10, (086)21~89-25 

rak. 

WYKONUJEMY: centralne ogrzewa­
nie, woda, kanalizacja - faktury VAT, 
tel. 218-12-95 

6054 

PłATNIK-2 wdrożenia ZUS, 0-602-
759-291 

6058-0 

PODŁOGI: - układanie, - cyklinowa­
nie, - renowacje, 0-607-323-887 

6071~ 

WYKONUJEMY 1YNKI gipsowe na 
mokro agregatem, 0-604-065-175 

6077 

ZATRUDNIĘ DO tynków wewnętrz­
nych budynku mieszkalnego, tel. 
2187-867 po 16.00 

6084 

TANIO - SZPACHLOWANIE, MA­
LOWANIE, panele, 218-37-65, 0-601-
367-829 

6085 

RENOWACJA MEBU 
nych, 21~29-22 

tapicerowa-

6108 

DOWÓZ ŻWIRU, piasku (rachunki), 
tel. 219-25-04, 0-600-O7-6~37 

6133 

GLAZURA, SZPACHLOWANIE, pa­
nele, 2170-680, 0-697-138-953 

6154 

KRYCIE DACHÓW, 219-25-30, 0-508-
131-548 

6172~ 

FACHOWA POMOC w pisaniu pism 
sądowych i podań, teł. 219-0~97 

6176 

TRANSPORT 
HANNOVER - niedziela, 215-7~17, 
0-60~14~917 

rak. 601~ 

BELGIA - wtorek-sobota sprinter 
DVD, klima (085) 6635-624, 0602-
697-881. 

3257~ 

SOBOTA: Niemcy, Holandia, Belgia 
- sprinterem, (085)73-94-179 

545~ 

NIEMCY, BELGIA, 0-602-59-59-64, 
(086) 218-82-23 

5531~ 

"MISTRAL" - busy 8-17 osób, 217-
90-48 

BANKOWY KREDYT 
HIPOTECZNY 

w CHF, USD, EUA, PLN 

581~ 

. Bez prowizji i 9płat 
POZYCZKA GOTOWKOWA 

BEZ PORĘCZYCIELI, LEASING 
Serwis kotłów gazowych i olejowych. NIERUCHOMOSCI 

TYTAN" 

@RZOŃCA 
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI SANITARNYCH 

ROKZAL 1983 

De Dietrich ~ ~ERl 
~ q; e _ 

Vi·EiMANN. Buderus 

i~f., ~~ęli~9~~~,j;ł.:~~~~~~~1ł2~~~~ ' 
rak. 5980 

" . 
18-400 ŁOMZA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 10 82 
0-604 22 76 58 

Nawiążemy wspÓłpracę w zakresie usług 
finanasowych z osobami posiadającymi 

działalność gospodarczą z własnym 
biurem w miastach powiatowych, oraz bez 

biura w miejscowościach gminnych 

r.4658 

III 

I 

KONTAICIY ~ 



l 

-

IV 

BUSEM NIEDROGO, 218-30-88, 0-
608-576-544 

5883-0 

BELGIA, NIEMCY, Holandia, (086) 
218-53-89,0-603-396-731 

5931-00 

HANNOVER, BREMEN, Bielefeld, 
216-93-98,0-603-534-666 

6125-0 

POSZUKUJĘ ŁADUNKU powrotne­
go (Łomża - Olsztyn) lt, codziennie 
- tanio, 0-601-89-46-63 

6171>() 

PRACA 

nAVON" - tylko teraz podpisujesz 
umowę bez żadnych opłat, tel. 2184-
198 

fak. 

PRZYJMĘ PROWADZENIE księgo­
wości pełnej, książka podatkowa, 
217-57-24, 0-602-524-490 

5747>() 

ZATRUDNIĘ SPAWACZA, wiek do 
30 lat, tel. 0-694-700-152 od 18.00 do 
20.00 

57~ 

ZATRUDNIĘ SPAWACZA, 0-694-
753-820 

582~ 

ZATRUDNIMY KIEROWNIKA apte­
ki i zastępcę, 0-609-766-548 

5872>() 

FIRMA METALOWA zatrudni fa­
chowców, (086)218-25-{)5 

5917-00 

ZATRUDNIĘ LUB ZLECĘ docieple­
nia (zapewniam noclegi i diety). Ko­
rzystne stawki, tel. (085)66-12-880,0-
504-103-353 

5928-00 

SZKOŁAjĘlYKOWA zatrudni osoby 
z bardzo dobtą znajomością języka 
angielskiego, tel. 216-22-24 

5957>() 

FIRMA HANDLOWA zatrudni mło­
de ambitne osoby do promocji i re­
klamy oraz ekspedientki do 27 roku 
życia, Łomża (8-16 godz.) 216-94-71 

5961>() 

POSZUKUJĘ PRACY - technik Tech­
nologii Żywności, teł. 0-501-859-742 

6019 

Nadbużańska Szkoła Wyższa 
w Siemiatyczach 

ogłasza, iż w roku akademickim 2003/2004 
prowadzony jest nabór na specjalność: 

ZARZĄDZANIE FIRMĄ 
w ramach ww. specjalności specjalizacja: 

• ZARZĄDZANIE FIRMĄ NA WSCHODZIE 
• ZARZĄDZANIE BEZPIECZEŃSTWEM OSÓB, 

MIENIA I INFORMACJI 

Osoby zainteresowane podjęciem studiów proszone są o 
zgłaszanie się do rektoratu NSW przy ul. Leg. Piłsudskiego 1, 
17-300 Siemiatycze, woj. podlaskie od poniedziałku do piątku 
w godz. od 9.00 do 15.00. Informacje można uzyskać także 
pod numerem telefonu (085) 655-59-19 

www.nsw.edu.pl 

REKlAMA 

Tak trudno dziś o dobre ® 

okna i drzwi ,.ERRAZYT 
- na szczęście jest TERRAZYT! 

Okna i drzwi na całe życie ... 

NOWE BIURO 
NOWE CENY 
zapraszamy 

KOLNO, PLAC WOLNOŚCI 35, 

TEL./FAX 086/278-32-74 
-BOGATA OFERTA PRODUKTOWA 
- PROFESJONALNA OBSŁUGA 

Z okazji otwarcia -
[)() 

REKlAMA 

~KOHTAm 

ZATRUDNIĘ TYNKARZY gipsowych, 
0-604-{)65-175 

6077-0 

FIRMA ZATRUDNI - wymóg samo­
chód osobowy, tel. (029) 746-82-88 

6052 

ZATRUDNIĘ KIEROWCÓW z kat. C 
i C+E. tel. 0-606-23-17-24 

6057 

ZATRUDNIĘ FRYZJERA damskiego, 
2188-824 po 19.00 

6059 

ZAOPIEKUJĘ SIĘ dzieckiem, tel. 
473-10-12 

6072 

ZATRUDNIĘ FRYZJERKĘ do pracy z 
praktyką, 0-604-933-651, 0-693-631-
270 

6080 

ABSOLWENTKA WSFiZ w Białym­
stoku, licencjat z rachunkowości -
poszukuje pracy biurowej lub w księ­
gowości, (086)216-70-43 

6081 

ZATRUDNIMY PRZEDSTAWICIEU 
handlowych: - wymagane wykształce­
nie średnie, - prawo jazdy kat. B, ure­
gulowany stosunek do służby wojsko­
wej, dyspozycyjność. Spotkanie 
06.10.2003 r, godz. 16.00. "Wiomar" 
Sp. z 0.0., Łomża, Poznańska 36a 

6089 

APTEKA W ŁOMŻY zatrudni kierow­
nika z uprawnieniami (emeryt lub 
rencista), 0-506-{)32-726 

6092 

ZATRUDNIĘ MECHANIKA samo­
chodowego z doświadczeniem, Sikor­
skiego 319 

6116 

SZUKAM PRACY - technik agrobiz­
nesu, młody i dyspozycyjny, (086)279-
15-84,0-506-175-600 

6145 

PRACA OD ZARAZ, Łomża i okolice, 
tel. (086) 212-51-87 

6146 

www.pracadlaciebie.wizytowka.pl. 0-
503-617-550 

6155 

W związku z prężnym I dynamicznym 
rozwojem naszej firmy 

ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY 
EKIPY MONTAtOWE ZAJMUJĄCE SiĘ 
MONTAŻEM OKIEN I DRZWI 

WYMAGANIA: 
• własna działalność gospodarcza 

• doświadczenie, uczciwość 
• dyspozycyjność 

DOMEL Sp. Z o. o. 
18·400 Łomża ul. PUsudsklego 70 
lub kontakt teL086/ 215 66 81 

REKlAMA 

PRACA W USA. Odbiór z lotniska i 
mieszkanie zapewnione, 0-502-944-
744 

6161 

OPIEKUNKĘ DO dwójki 4-letnich 
dzieci, 0-604-{)97-{)31 

6166 

HURTOWNIA W Łomży prz}jmie do 
pracy, 215-34-52 

6169 

. NAUKA ... 

ANGIELSKI KOREPE1YCjE, 2180-
585. 

f-5629.0 

MATEMA1YKA, 0-694-605-840 
588fk> 

MATEMA1YKA,473-{)7-83 
6005-0 

CHEMIA, MATEMA1YKA, fizyka, 
216-62-94 

6131-0 

ANGIELSKI - do matury, 218-13-26 
6136 

ANGIELSKI, KOREPE1YCjE, 218-
78-71 

6158 

MATEMA1YKA, 0-600-903-876 
6180-0 

ZWIERZĘTA 

KROWY WYSOKOCIELNE, 0-608-
491-756 

6040 

SPRZEDAM SZCZENIĘTA bernardy­
ny, (086)217-26-50,0-694-750-681 

6042 

POSOKOWIEC BAWARSKI po ro­
dzicach polującyach, 0-606-209-801 

6126 

SPRZEDAM KONIK POLSKI - klacz 
szt. 2,0-603-766-744 

6130 

3-miesięczne owczarki niemieckie, 
216-38-84 

6156 

. INNE . 

AEROBIC, 0-608-53-17-45 
5751k> 

ZESPÓŁ MUZYCZNY "Delta", (086) 
271-33-60 

4933-0 

ZESPÓŁ NAJT ANIEj, 0-502-{)38-944 
4933-0 

Pan szuka sponsorki, 0-600-602-731 
5871-00 

"WRÓŻKA", tel. 216-68-97 
6067-0 

WESELA DO 150 osób - "Grek Zor­
ba", Łomża, 0-605-{)7-24-34 

6119.0 

DO WYPOŻYCZENIA stemple bu­
dowlane metalowe z regulacją wyso­
kości, 4730-278, 608 835 815. 

{-GIn 

Zakład Mięsny "Mościbrody" Spółka z 0.0. w Mościbrodach 

zatrudni 
handlowców na region północny: 

Wymagania: 
• wykształcenie preferowane wyższe 
• staż pracy wskazany na podobnym stanowisku 
• wiek do 40 lat 
• prawo jazdy kat. B 
• dyspozycyjność 
• znajomość zagadnień handlowych w branży mięsnej 

Oferty prosimy składać w terminie do 08.10.2003 r. w sekretariacie zakładu 
lub przesyłać pocztą na adres: 

Zakład Mięsny "Mościbrody" Spółka z 0:0 
Mościbrody 53,08·112 Wiśnlew 

Bliższe informacje 'można uzyskać pod numerem 
tel. O 600-236-753 lub (O 25) 6417-186 w. 33 

{ak. 6079 



zawadzka 4 
'. (86) 216 7401 

KREDYTY MIESZKANIOWE 

.. 

W BP PBK dostaniesz kredyt mieszkaniowy 
na pr llocyjnych warunkach: 

- 1"1 

li 

- k 

- r 

- s. 

niższe na rynku oprocentowanie - od 1,8%* w CHF 
od 5,45% ** w PLN 
.iytowanie do 100% wartości mieszkania lub domu 
1łuższy okres kredytowania - do 32,S roku 

ka decyzja kredytowa 

Nie gkaj dłużej, eksperci mówią: "Kupuj teraz, 
już nie będzie". tani 

BANK BPH & BANK PBK .. 

Bank Przemysłowo-Handlowy PBK SA 

**stan I" 1.09.2003 

Zarząd Oddziału Regionalnego 
:. Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Łomży, ul. Konstytucji 3 Maja 2/12 --
zaprasza 

prac :»wników małych i średnich przedsiębiorstw (firm) 
na szkolenie dofinansowane przez Polską Agencję 

Rozwoju Przedsiębiorczości 

pt. Nowoczesne Przedsiębiorstwo" w dwóch blokach 
j o wyboru , 40 godzin wykładów (5 dni x 8 godz.) 

blok 1 Zarządzanie przedsiębiorstwem i jego zasobami , 
sposoby pozyskiwania funduszy na finansowanie 
rozwoju przedsiębiorstwa z UE, organizacja 
współpracy i wymiany , elementy marketingu 

blok ~ Przepisy prawa dotyczące prowadzenia działalności 
gospodarczej w Polsce i Unii Europejskiej, finanso­
wanie rozwoju przedsiębiorstwa z uwzględnieniem 
funduszy UE, współpraca z partnerami w UE 

Cena szkolenia 265 zł od uczestnika 
Termin szkolenia październik - listopad 

a zgłoszenia należy przysłać do 10.10.2003 r. 

Bliższych informacji udziela Zarząd Regionalny 
TWP w Łomży tel. 216-45-62 

PRZEWOZY 
AUTOKAROWE 

- KRAJ, ZAGRANICA 
SPRZEDAŻ BILETÓW 

NA LINIE 
MIĘDZYNARODOWE 

~-DOWŁOCH 

WYJAZDY CODZIENNIE 
.. ZŁOMŻ 

CENY KONKURENCYJNE 

WYNAJEM 
BUSÓW 

TERRAZYT 
Okna i drzwi na cale życie ... 

J!e~atra PROMOCJA e(!4(tJttla/ 
NIE ZWLEKAJ DO ZIMY· TERAZ JEST NAJLEPSZA PORA NA TANIE KUPOWANIE! 

UWAGA! Promocja tylko do 31 października 2003r 

TYP 034/035 584 
OKNO jaiu' zł 
1465 X 1435 cena netto 

PROFESJONALNE DORADZTWO- KRÓTKIE TERMINY REALIZACJI - ATRAKCYJNE SYSTEMY RATALNE 

POMIAR, WYCENA, TRANSPORT - Gratis! 
. . . WITRYNY • DRZWI • PRZEGRODY 

juz w nasze} ofercie ... OGNIOODPORNE 

BIURO OBSŁUGI KLIENTA 
• ŁOMŻA, Ul. SPOKOJNA 210, TEL. (086) 473-51-39, 473-51-37 
SKŁAD FABRYCZNY 
• ŁOMŻA, Ul. SPOKOJNA 210 (WEJŚCIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 

TEL./FAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51-44 
• ŁOMŻA, Ul. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEL./FAX (086) 219-83-65 
• ŁOMŻA, Al. LEGIONÓW 54, TEL./FAX (086) 218-73-19 
• ŚNIADOWO, Ul. RYNEK 9, TEL./FAX 086/473-80-17 
• NOWOGROD, Ul. MIASTKOWSKA 17, TEL./FAX 086/217-56-51 
• JEDWABNE, Ul. JANA PAWŁA 114, TEL./FAX 086/217-20-04 
• ZAMBRÓW, Ul. KOŚCIUSZKI 9 TEL./FAX (086) 271-86-26 
• KOLNO-, PLAC WOLNOŚCI 35, TEL./FAX 086/278-32-74 - zmiana siedzi!łY biura 
• GRAJ EWO, Ul. EŁCKA 6 TEL./FAX 086/273-85-46 
• SZCZUCZYN, Ul. KILlŃSKIEGO 12 TEL./FAX 086/272-55-88 
• CIECHANOWIEC, Ul. DWORSKA 34 TEL./FAX (086)277-22-11 
• WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 14, TEL./FAX 086/275-02-55 
• SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL./FAX (086) 274-14-55 
• CZYŻEW, Ul. ZAMBROWSKA 4, TEL./FAX 086/275-57-87 
• RUTKI - KOSSAKI, Ul. RYNEK S, TEL./FAX 086/270-11-15 
• SZUMOWO, Ul. 1 MAJA 37, TEL./FAX 086/476-96-00 

26 

I:.e» nrII Ż ClI 
24 GODZINY NA DOBĘ 7 DNI VV TVGODNIU 

W programie 

- Agenc~a Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa - uroczyste otwarc · . d ob 
w Łomzy. le sle Zl y 

- Ogólnopols:ka. inauguracja roku akademickiego, obchodu 10 - I . W . 
Zarządzama I Przedslębio.rczc:.ś~i im.B Jańskiego. eCla yzszej Szkoły 

- Ogólnopolska KonferenCja - DIagnostyka w pOlityce oświat . 
terytorialnego" owej samorządu 

- Burzliwa XIX Sesja Rady Miejskiej w Łomży. 
- IPN - prześladowania księży katolickich w latach 1944 - 56 o. 

wyznawcami różnych religii podczas okupacji . oraz relaCje mIędzy 
Polityka 
- 12 pażdziernika 2003 wybory - prezentacja kandydatów rod ł .. 
Magazyn Muzyczny em z omzynsklego. 

- " BLUE CAFE" w Łomży z okazji 35 - leCIa Browaru Łomża dochód k 
przeznaczony na cele charytatywne. z oncertu 

zapraszamy 
REDAKCJA: 18-400 ŁOMŻA, UL. POLOWA 45 
TEL. 0*~6 216 74 44, TEL./FAX 0*86 216 71 07 
e-mall:tvlomza@poczta . onet . PI 



Łomża, ALPiłsudskiego 70 
teL086/ 215 66 81 
www.domeLpl 

niemiecki profil PLUSTEC 3, 5, 7 Komorowy, nieszkodliwy dla zdrowia, 
polecany alergikom i astmatykom, niemieckie okucia WINKHAUS-autopilot 

konstrukcje aluminiowe • parapety zew. wew. • fachowy montaż 

SKŁAD FABRYCZNY 
Łomża AI.Piłsudskiego 70 te1.086/ 21 5 66 81 
BIURA HANDLOWE 
Łomża AI.Legionów 50 (dworzec PKS) te1.086/218 63 94 
Łomża AI.Leg ionów 42 te1.086/21 8 93 63 
Kolno ul.Sobieskiego 4 te1.086/278 40 20 
Wysokie Maz. UI.Mystkowska 1 te1.086/275 00 89 
Siemiatycze u l.Grodzińska 2 te1.085/655 53 59 
Stawiski Pl.Wolności 12 te1.086/474 30 81 
Grajewo u l.Nowe Osiedle 11 tel.kom.0607927933 
Zambrów ul.Mazowiecka 2 te1.086/ 271 34 51 

Dobra cena. 
.... ~ -~-- -

------

Apetyczne wyposażen ie. 

Wyborna oferta leasingowa. 

www.nlssan.com.pl 

/ 

Nissan Almera lub Almera Tino - zapłać teraz 65% ceny, a resztę 
za rok, bez odsetek. Albo zapłać 1 00% i odbierz wyposażenie warte 
nawet do 4200 zł. Wszystkie samochody z klimatyzacją, 4 poduszkami 
i ABS. Nissan Almera. Bardzo smakowita promocja ... 

*65% wartości 3-drzwiowej Almery Visia+ z silnikiem 1.5 I 

SALON i SERWIS MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-300 Ełk, ul. Sikorskiego 19, tel./faks (O 87) 621 -41 -31 

RENAULT 
t:hc:JUa. 
-------

Rtn3ult Thaha mOlt być IwóJ 
DynamIczny. rodzinny. bogato 
wyp~zony - m.IO. 2 POdU\lkl 
poWI I,znt wlandardllc. 
b3g3znl . 510 I NI czekaj. 
Renault Thaha IUl od 23 030 zł' 

~ 
2 t<lU gwarancji bez limitu kllolll t lr6w 

Rena aJ I ~dlt Pobkl 

- '-
Na co czekasz? Thalia już od 23 l 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14a, 18-400 ŁOffi2 

tel. 218-27-20, 216-42-99 
fax 216-45-94 

Biura Handlowe: 
Łomża Al. Legionów 45 tel. (0-86) 212-53-03 kom. 0-692-180-799 

Ostrołęka ul. Hallera 3 tel. (0-29) 76-12-144 kom. 0-600-662-153 

Ostrów Mazowiecka ul. Słowackiego 1 tel. (0-29) 746-84-37 kom. 0-501-92.'-456 

Suwałki ul. Warszawska 21 tel. (0-87) 566-36-99 kom. 0-606-674-222 

OKNApcv, 
DREWNIANE, ALUMINIUM 

PARAPETY, ROLETY 

NAJNIŹSZE CENY W REGIONIE 

10 LAT GWARANCJI- 100 LAT SATYSFAKCJI 

PRZY JEDZIEMY, ZMIERZYMY, DORADZIMY, WYCENIMY 

BEZPŁAJiNIE I BEZ ZOBOWIĄZAŃ 

PILKINGTON 
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